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MINISTER FRIGYES PUJA 
Rok XXXVI llr 150 (9611) 

kOlllllistów Eurnpy 
przekazany 

PRZYBYŁ DO POLSKI 

Z upoważnienia KC PZPR ambasa­
dor PRL w Wielkiej Brytanii Jan 

· Bisztyga wręczył sekretarzowi ge­
neralnemu Międzynarodówki Socja­
listycznej, Berntowi Carlssonowi, 
apel do narodów Europy o pokój i 
rozbrojenie, celem przekazania go. 
przewodniczącemu Międzynarodów­
ki Socjalistycznej. Apel został przy-

DZIENNIK 
POPULIRIY 

~~Y:: ,s:~~~~i~zi:tti~~~~~~i~~~= w 1·m1·ę poko1·u ,. odpręz• e.n·1a re odbyło się w Paryżu w dniach 
28 i 29 kwietnia 1980 r. 

Posiedzenie 
orni ·i ot 

RWPG „ 

I BM. PRZYBYŁ OO POLSKI 
Z PRZYJACIELSKĄ WIZYTĄ 
MINIST.ĘR SPRAW ZAGRANI· 
CZNYCH WĘGIERSKIE,J RE· 
PUBLIKI LUDOWEJ FRIGYES 
PUJA. 

Na warszawskim lotnisku wę-
gierskiego gościa powitał ministei· 
spraw zagranicznych Emil Wojta­
szek. 

Tego dnia min. Puja złożył Wl­
zytę. min. Wojtaszkowi. W rozmo­
wie uczestniczyli ambasadorowie: 
PRL na Węgrzech - Tadeusz Pie­
trzak i WRL w Polsce - Jozsef 
Garamvoelgyi. 
Następnie w si~zibie MSZ od­

były się polsko-węgierskie rozmo­
wy plenarne,, którym przewodni-

• g 

czyli obaj ministrowie spraw zagra­
nicznych. 

W toku rozmów wysoko oceniono do 
tychczasowy , wszechstronny rozwój 
stosunków między obu krajami oraz 
omawiano możliwości dalszego ich 
rozszerzenia. Podkreślono zasadni· 
cze znaczenie jakie w rozwoju sto­
sunków polsko-węgierskich maJlł 
spotkania Edward~ Gierka i Jano­
sa Kadara. 

Tematem rozmów były równieł 
węzłowe kwestie sytuacji między. 
narodowej i dalsze dz;ałania obu 
krajów na rzecz pokoju, odpręże­
nia i współpracy międzynarodowę,.j. 

Rozmowy odbyły się w serdecznej 
atmosferze, która cechuje przyja­
cielskie stosunki łączące . tradycyj• 
nie Polskę i Węgry. . . , . Przerwa w rozmowac11 

genewskich 
Przedstawiciele 85 partii i orga­

nizacji chłopskich, centrowych i 
postępowych partii liberalno-demo­
kratycznych z 57 krajów spotkali 
się 8 bm. w Sofii, aby przedysku­
tować problemy kontynuowania I 
pogłębiania procesu odprężenia w 

W okresie od 22 ma1a do 'f l~'Pca 
br. odbvła się w Genewie kolejna 
runda rozmów między ZSRR i ' 
USA maJac~h na celu przygoto­
wanie do przedł<l!Zenia w Komit~ 
cie Rozbrojeniowym uzgodnionej 
wspólne; prot>OZycji w sprawie 
powszechnego ~ałkowitego i dają­
cego się kon.trolować zakazu broni 
chemlcznei oraz w sprawie znisz­
czenia iei zapasów. 

świecie. Konferencja została zor­
ganizowana z okazji 80-lecia istnie­
nia Bułgarskiego Ludowego Związ­
ku Chłopskiego (BZNS) Na czele 
delegacji polskiej stał prezes NK 
ZSL - Stanisław Gucwa. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
8 bm. rozpoczęło się w Póznainiu Ob r k • 

52 POOiedrzenie stałej Komisji Rol- Ol po 01u 
nej RWPG. W obradach uczestni-
czy 10 delegacji z krajów człon­
kowskich RWPG oraz zaproszeni. 
goście. 

1 przy1a1n1 

We wtorek ZSRR i USA przed­
stawiły w Komitecie Rozbrojenio­
wym wspólny komunikat o prze­
bie~n dwustt'onnych rozmów. 

Data wznowienia rO?.mów zosta­
nie uzgodniona w późniejszym ter­
minie. 

A 
dyplomatów 

Minister spraw zagranicznych 
RPA. P Botha o.świadczył we wto­
rek w Pretorii, ze Afryka Polu­
dniowa odwołała wszystkich człon­
ków swej misji dyplomatycznej w 
Zimbabwe po nakazaniu przez rząd 
Roberta Mugabe zamknięcia tej mi­
sji. 

P. Botha powiedział, te RPA nie 
została jeszcze oficjalnie powia~o­
miona o tei decvzji władz z:ll'.\­
babwe, ale jasne jest dla nieJ: 
że Salisbury nie chce utrzymywac 
stosunków dVPlomatycznych z 
Afrvka Połudmiową. 

W Ammainie kontynuują obrady 
ministrowie spraw zagranicznych. 
eosP<>darki i fińansów krajów a­
raibskich. z wyjątkiem Egiptu. 
Omawiane 54 plany i zalecenia, 
które z;ostaną rozpatrzone na ma­
jącej się odbyć w listopadzie br. 
w stolicy Jordanii pi.erwszej arab· 
skiej konferencji gospodarczei na 
najwyższym szczeblu. Zadaniem 
konferencji bedzie ustalenie wspól­
nej strategii ekonomicznej. 

W związku z tym w Ammanie 
wiele uwagi przywiązuje się do 
wspólnego roboczego dokumentu, 
przedstawionego przez delegacje 
Syrid i OWP Dokument zawiera 
a.pel 0 wykorzystanie ropy nafto­
wej illlko broni w walce o zwycię­
stwo słusznej sprawy arabskiej, 
wzywa do zmniejszenia produkcji 
i eksportu ropy naftowej do USA. 
Europy zachodniej 1 Ka:nady o 25 
proc. Taka akcja - według doku­
mentu przyozyniłaiby się do 
zmiany stanowi.ska tych państw 
wobec kwestii ogólnoaa-abskiej i 
'palestyńskiej. 

Obie delegacje wezwały do 
wzmocnienia solidarności arabskiej, 
do zdecydowanej walki przeciwko 
porozumienioon z Camp David i 

Zginelo 150 kg złota 

amerykańsko - egipsko - izrael· 
skim rozmowom w sprawie tzw. 
autonomii dla zachodniego brzegu 
Jordanu i strefy Gazy. Podkreśliły 
też konieczność izolowania :nadal 
Egiptu. 

Popow i Riumin 

Agencja TASS donosi z ośrodka 
kierowania lotem, że kosmonaud 
Leonid Popow i Walery Riumin 
pomyślnie realizują program badań 
naukowych i wyładowują statek 
transportowy „Progress - 10" 
Większą część ładunków, w tym 
produ.kty żywnościowe, regenera­
tory systemu zapewniającego wa­
runki do życia oraz uzupełniające 
wyposażenie i aparaturę, przenie­
i.iono już do pomieszczenia stacji 
„Salut - 6". Po operacjach przy­
gotowawczych, które obejmowały 
sprawdzenie hermetyczności syste­
mu tankowania i wypompowanie 
sprężonego azotu, uzupełniono pa­
liwem zbiorniki stacji. 

Kosmonauci czują się dobrze. Policja francuska poszukuje urzę­
dnika pewnej firmy pośredników 
giełdowych, na którym ciąży po­
dejrzenie o kradzież złota i monet 
wartości 15 milionów franków. Wa­

Wa1'to przypomnieć. te premier ź:ący 150 kilogramów majątek zni­
Zimbabwe, Robet't Mugabe zakn- knął z sejfów firmy, mieszczących 
munikował pod koniec ub. tygo-
dnia. iż nakazał zamknięcie wsporo- się w ~karbcu pa;ys~iej filii ba~­
nianej misji dyplomatvcznej, panie- ku Soc:1ete Marse11Ia.1se de _Credit. 
waż Jei członkowie werbowali lu- ~oszukiwan:i; urzędnik • zaJ~O~ał 
dzi do walki przeciwko temu na1- I 11ę regularnie depozytami sweJ f~­
młodszemu z niepodległych państw I my i był dobrze znany pracowni-

Valery Giscard 
d'Estaing w RFN 

a:l'rykańskich. kom banku. 
We wtorek. w drugim dniu swej 

of~cja1nej wdrzyity w Republice Fe­
deralinej Niemiec, prezydent Fran­
cji, VaJery Giscard d'~taing. od­
był rozmowy z ministrem spraw 
zagranicznyc}! RFN, Ha.nsem Die­
trkhem Genscherem. Tematem ich 
była kwestia iedności Europy za­
chodniej i jej stosunki ze Związ­
kiem Radizieckdm, 

·zgon Ary 
W Moskwie zmarł w wieku 75 

lat Ar,y Sternfeld wybitny 
naukowiec polskiego pochodzenia, 
prekursor kosmonautyki. 

Uroc!Jził sie w Sieradzu. Studia 
kończył na Uniwersytec.ie Jaigiel­
lońskim. a n~tępnie ks:i;talcił się 
w Insty:tiucie Elektromecha.niki w 
Nancy we Fl'ancii. W 19S3 r. po­
wrócił z Francji 1 wówczas uka­
zało się Jego pierwsze dzieło pt. 
•• wstęp do kosmonautyki". które 
tłumaczone było na wiele język?iw 
ł wyróżnione zostało międzynaro­
dowa nagrodą w cWiedzinie utro­
:na.utvk~. 

W 1935 r. Ary ster~eld udał się 
do ZSRR. gdzie przyjął obywatel­
stwo radzieckie i rozpoczął dzia­
łalność naukową w dziedzinie 
astronautyki Jego dzieła opubliko­
wane zostałv w ZSRR I przetłu­
maczone na wiele jęzvków jeszcze 
przed wystr.zelenQem pierwszego 

Festiwal 

Sternfelda 
s7it.uc:rmego satelity Ziemi. Były to: 
,,Lot w przestrzeń wszechśw.ia.ta"; 
•• Loty międzyplanetM"·ne". „Sztucz­
ne satelity Ziemi". Położył duże 
zasługi dla badań torów lotu k.os­
mioonego z energetycznego punktu 
widzenia. Z uwagi na ogromny 
wkład w opracowanie, a także 
szeroką popularyzację problemów 
nlłlUkowych astronautyki Akademia 
ZSRR przyznała mu tytuł doktora 
honori$ causa nauk techndcznych. 

Vll'lery Gisca.rd d'Estad.ng udał 
się następnie do Baden-Baden, 
gdzie dokonał inspekcji francus­
kich iedn~ek wojskowych stacjo­
nujących w Niemczech Zachodnich. 

W godzinach popołudniowych wi· 
zytą w Kas~el rozpoczyna się po­
d1'óż szefa państwa francuskiego 
po miastach l><>ł<l!Zonych w głębi 
RFN . 

O 
ceniając pozytywne wyniki radziecko-zachodniontemłec­

• kich rozmów, które toczyły się na przełomie czerwca i 
. lipca w Moskwie, wtorkowa „Prawda" w artykule re-

dakcyjnym podkreśla, że przywódcy ZSRR i RFN opo­
wiedzieli się za konsekwentną kontynuacją dzieła zapoczątkowa­
nego przez KBWE i są przekonani o potrzebie aktywizacji wy­
siłków w celu osiągnięcia konkretnego postępu w dziedzinie 
ograniczania zbrojeń i w dziedzinie rozbrojenia. Jednoczęśnie 
dziennik zwraca uwagę na dziedziny, w których oba kraje 1'e­
prezentują rozbieżne punkty widzenia, wymieniając w tym kon­
tekście ocenę wydarzeń związanych z Afganistanem. W anali­
zie tego zagadnienia kanclerz H. Schmint - pisze „Prawda" -
całkowicie pominął milczeniem ich główną przyczynę: ingeren­
cję sił imperialistycznych i reakcji w wewnętrzne sprawy Id-

Komisja rozpatrzy m&Mwości 
rozszerzenia dalszej współpracy w 
produkcjj rolnej, a zwłaszcza w 
dziedzinie zwiększenia . produkcji 
zbóż oraz kukurydzy na zia'l'no ze 
szczególnym uwzględnieniem hodo­
w1i nowych odmian tzw. mieszań­
ców o skróconym okresie wegeta­
cji. Oma wiane będą również pro­
blemy dotyczące ws·półpracy kra­
jów RWPG w zakresie weteryna­
rii„ 

Walki w Libanie 
W Safrze - w odległości 25 km 

na północ od Bejrutu doszło w 
poniedziałek do zadętych wałk mię­
dzy miUcją dwóch libańskich ugru­
powań prawicowych - Falaingi i 
Partii Narodowo-Li•beralnej. Użyto 
czołgów. rakiet i broni maszyno­
wej. Zginęło ponad 60 osób, w tym 

N/z: od lewej delegacja Tunezji, za nią USA. 
CAF - Seko - telefoto 

wiele kobiet i diz.ieci. Dziesiątki 8 bm. w ośrodku harcers'k;im w 
osób odniooło rany. Walki toczyły Chorzowie otwarto XXIX cent·ral­
się do późnych godzin nocnych. nY międzynarodowy obóz pokoju 

Przywódcy obu ugrupowań od- i przyjaźni Związku Harcerstwa 
byli w pon.iedziałek spo-tkacle ma- Polskiego, uozestnic:i' w nim as 
iiice na celu poloi:enie kre$U wil- delegacji, orgainizacjj pionlerskich 
kom. a•le, jak piszą agencje praso- i innych, postępowych orl?a•nizacli 
we, rozmowy nie przyniosły wyni- dziecięcych i młodzieżowych z 25 
ków. krajów. a ta.kże 300-osobowa gru-

Fi n a ł tour n eev 
B 

e<rlin był ootatn.ilm etapem I ces", d<>piN<> jednaik gdy się }est 
tou.rnee Filharmonii t.ódz- I z zespołem, widzJi się jak J)OIW&ta­
kiej NiecWie1ny kon- je ko111cert w nowych wairu.nkach, 
cert ' naszej orkiestry często w nie najlepszych akusty-

zarnykał wroczystości pr.zygoto- cznre salacll. gdy obserwuje się jak 
wane z oka1Zji wspólnych procentuje koncent-racja, odpowie-
Dni Przyjaźni I Kultury Polski I dz·ia1ność no i oozy\viście umiejęt­
NRD. Po podiróży z Frankfurtu i ności zawodowe - wtedy trudno 
pierwszym rzucie oka na ko.loro- nie wspomnieć o. sa,tysfakc}i., jaką 
wy Beirldln z 35 piętra Stadt Ho- się ma zasiadając podczas lroncer­
tel, czas na próbę. Jacek Kas-. tu n!l widowni. W Berli•nie 1uż z 
przyk nie uznaje ta.ryfy uJg01Wej, ()l!.rominym nerwem za.grana uwer­
a zmęczende po 1300-km podl!'óży, t·tllI"a koncet'towa E-'d'W' K. Szy-
c<l>!Wiennvcb niema.I zmianach (Dałszy cląg 111a sta-. 2) 
miejsc pobytu robi swoje. Na 
szczęście a.tmosfera w zespole 
przez całe 11 dini wojaży była 
znakomita. 

.Ale ten :niedlzielny wiloozór w 
Vo!ksbilhne wymagał szezególlllej 
koncentracji. Po niemal wszyst­
kich t<>Ul!'illee, w :relacjach jak re­
fren lJO'W•tlll!'Za się: ,,znowu auk• 

DZIS 8 STRON 
towi, jaki decyzja NATO może spowodowa~ w Europie I lłwata, 
że najlepiej byłoby przystąpić do rozmów w sprawie broni śre­
dniego zasięgu na tej podstawie, jaką strona radziecka zapropo­
nowała jesienią ubiegłego roku. W tym celu należy ' przywrócić 
sytuację, jaka istniała przed podjęciem przez NATO decyzji 
o „dozbrojeniu". 
Biorąc pod uwagę stanowisko NATO - stwierdza dziennik -

ZSRR gotów jest pójść równiez na inny wariant. Nie wycofując 
zgłoszonych wcześniej propozycji, ZSRR mógłby się zgodzić rów­
nież na omówienie problemów dotyczących środków średniego 
zasięgu jeszcze przed ratyfikowaniem SALT - IL Rrozmowy 
powinny doty.czyć nie tylko broni rakietowo-jądrowej średniego 
zasięgu, ale równi~ amerykańskich środków jądroViych w wy­
suniętych bazach. Oba te problemy - podkreśla „Prawda" 

pa polskich b<ircerek i har<:erzy. 
Organizatorem jest główna kwa­
tera ZHP przy współudziale Kato­
wickiej ChOl!'ągi ZHP im, Bohate• 
rów Pracy Socjalistycznej. 

DZIEK 
KJBSIE 

W 191 dniu ro&u smnce wze­
szło o godz. 4.26, zajdzie zaś o 
20.56. 

Sylwia, Weronilla, :lenon 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 

zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane. Opady deszczu i 
możliwość wystąpienia burzy. 
Temp. maks. w dzień około' 20 
st. C. Wiatry słabe i umiarko­
wane południowe i t>ołudniowo­
zachodnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

983,7 hPa czyli 737,8 mm, 

1945 - Zm. M. Pawlikowslta­
Jasnorzewska, poetka. 

1943 Potyczka oddziałów 
GL ł BCh z niemiecką ekspedy­
cją karną w Barłogach. 

Byt dopiero wówczas zaczyna 
być, kiedy mu grozi niebyt. 

Dziennik /raWda" o rozmowach ZSRR - RFN 
Koncert „Melodie bratnich kra­

Jów i armii•' zainaugurował 8 bm. 
XIV Festiwal Piosenki żołnierskiej 
w Kołobrzegu. Wzleli w nim udział 
piosenkarze z armli Układu War­
szawskiego, Na odświętnie udekoro­
wane.t estradzie wystąplli także pio­
senkarze I aktorzy polscy oraz chór 
i balet Centralnego Zespołu Arty­
stycznego WP. 

Blisko 4,5-tys. rzesza słuchaczy, ze­
biana w amfiteatrze. serdecznie okla­
skiwała pieśni I 11losenkl, przedsta­
wiane przez solistów zagranicznych, 
a szczególnie Eve Blharowa z Czecho­
słowacji, none Becker z NRD i Pl<>­
tra Bogaczewa ze Zwia7.ku Radzlec· 
kiego. 

Przez & dni kołobrzeskiego festl· 
walu Laprezentowanych zostanie bll· 
11ko 40 nowych piosenek oraz dwa 
nowe widowiska muzyczne. Ogółem 
odbędzie lłe 12 koncertów, 

gan stanu, lC pr Y doprowa Zenia W O<fze agresj O zmia• 
ny istniejącego w tym kraju ustroju. 

Po przypomnieniu stanowiska ZSRR w tej sprawie, „Prawda" 
pisze: wrogie współpracy międzynarodowej stanowisko FSA i 
niektórych ich sojuszników w związku z Afganistanem,, decyzja 
NATO rozmieszczenia w wielu krajach zachodniej Europy no­
wej amerykańskiej broni rakietowo-jądrowej, nasilenie przy­
gotowań wojennych USA pa Oceanie Indyjskim i w Zatoce Per­
skiej, presja wywierana przez Waszyngton na Iran, plany dal­
szego wzmożenia wyścigu zbrojeń - wszystko to są ogniwa 
jednego łańcucha. Są to elemellJty składOIWe polityki szantażu 
i nacisku; polity~i, z którą narody spotykały się już w pne­
szłości. 

ZSRR - czytamy dalej - skrytykował w toku rozmów dzia­
łalność rządu RFN w sprawie odprężenia militarnego w Euro­

. pie oraz rolę, jaką odgrywała i odgrywa RFN w realizacji de­
cyzji NATO w sprawie „dozbrojenia". ZSRR raz jeszcze wyka­
zał, że jest zainteresowany zapobieeenlean niebez.piecz.nemu xwro-

powinny był: omawiane jednocześnie i w organicznym powią­
zaniu a ewentualne porozumienia mogłyby być ~alizowane do­
piero po wejściu w życie SALT - II. 

Zdrowy rozsądek i długofalowe interesy międzynarodowe su­
gerują, że rządy krajów zachodnich postąpiłyby z poczuciem 
odpowiedzialności, gdyby wróciły na drogę' konstruktywnych 
działań - pisze „Prawda" w zakończeniu artykułu. Przywódcom 
zachodnioniemieckim powiedziano w Mosk"'o!ie, że stosunki mię­
dzy ZSRR I RFN zaczęły kuleć, i że to nie strona radziecka 
ponosi za to odpowiedzialność. ZSRR pragnąłby widzieć w RFN 
niezawodnego partnera zarówno w stosunkach dwustronnych, 
jak i w rozwiązywaniu wielkich zadań mających na celu utrwa­
lenie pokoju i bezpieczeństwa w Europie. 

Rozmowy przywódców ZSRR i RFN były rzeczowe i pożyte­
czne - koi;ikluduje dziennik. Wykazały one raz jeszcze, że dro­
ga do wzajemnego zrozumienia prowadzi przez konfrontację .po­
glądów, wyjaśnianie stanowisk ,wymianę informacji 1 prze­
zwyciężanie uprzedzeil. 

No, tót, na61kl przypadek 

nie Jest tak całkiem beznadziej­
ny .„ Ale, l(dybym był na 11a6-

skim mteJscu - nie kunowałbym 
skrzynki plwa na zapas. 



WYNIKI W OPRACOWANIU 
E. Muskie 

Zakończył • 
s 1 ę o rokowaniach 

24 godziny Oświadczenie 
WIEDEię. Rudolf Kirchschlaeiter, ceJsmologicznej w Atenach, we wto• K. w aldheima 

lipcowy rolny z ZSRR • spis 
W godzinach wieczornych :takoń- W tym samym czasie uspołecznio-

czył się 8 bm. lipcowy spis rolny. ne gospodarstwa sporządziły spra­
Od 1 bieżącego miesiąca ponad 60 wozdania zawierające informacje 
t ys. rachmistrzów spisowych zebra- analogiczne .do zbieranych w gos­
ło we wszystkich gospodarstwach podarstwach indywidualnych. 
indywidualnych w kraju informacje Wstępne wyniki spisu dotyczące 
obejmujące stan użytkowania grun- pogłowia zwierząt opracowane zo­
tów rolnych i powierzchnię poszcze- staną w II połowie bieżącego mie­

gólnych zasiewów, liczbę zwierz:;it siąca. Ostateczne zaś wyniki 
gospodarskich oraz - co było dodatk:> .zarówno obejmujące pogłowie zwie­
w ym tematem - dane o budynkach rząt, jak i stan użytkowania grun­
inwentarskich, stopniu Ich wyko- tów rolnych - uzyska się w dru­
rzystania i wyposażenia w urzą- giej połowie sierpnia. Dane na te­
dzenia IDechaniczne. Zgromadzon'.l mat zasobów budynków inwentar­
także dane dotyczące stodół w gos- 1 skich opracowane będą w póżniej-
podarstwac h . szym terminie. 

Fi n ał tournee 

W poniedziałek 7 bm. sekretarz 
stanu E. Muskie wygłosił w No· 
wym Jorku na posiedzeniu Rady 
Stosunków Zagranicznych referat 
poświęcony polityce amerykańskiej 
pomocy dla zagranicy, a następnie 

odpowiedział na szereg pytań. 

któr~ ~8 maja wybrano l)Ol!lownie na rek wschodnie re.lony Grec.U nawie· 
atanowlllko prezydenta Austrii w wy- dzlło trzęsienie ziemi. Siła watrza1ów 
bo.rach POWSzechnych, został zaprz:v- wynosiła 4,7 sto1>nl1& w 11kall Richtera. 
siętony we wtorek na wspólnym NAIROBI. Około 1.soo tołnierz:v sa­
po.siedzeniu obu izb pa!flamentu malljskicll, udający.eh koczow:ników, 
austriackiego, Z~romadzenla Fede- usiłowało wta·ritnać na terytorium 
ralnego. Etioplt poprzez Kenie - informuje 

BRUKSELA. Flamandzkie skrzy- pismo „Standard", SUV bezPieczeń-
dło Socjalistycznej Partii Belgii pod· stwa Etiopii zmusiły intruzów do 
kreśla, że Belgia powinna przesunal: p0wrotu do Somalii. 
w czasie decyzje o stac.lonowanlu na BELGRAD, sad w Skopje skazał 
terytorium kraJu pocisków „cruise". trzy osoby na karv więzienia od 3 

LONDYN. Brytyjskie Ministerstwo do 1 lat za wroga 1>ropa1tande antY· 
Obrony p0in!ormowało o rychłym j k 
rozpo.izęciu budowy lotniskowca jugosłowiańska. Wszyscy trze s a• 

zanl prowadzili w latach 1977-1980 
„Invinclble", o wyporności 16 tys. działalność, wymierzona 1>rzeclwko 
ton, prze:zmaczoneito do zwalczania podstawom socJallstyczneiro samorza· 
okretów oodWodnvch. d SFRT • in TEHERAN. Wedlu• doniesleń radia owego ustroju d oraz ~ pre e-

~ dytacją przedstawiall w fałszywym 
teherańskiego, z rót.nych .lednostek świetle status i warunki spoleczno­
wojska i policji lrańsldeJ zwolni<)no polityczne albańskie.I mniejszości na• 
przeszło 130 kobiet, lctóre nie 1>od- rodowej w Jugosławii. 
porządkowały sle dekretowi, nakazu· 
jącemu wszystkim kobietom irańskim BRASILIA, W Limie zakończył ste 
noszenie w miejscach publicznych trzydniowy kongres przedstawicieli 
tylko szat muzulmall.sklch. społeczności, która zamieszkuje tzw. 

BRASILIA. Od ooczatku bletące- „pueblos Jovenes" (doołownle: osie· 
go roku w Gwatemali zootalo za- dla młode), czyli dzielnice nędzy. 
mordowanych 10 dziennlkairzy. Przed Jest to w Peru społeczność ponad 
śmlerda byli torturowani i okale- 5-mlllO<nOl\n. W ko.ngresie uczestni­
cz.ani. I czyło kUkuaet delegatów a cal~ 

RZYM. Wedluir Informacji stacJł kraju. 

Sekretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim w;yraził poważne zanie· 
pokojenie sytuacją na południa 
kontynentu afrykańskiego. Przema-
wiając w stolicy Tunezji na roz­
poczętej we wtorek r:v konferencji 
ONZ-owskiego programu rozwoju 
gowiedział, że potępia niedawną in­
wazję armii RPA w Angoli i wy­
raża ubolewanie z powodu wiel­
kiej liczby ofiar i miszczeń, które 
za sobą pociągnęła. 

Sekretarz generalny ONZ stwier­
dl.ił, że działalność, zmierzająca do 
zapewnienia niepodległości Nami­
bii, osiągnęła obecnie decydujący 

etąp. 

Waszvnoton i Pekin 
Filharmonii Łódzkiej 

(Dokończeillie ze sbr. 1) 
manowskiego znakomicie wprowa­
dziła widownię w nastrój polskiej 
muzyki. Potem cpwHa pi-z~·got<J­
wa.ń, bo ogro•mne arkusze z zapi­
sem Koncertu skrzypcowego K. 
Pendereckiego zmuszają do po­
większenia pulpi.t>u dyrygenta i 
już nasza utalentowana sknypa­
cz.ka Kaja Danczowska prez„ntuje 
tę wyinagają.cą u.cha wawców mu­
zykę. Trzeba przyz•nać, że zarów­
no ona, jak i orkiestra zdobyli 
sympatię melomanów. 

że na.jwiększa w tym zasługa dy­
rektora Kazimierza. Mikołajczaka. 

RENATA SAS 

Wpra'Wld7.ie w całości wystą,pienie 

sekretarza rtanu, zgodnie z tenden­
cjami, jakie dominują w amery­
kańskiej polityce zagranicznej, na­
leży oceniać jako antyradz.ieckie, 
to w zasadniczej sprawie stosunków 
Wschód - Zachód Muskie wykazał 
w.iele pragmatyzmu i politycznego 
realizmu. Na przykład na pytanie, 
czy w obecnej sytuacji widzi on 
możliwość i potrzebę prowadzenia 
dialogu rozbrojeniowego, Muskie ; .... 
dnoznacznie opowaedział się za ta­
kim dialogiem. Potwierdził on, ie 
napięte obecnie stosunki USA 
ZSRR wymagają rokowań rozbro­
jeniowych, które mogą być głów­
nym instrumentem umocnienia bez­
pieczeństwa zarówno Stanów Zje­
dnoczonych jak i świata. 

Wizyfa Jana Pawia 
w Brazylii 

· 0 usiluia osaczvc 
Wietnam 

Po przerwie SymfOill·ia d-moll -
C. Francka z pięknym melodyj­
nym motywem wprowadza słucha­
czy w inny nastrój. No i jak mo­
gło się obyć bez maz\lJl'a z „Hal· 
k·i". Kwi·aty, brawa„. Jacek Kas­
pr.zY'k z.nów potwierd:ził swoją 
klasę pierwszego spośród młodych 
i kto wie czy tylko sl)()Ślród mllo­
dych dyryienitów. 

J aik stwaerdzenie faktu, a nle 
tylko kurtuazję odnotuję więc 
jeszcze opinię naszego attache kiul­
turalnego w BerlLnie, który mó­
wił. że ze wszystkich miast. gdzie 
koncertowała nasza FHhairmon.ia, 
wpłynęły do ambasady polskiej 
informacje o wysokim poziomit> 

Agenci CIA 
naJa:majce 

Uczestnictwo agentów CIA w or­
ganizowaniu spisków i zamachów 
!}a Jamajce jest, jak twierdzi ame­
rykański dzienikarz - Luis Wolf, 
tajemnicą publiczną. Dodaje on, że 
po nieudanym zamachu na premie­
ra Manleya (czerwiec br.) oczeki­
wać należy dalszych prób destabi· 
lizacji kraju. Wśród agentów CIA 
wymieniany jest m. in. lider opo­
zycyjnej Jamajskiej Partii Pracy 
- Edward Seaga, który oświadczył 
niedawno w Waszyngtonie, że 
„Manley nie pociągnie już długo". 

Ratyfikacja SALT - II jest nadal 
celem administracji, choć nie wia­
domo na razie, kiedy proces ratyfi­
kacji będzie mógł zostać wznowio­
ny. 

Muskie w ostrożnych sformuł'>­

waniach wyral.ił zadowolenie z wy­
ników moskiewskiej wizyty kanc­
lerza RFN Schmidta, która otwo­
rzyła możliwości rozpoczęcia dia· 
logu Wschód - Zachód w dziedzi­
nie zamrożenia zbrojeń strategicz­
nych w Europie środkowej. 

W imię pokoju i odprężenia 
artystycznych produkcji, świetnie 
przygotowanej o.rkdestne, solis- (Dokończenie ze !lbr. 1) 

1 

nia w budowę pokojowej przyszło-
tach i dyrvgentach, Jak Już pisa- Obszerne przemówienie wygłosił ści świata. 
łam, część koocertów, bardzo go- I sekretarz KC BPK, przewodniczą- W toku debaty zabrał głos St. 
l'ą.CO przy.iętych, prowadził Zdzi- cy Rady Państwa LRB, Todor Ziw- Gucwa. Podkreślił on, że spotka­
sła.w Szostak, a solistą b}'ł Piotr kow. Podkreślił on decydującą rolę nie odbywa się w okresie szczegól­
Paleczny. T.rzeba jeszcze dodać, że walki narodów o pokój i odpowie- nym, gdy w sytuacji międzynaro­
pod adresem dyrekcji Filharm->ni~ dzialność wszystkich sił pokojowych dowej i w procesie odprężenia, 
złożone Zostały już propozycje i demokratycznych - niezależnie obok zjawisk pozytywnych stano-
zwiąrz.aaie z dalszą koncertową od różnic światopoglądowych i po- wiących kontynuację „ducha Hel-
przyszłości.ą naszych symfoników lityczych - za umacnianie bezpie- sinek" występują zjawiska i tru-
na terenie NRD. · czeństwa w śwtecle l · utrwalanie dno§cl hamujące te!). proces. Od-

Powodzenie zespołu, to także tendencji odprężeniowych jako wio>- prężenie polityczne musi być po-
SJ)l!'awna organizacja każdego z dących w latach osiemdziesiątych parte czynnikiem odprężenia mili­
koncertów. I pod tym względem Bułgarski przywódca ocenił spot- tarnego, zaprzestaniem wyścigu 
nasza FiJharmonia zasługuje na I kanie przedstawicieli ruchów ludo- zbrojeń i zmniejszeniem arsenałów 
uz,nanie. l\rudno nie podkreśl\ć. wych jako wyraz ich zaangażowa- zbrojeniowych. 

8 bm. był dz.ie'W'iąitym dniem I serdec:zmie. Pa1pieti: m~gł tu l~iej 
wizyty paipieti:a Ja.na Paiwła Il w n!ż na .połudmiu kra.iu, w w;e-1-
Bra:zY'lii. Raino opuścił on Recife w k•ch miastach Rio de Ja'lle.iro. 
stanie Pernambuco. apęd~ł nie- Sao, Paulo ca.y Po~to Al~re, po­
spełna 2 godziny w Teresilllie (st11Jn mac całą złOiZOll:'>ŚC sytua~Jl sPQłe­
Piaui), a wiecrorem c:z:asu warsza- cz:i~osP<Ji?arcrLeJ ~a~yb1 . ,T:l'.m 
wskiego przybył do Belem w sta- t~ głównie za,~a<J:ruemom posw1ę­
nie pa.ra. I..iudność tych pół;nocno- c1.ł swe wyst;ą.!71ema na tym tere-
wschodnich sta•nów. należących do me. , . . 
najuboż<szych i dotkniętych długo- Podroz Jana P~ła II Jest na­
trwał11 suszą, przyjmowała głowę da.I śl~zoona. z mesłaibnącą uwagą 
Kościoła kaito1ick1ego niezwy1kle przez osrodkJ masowego przekaeu, 

rZ!ld oraiz pa'ftie polityczne. RzeclZ­
nik rządu Alexam.dre Garda o­

Niszczenie 
pozostałości 
po szachu 

Prokurator generalny IrallU na­
kazał wszystkim osobistościom ofi­
cjalnym i kierownikom instytucji, 
by w ' ciągu 24 godzin zlikwidowali 
wszystko, co ma bezpośredni zwią­
zek z obalonym reżimem szacha. 

Równocześnie prezydent Iranu 
Abolhasan Bani Sadr ostrzegł przed 
powszechnym niszczeniem wszyst­
kich tych przedmiotów l ksiąg, któ,. 
re mogłyby stanowić wartość dla 
historii rewolucji islamskiej w Ira­

nie. 

św·iadoezył. że „prezyden·t J. Fi­
gueiredo urtożsamia się i solidary­
zuje z WY'powiedziami papieia 1 
jest coraz ba~dziej przekonany, że 
jego podróż pNyiniesie Brazylii 
Wliele korzyści". 

Kronika 
• Godz. lJ2.45, W Zgierzu, przy 

zbiegu ulic PiatkowS'.ka - Buczka. 
Ja.clący rowerem Tadeusz K. lat 63. 
spawodował zderzenie z „Nysą" PLD 
5556. W zatrzymujaca sie l(Wałtow­
nie „Nysę" uderzyła „Skoda" LDB 
04.BJ.. Rowerzyste przewiezi0ono do 
szpitala, a !>'traty przekroczyły 
Ul tys. zL 

• Godz, 15.00. W Ignacewie, gm. 
Konstantynów, na skrzytowanlu dr6.1t 
Jgn.acew - Bechclce Józef Cz, lat 63 
Jad11e l'&We!'ell\ l'.!Odczas ~n:edzania 
wozu konnei(o zlechał na lewa stro­
nę jezdni i zderzy? sie cZOłowo 
z autobusem. Rowerzysta POnióst 
śmierć. 

• Godz. 111.00. W Zgierzu, l'fZY 
zbiegu ulic Rewoluc11 1005 r. i P<>w-
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I 
Prasa amerykańska z wyraźnym 

zaniepokojeniem donosi o poczyna­
niach Waszyngtonu i Pekinu spra­
wiających nawet na nie poinformo­
wanych czytelnikach wrażenie uzgo 
dnionych akcji zmierzających do 
jednego celu, do zastraszenia i osła­
bienia Wietnamu. Otóż jak infol'­
mują na czołówkach wtorkowe 
dzienniki amerykańskie, podczas 
gdy USA rozpoczęły dostawy broni 
i sprzętu militarnego ala Tajlan­
dii, Chiny koncentrują wojska na 
granicy z Wietnamem. 

Amerykańscy komentatorzy pod­
kreślają coraz niebezpiecznJ.ejszy 
wzrost napięcia wokół Wietnamu 
wyrażając ąbawy, że USA są V.: 
tym napięciu coraz wyraźniej i 
głębiej zaangażowane. 

W)1padków 
stańców Sląskich kierowca „Ta•rna­
na" LDL 4439 Ryszard K. potracił 
na przejściu dla pieszyrh Tadeu­
sza D.. którei<:o z ol(ólnyml ohraże­
nlamt przewieziono do szpitala. 

• Godz. 15.00. Przy zbiegu al. 
Mlckiewleza t ul. Sienkiewicza kie­
rowca „Fiata" KNB 2318 Rysza>rd L. 
spowodował zderzenie z motocyklem 
WSK 3161 IX, prowadzonym przez 
Andrzeja B. Motocyklista doznał 
ogólnych J:>Otluczeń I oo otrzymanlu 
P<>mocy 1>0~otowia udał sle do ao­
mu. 

• G<>dz. 15.15. Na skrzyżowaniu al. 
Kościus:z..ki z al. Mlckie...,,'icza. Bole­
sław G. wypadł z tramwaju 2/4. do•. 
znając urazów głowv. Na własne Z«­
danie poszkodowany przewieziony 
został do domu • 

• Godz. 16.35, W KsaweroWie na 
ul. Lódzklej Jan W. lat 76 został w­
trącony orzez spłoszonego konta. 
Mężczyzna z ogólnymi POtluczeniaml 
przewieziony został do szpitala. 

(kl) 

J. Jankiewicz najlepszy le"~ 
Olimpijczycy w głównych rolach na„etapie prawdy" Za, „:,~:0::-„, „.„ _ 
W

czorajsze . popołudnie na s ta a na 1.00 m kobiet E. Siewierska rodakiem c. Traenhardtem oraz 50 12ł; ,,3" - 1-0 zł. 

LEKKOATLETYKA KRÓLUJE NA ŁÓDZKIM TAHTANIE 

kiem pierwszych emocJ1, .ia· . 2,24. de Pol()J(ne, rozel(raU wczora.j dwa znany z ba.rdzo dobrej jazdy na czas. 11 LO 
dionie AZS uplynęło pod zna 1 :. Lublina, 112,;!3 sek. Amerykaninem D. Stonesem _ PO KolaIZe, uczestniczący w 37 T-OUr I górując nad rywalami. Jankiewicz, 

kich spodziewać należy się Dziś o godz, 116 rozpoczru1 1lę etapy. Pierwszy - jazdę indywidua!- zaprezentował POdczas óśme1t>0 etallU SOWANIE 
d isl 1 I hYb c.1 s!>()Śród amato- pierwsze konkurencje druRlelfO dnia • na · na czas na dyetansle 2.9 km (Bu- olimp.ljska fo.rmę, 
riw a::król~e1 a spartu". którzy wy- lekkoaUetycznych mistrzostw nasze.go DZIŚ W Zurvchu kowiec _ Lesko) wygrał J, Jan.kie· Drugi był H. Meisch (NRD _ 39,53, 
biorą sle na s~on, nie bedą -na- miasta. W programie finały biep;ow li wicz, który pokonał trudna. stórzystą brzecl T. Mytnik. a czwarty Uder 
rzekać. Sądząc 00 llście startowej. na 100 m, 110 m ppł„ 200 m, 400 m, Zgodnie z tradycją. dziś w zurych· trase w czasie 39,LS, zdecydowanie wyścigu, C. Lanit. 
na której figu.rują nazwiska wielu 800 m.. 1500 m i S. km oraz w skoku ski.In hotelu „Atlant>!s" odbędzie się Popołudniowy etap z Sanoka do 
:r-e rezentantów Polskl i ollm1>ljczY• wzwyz, w dal, o tyczce oraz rzut oozeldwa.ne z wielki.In zad.nteresowa• Gorllc, dłUl(oścl 9'1 kim nie orzyniósł 
k/w, drugi d2ień otwartych lekko- oszczepem I pchnięcie kulą, niem przez sympatyków europejs- W S K R O C I E zmian w klasyfikacji. Kola.rze prze-
attetycznych mistrzostw t.odz1. do• ~lego p!Jkarstwa losowanie rozgry- jechali trasę w ,,spacerowyni" tem-
starczy niemało wrateń. Zresztą Na ata>rcle staną zapowiadani wek KPE. PZP i Pucha.rze UEFA. • W plerwuym z dwóeh ml""'~y- ple, wyczerpani przedpołudniową 

d k i h i liśm 1uż wczoral wcześniej przez nas o!impl.1czycy, Wśród llO zespołów znajdują się ł """ jazda n.a czas I nawet sil.ny, boczny 
prze sma c me Y · • wśród których ma podobno (jeśli dać państwowych SPOtkań towarzvskich wia·tr, nie rozerwał Deletonu. Kilku 
mimo te nie uczestniczyli w zawó• i . i Odó. ) drużyny Polski: Szombierki Bytom w -n-e ręcznej w Olsztynie. Polska zawodnik'-··· oró"-··ało a,takowac· , w a.re słowom SJ) kera zaw w • WY• (KPE). Legia w-wa (PZP) oraz WI· .,..... vw ~w 
dach cl najlepsi. stąpić w swej koronne! konkuren- dzew i Siask Wrocław (Puchar wygrała z Islandią 28:19 (13:10), ale ich celem było tylko WYwalcze-

cji Władysław Kozakiewicz. (Być mo- UEFA). • W międzypaństwowym spotkaniu ru.e punktów na lotnych premiach. 
że, chce on sie zrehabllitować za nie- Jakiego przeciwnika przyd'Zieli los koszyka.ny w Lublinie, Polska po- Kolarze, zajmujący C2.ołowe miejsca. 
zbyt udany start w czasie między. jedenastce wicemistrza Polski? Jed- konała Szwecję 9o:11 c4o:34>. nie kwapili się do ataków i POZWa­
narOdowego mityn:N w Szwecji). no jest pewne: widzewiacy nie zm!e- • Ze środy na czwartek czasu Pol- lali wyitrYwać zawodnikom, zaJnm­

Nie pozostaje nic więcej, Jak tyl­
ko wybrać się na stadion AZS przy 
ul. Lumumby 22. '-

(W) 

• • • 

rza się z poprzednim przeciwnikiem &kiego. w stolicy Kolumbii, Bogode, jącym dalekie oozycje w klasyfika­
- Ma.nchester-Clty (Anglley nie za- P~kainka reprezentac.ia Polski me- cji p0 ośmiu etapach. 
kwalifikowali sie do rozgrywek) . czem z reprezentac.1a te~ ~raju Na stadionie w Gorlicach triumfo-
Niemniej w gronie kandydatów zakończy swoje tournee PO Amery~e wał I. Walczak, wyprzedzaJac Holen-
znajdują się dawni znajomi: PSV Południowej. dra G. Groenewegena i Kubańczyka 
Eindhoven i St. Etlenne. • Były mi9tl'% olimpijski i rekor- s. Rodrigueza. TUż za nimi finiszo­

Przypomnijmy, że pierwsza runda dzlsta świata n.a 3.000 m z prz.eszko- wali z. Szczepkows!d l L. Michalak, 

Za 5 tira.f. - po 5.167 izł; „4+" 
490 u; „4" - 24-0 zł; ,.3+" - 50 
zł; „3" - 25 2ł. 

13. VII. odb~dzlie się III BEZ­
PŁATNE LOSOWANIE ora'Z loso­
wa.nie PREMII SPECJALNYCH do 
„6" w I i II LOSOWANIU w wy­
sokości 225.000 zł li przY'dzfału na 
„Fiaita 126p". 
„KUKUŁECZKA" organdrzu.le 

WIELKI KONKURS 100 NAGRÓD 
pn, ,,WSZYSCY MAJĄ SZANSĘ''! 
Wiele cennyich wyg·rą.nych, w tym 
Pl"ZYdziały na samochody „FIAT 
128p" i „SYRENA 105". U-l z· ał 
bioirą 300-zł koinplety kuponów, 
na które nie padły wyg.rane. Kon­
kuirs trwa od 13 lipca do grudnia. 
br. 

Dobry znajomy tych sympatyków 
lekkiej atletyki, którzy emoojonO>Wa­
li sie rywalizacja uczestników aka­
demickich ml.Strzostw Polski - wro­
cławianin D. Juzyszyn zakończył 

zwycięsko konkurencie rzutu dys­
kiem, oslaitajac 62,14 m. W konku­
rencji pań triumfowała krake>w!an­
ka J. Kosiba (S0.14 m). Na zavrodach lekkoatletyc=ych 

w Pradze Ireneusz Golda ustanowił 
rekord Po.Iski w rzucie młotem, uzv­
skuJ~c wynik 75,92. Poprzedni re­
kord należał także do Goldy i wy­
nosił 75,26. 

roZl(ryWek o Puchar UEFA odbę· dam!, Z. Krzyszkowiak, l)(:dzle ~ś- Lider - c. Lal1..ił i jego naJitroźnie.1• 
dzie się 17 września i 1 pa:idzler- ciem hanorawym IJOrzysk XXII Olim- szy r ywal, J. Jankiewicz. przy;echa- DnJa I lipcą 1988 r. 
nlka (rewanż). Druga seria spotkań plady w Moskwie. li na dalszyclt pazycjaeh w peJeto- przeżYWSllY lat 47 

zmarła. 

Łódzki biegacz Jt. Węglarski wy­
grał na 400 m 1>Pł. z czasem 51,63 
sek. w młocie (konkurencja ta odby­
ła sie na stadionie Startu), na j!ep­
szym okazał sle zawodnJk klubu, 
który użyczył itościnv młociarzom -
W. Krawczvk wynikiem 65,78 m. 

Do dzisiejszego biegu na 110 m pp!. 
zakwalifil<ował sie m. in. P. Siciń· 
11ki z LKS z czasem 14,1'3 selt„ na 
1>00 m - S. Woźniak (LKS) - lll,99, 

• • 
Jedyne zwycięstwo wczoraj w 

Sztokholmie odniosła, 1. Szewińska.. 
która wy~rała bieJI: na 400 m z cza-
sem 51,00 (rekord stadlo:nu). Skok 
\VZWYż mężczyzn zakończył si«: 
zwycięstwem D. Moe1tenbur1ta (RFN! 
2,30 !)'rzed ;r. Wszoła - Z,28 i swym 

9 medali łódzkich sportowców 
W 80-osoboweJ ekipie Polski któ­

ra na zakońcronych w Arnhem (Ho­
landia) VI Igrzyskach O!LmpiJsklch 
Soortowców·Inwalldów wywalczyła 
1119 medali (wyprzedza .iac w klasyfi­
kac 11 tel Teprezentac1e USA), znaj· 
dowala Ślę pięcioro łod zian. z satys­
fakcja Informujemy że zdobyli oni 
9 medali. 

Alina Wieczorek ze Spółdzielni 
Pracy „Millenium" wywalczyła w 
Arnhem 5 medali. Trzy złote - w 
biegach na dystans ie 100 i 400 me­
trów oraz rzucie oszczepem. srebrny 
w pchr-·ciu kulą I brazowy w rzu· 
cle dyskiem. Pabianiczanin Jerzy 

LandGa (Spółdzielnia Inwalidów Im. 
Dąbrowskiego) triumfował w bie• 
gach na 100 i 400 m. Srebrne me­
dale w olimpijskim turnieju piłki 
siatkowej wYwa1czyll .v:az ze swy­
mi koleitaml z drużynv polskiej ło­
dzianin - Jan Kubik (SI „Pokój") 
oraz Stanisław Piętek (St Im. 22 
Lipca w Skierniewicach). Ponadto 
srebrny medal w wieloboju łucznl· 
czym (LAB) zdobyła reprezentantka 
łódzk iego Społem - Ewa Kwteclń· 
ska. Plata zg;wodnl~ka reprezentu­
jącą barwy polskie w Arnhem była 
pracownioea Spółdzielni lnwal1dów 
Pokój" Genowefa Cymball~t:>.. „ (W) 

I DZIENNIK POPULARNY .nr 150 (MU) 

pucharowych przewidziana Jest na • W Montrealu zmarł t4-letni bok· ·n.te. 
22 pafdzlern1ka I 5 Hstopada, a ser kanadyjski, C. Denny. Przed 
trzecia - 26 11.stopada i IO strudnia. 17 d·nlami ZOlrtał 0on znokautowa·ny 
Podajemy te terminy nle wątpiąc, w p0Jedynk:u z mistrzem Kanady 
te w tych dniach wldzewiac:v wal- wagi lekkiej. G. Hartem i w stanie 
czyć będą jeszcze w rozgryw1kach ~iężklm odwiezliony d-0 szpitala . 
pucharowych. • Konkurs skoku o tyczce, roze-

Awansowali 

do klasy B 
Na r~wskim stadionie odbył sle 

w niedziele finałowy tumleJ o mi­
strrostwo województwa ollka.rskich 
jedenastek LZS klasy c. Przyoom­
ni.1my, te w ro~rywkach w syste­
mie dwurundowym (jesień - wiosna) 
uczestniczyły 32 drużyny, reprezen­
tujace barwv ludowvch zesoołów 
sportowych. Mistrzowie ! wlcemi­
stt'7JOwle g.rup wywalczyli orawo u­
bleitain.!a sle o awans do klasy C. 

W decydującym meczu jedenastka 
smardzewskieito LZS pokonała LZS 
Bychlew 2:1 (1:0) zdobywając puchar 
WR LZS. W me~ o trzecie m!ej­
S>Ce gospodarz turnl.eju LZS Rzl(ów 
wygrał z LZS Moduna 3:1 (l:O). Fi­
naliści rZl(owSkieito turnie.lu WYste­
pować będą w oow:vm sezonie roz-
1:rywek piłka!lwk!ch wo1ew6dzkie1 
klasy B. 

grany l>Odczas mledzynarodowe1:0 
mityngu lekkoatletyczneito w Sztok­
holmie, przyniósł st>Oro ni~oodzia­
nek. Zwyciężył mistrz ollmp!.1Skl -
T. Slusarsk! 3,SO, ale zaliczani d·o fa­
worytów W. Kozakiewicz i Amery­
kanin E. Bell zajęli dopiero siódme 
1 ósme mieJsca (obaj oo 5,30). 

• Wszystko przemawia za ty.m, te 
w nowym sezonie olerwszol1J«>Wym, 
w bramce widzewskiej jedenastki 
wystęoować bedzie dotych'!Zasowy 
golkiper o.polskiej Odory - J, Mły­
narczyk, Przemawia za tym obec­
ność J. Młynarczyka na oetatnich 
treningach wicemistrzów Pols.ki. 

Natomiast nie trenu.le na łódzkim 
stadionie M. Tloklńskl, noszac:v sle 
z zamiar~ bronienia barw ~Yń­
sklej Arki. 

Kn.munikat ".Totka'' 
w zakładach plłkarllkicli „lnterto­

to 80" stwierdzon-0: 73 rozw. z 1'I traf. 
- 3.847 zł, 1.090 rozw. z 1rz traf. -
257 zł, 8.849 rozw. z :111 traf. - :n zł, 
ł0.846 rotrJW, a 10 traf. - I 2lł, 

TOUR DE FRANCE 

Il! etap kolaorskiego Tour de F·ra!Oce 
stanowiła Jazda Indywidualna na 
czas na dysta.nsie 51 km z Damazan 
do Laplume. Naj!epszv rezultat uzy. 
Skał Holender J. Zoeiemelk, który 
o 46 sek. wyprzedził sweito rodaka. 
H. Kuipera oraz o 1,09 Portugalczy­
ka J. AgostLnho. Plate mleJsce za­
jął Francuz. B. Hinault - ze stra­
ta 1,39, Hinault objął prowadzenie 
w wyścigu i wyJ)1'zedza Z<>etemelka 
o 21 sek. <><ra-z dotvchczasowe~ li­
dera, Belga Pevena>l(e o 1,29, 

I W1zystktm znaJomym. Sasladom 
szcze.-ólnie 11anl Mielczarek. Ko· 
letankom i Koleitom. którzy od• 
dall ostatnia posłue:e odnrowa• 
dzaJac do irobu Meta moJeito 

IN:t. 

MIECZVSŁAIW A 
PAŃKA 

serdeczne 1>odziękowanie 11klada 
ŻONA z SYNAMI 

S. ł P. 

T8R1E·SA 
DAWCZVNSKA 

z domu Lewa 

Pouzeb odbedzie sle dnia 9 
lipca 1980 r. o i:odz. 14.30 na 
cmentarzu Kurczaki, o czym za­
wiadam!a.ia noi:rażeni w a:łebo· 
kim bólu 

MĄŻ, CORKA, SYNOWA, 
SYNOWIE, WNUCZEK i po· 

została RODZINA 

Koleta n ce 

WIEUS:tAWIE 
STAWSK·l1EJ 

wyrazy szczere11:0 wsnólczucla 
z powodu śmierci 

SIOSTRY 
składa Ja 

WSP0ŁPRACOWNICY 
z SPECJ. PRZYCH. PRZEMYSŁ. 

ŁODŻ-WIDZEW 



CHODZENIE PO LINIE 
Sześć zakładów, ponad 

5,5 tysiąca ludzi i utr­
walone jui na zagrani­
cznych rynkach imię, na 
które zresztą przyszło 
ciężko pracować wiele 
lat. Oto z grubsza por­
tret jednego z potenta­
tów eksportowych w prze­
myśle lekkim - Zjedno­
czonych Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego 
„Wólczanka". 

nie mamy w co pakować. W re­
zultacie cały czas balansujemy 
jak na linie - 1 Jednej strony 
plan Ilościowy, 1 dru«feJ wartGś­
ciowy, 1 trzeciej eksport. a 1 
czwartej - zaopatrzenie, kt6rego 
notorycznie brakuje. 

- Ale co będzie 1 eksp<>rlem? 
Przecież jesteście kosz\JJlowym po­
tentatem eksportowy.m. W tej 
dziedzinie eksp01rt branży opiera 
się właściwie na waszym za.kła­
dzie. 

pierwsze.go półrocza JUZ 130 
~m na 740 tys. zł. A trzeba 
bęcl2ie wyipłacić przyinajmniej 
drugie ty.le, chociat potem kon­
trola bankowa będzie J)5Wczyć na 
przela'oczenie funduszu płac w 
st06unk'u do p~yimanego limi·tu. 

Jak widać, niełatwy Jest los 
koszulowego potentata. Rynek 

Sejmowa uchwała, modyfikująca 

tegoroczny plan, weszła w stadium 
realizacji. W większości województw 
odbyły się już posiedzenia egzekutyw 
komitetów wojewódzkich PZPR, nara­
dy · aktywu partyjno-gospodarczego, 
na których ustalono najważniejsze 

zadania regionów. Punktem odnie­
sienia przy ustalaniu tych zadań były 

wskazania zawarte w liście Edwarda 
Gierka do I sekretarzy KW PZPR, jak 
równ1ez treści wspomnianej sejmo­
wej uchwały. Tok więc dziś wiado­
mo już co I jak robić w skali kraju,· 
w skali poszczególnych województw, 
by sprostać obowiązkom, które po­
stanowienia Sejmu naikładają na 
wszystkich procujących Polaków. 

narzeka, że za mało modnych ~:z::=;_..;_.=J•El:~ 
wyrobów. a szyć nie bardzo jest 

- Dzisiaj - odpowiada dyir. 
Szymczyk - Jesteśmy jui spokoj­
ni. Trzeba było przeczekać to wah­
nięcie koniunktury. Długo n!e 
mogło to trwać! Dzisiaj już zamo• 

z czego. Z drugiej strony - za• 
leżność od koniunktury na śWie­
cie sprawia, że wciąż trzeba ba­
lansować na krawędzi powodze­
nia i „wpadki". Zdarzyła się ta 
wpadka w pierwszym półroczu, 

a korekta 1tlanu na pewno p0d· MIEJSCE DLA KAŻDEGO 
Sześć zakładów: oibok łódzkiego 

}est jeszcze zakład w Łasku, 
Wi0erUS2owie, dwa w Ostrowie 
Swiętokrzyskim i jeden w Opato­
wte .. Dy.rektor Marian Szymczyk 
wylicza: - Rozrzucone w promie­
niu 220 kilometrów. Zaopatrzenie, 
które wyrywać trzeba każdemu z 
osobna i do każdego dowieźć. Z 
kolei ,,Wólczanka" robi dziennie 
52 tysiące koszul l bluzek wienla napływają normalnie, więc 
wszystko trzeba potem skompleto- drugie półrocze na pewno za.mk· 
wać dla dostaw eksportowych. niemy wynikiem pozytywnym. 
Transport nas zżera! Ten optymizm ma nieco mie-
Mo.że i nie byłoby tak źle, gdy- szane zaiba.rwieinie. I nie chodgj o 

by nie owe trudności z zaopa- zamówtenia. Przedstawiciele dy­
tirzen.iem. Na ostatniej giełdzie rekcji czasem nie bar~ już wi-e­
zabrakło pokrycia materiałowego dzą Jak rozmawiać z zarogaml. 
w ilości 2300 tys. m tkanin . PoJ- Tłumaczą mi: - W 60 procen· 
tem dostali z różnych źródeł jesz- tach mamy załogi ustabilizowane, 
cze milio·n. W dalszym ciągu bra- doskonale przygotowane I ofiar­
kuje pokrycia dla patrzeb pro- ne. Ludzie wiedzą, ie Jak trzeba 
dukcji dlrugiego półrocza - 1300 robić, to się robi. Ale 1 drugiej 
tys. m. strony sporo Jest takich, którzy 

Jak to więc się dzieje, że 2:aden jadą na poświęceniu większości 

zakład nie staje z braku surow- załogi. W I kwartale ir„cLlia nic· 
ca? - Leopold Smiechowicz, dy- obecność wśród sałogl sakładu W 

rektor handlowy, tłumaczy ze I Łasku wyniosła 21 dni roboczych. 
spokojem: - Podpieramy się Województwo sieradzkie wzboga­
handlem. Na szczęście możemy się ciło się o masę drobnych zakł•· 
Jeszcze z nimi dogadać. Więc bie- · dów, rozwija się rzemiosło, chałup-

d 

Uszycie ła.dnej bluzeczki czy koszuli lllie jest sl)I'awą łaltwą. Nie 
wystarczy umieć „dobrze" szyć. I tym zdoLnościom swych szwaczek 
zawdzięcza „Wólczanka" dobrą markę na wielu rynkach zachodnich. 
Sp0śród tych najlepszych przedstawiamlt dzJsiaj przedstawicielki 
zespołu 221 wyd-ziału szwalni łódzkiej „Wólcrzanki": Annę Kłosek, 

Barbarę Placek, Jadwigę Rosę, Alicję Wągrowski\ I Wacławę Koslń· 
ską. One potrafią szyć szy,bko i ..• bez braków. (er) 

rzemy towar z półek i szyjemy to, 
co handel sobie życzy. Tyle, że to 
kosztuje masę zdrowia. 

- A w ogóle konkluduje 
dY't'ektor Szyn;i.czyk człowiek 

Fot.: A. Wa(:h 

nictwo, więc często wykwallfiko• 
wane szwaczki ucieka.ją do lżeJ• 
szej pracy. No I wielu wydaje 
się, że skoro przysługuje Im 61 
dni płatnej opieki nad dzieckiem, 
to jest to przywilej, który trzeba 
obowiązkowo wykorzystać. 

I je52cze inna SJ>rawa - premie 
jubi·leuszowe. Przychodzą z za­
świadczeniami z róŻillych miejsc 
prac_v. Zli.be.raiUzowane 'Przepisy 
pomagają. Więc choć pociecha z 
nich ca:asem niewielka - płacić 
trzeba. W rezultacie, jeśli w ciągu 
całego ubiegłego roku WypłaCO'llO 
premii jubi1leuszowych 19 osobOm 
na 124,8 tys. zł, to tylko w ciągu 

Oczywiście, do 'zmodyfikowanych 
zadań planu muszą się też odpo­
wiednio przygotować poszczególne 
branże, zjednoczenia. przedsiębior­
stwa. I zwłaszcza w tych ostatnich 
trzeba będzie sobie wyraźnie po· 
wiedzieć jakle rezultaty w bieżą­
cym roku powinno się uzyskać, 
jakie dla ich uzysk311lia zastoso­
wac metody. Bo od właściwego 
wypunktowania zadań i sposobów 

wyższy wymagania ~d wzglę· działania. właśnie w zakładach 
dem eks110rłu. produkcyjnych. Ich wydziałach, na 

Nie będzie to dla „Wólczanki" wszystkich stanowiska.eh roboczych, 
łatwy rok, chociaż wszyscy 11god· zależy dziś bardzo wiele, To nie 
nie twierdzą, :te będzie w po· grzecznościowy zwrot pod adresem 
rządku. - Jeśli teraz wszystko załóg. Któż bowiem lepiej od ludzi 
uda się zrobić Jak należy - zatrudnionych np. przy obróbce de· 
słyszę - w następnych latach tali wie ile materiałów marnuje 
będzie • pewności!\ łatwiej. się I Jak najskuteczniej temu mar-
Zwłaszcsa Jeśli wejdl\ w życie notrawstwu przeciwdziałać? Kto. 
przygotowywane zmiany w dzie· jeśli nie pracownicy krojowni, 
dzlnie gospodarki finansowej. mogll najlepiej zadbać o pełne wy· 
Może ehocla:ł wtedy, w codzlen- korzystanie tkanin! Od kogo. Jem 
nej robocie będzie wiadomo cze- nie od robotników z bezpośredniej 
go się tnimać I co jest rzeczy- produkcji możn~. oczeki~ać, że 
wiście naJważnleJsze. J zmniejszy się llosc brakow I od· 

L. BUDNICKI padów pródukcyjnych! 

J 
est w Polsce zaledwde kil-\ clli prawie żadnych, Szkoda, bo 
ka miast, które turyści wnieśli oni w historię Polski nie­
odwiedzają latem z upo- mały wkład. Kto wie np. o tym, 
dobamiem. Największa in- źe flotę morską ufundował Pol­
wazja „letników" przy- sce Hewei - gdański kupiec, po­
pada na Trójmiasto. życzając na ten cel Władysławowi 

Przez Gdańsk, Gdynię i Sopot IV zawrotną kwotę, równą roczne· 
przewija się latem około 7 mln mu budżetowi ówczesnego Gdań­
turystów. Czy ma,ją oni szansę wy„ ska? Do ~dańskich mieszczan umi­
nieść z pobytu w największym zg.iwali się' królowie, odwiedzając 

polskim mieście portowym co6 miasto I szukając w nim oparda. 
więcej niZ kilka powierzchownych · ·Liczne seriale telewizyjne poświ~-
wrad:eń?" . . . • -„ ., . . . ca'no tilmowym adaptacjGm littta'-

. .. .._ . to • tury szlacheckie), na.wet tej ~Jnle-
Wyda,Je się, łe Ulają na chęc. rnej („Rodzina Połanieckich"): łli-

skorc;> w biurac~ turystycznych ~ storia Gdańska jest nie znana. 
mies.i.ąca wykUP1°!Jll! są w~zystk~e Piszę o Gdańsku. bo latem prze­
wczasy uw:zględniaJ~ce zw1edza•me staje on być jednym z m iast 35-
lądo~ych 1 ~or~k1ch . zabytkó": mi•lionowego kraju, a staje się ·e­
Gd~nska. ~ w1ęceJ, ludzie - zg~a go stolicą _ bez żadnej prz86aJy. 
szai~c do biur turystycz.nych z.r- Miejsce Trójmiasta jest w naszym 
czema dotycząc~ sposob~ spędzania kraju szczególne i wcale nie je­
urlo~ - mówią .właśni~ 0 zwie- stem pewna. czy dostatecznie sobie 
dzan.i1:1 zar.ówno m1ast11:. 1ak l por- ten fakt uświadamiamy. Problem 
t~. C1, ktorzy uczestniczą w wr koru:epcji turystyki - czy ma ona 
c1~zkach grupow!c.h. oglądaią przybliżać obywatelowi przeszłość 
lllJ~ z P!'zew~~kiem i w te? swego kraiju, czy być tylko ęposo­
s~?b ~ow1aduią się tT~hę o hi- bem na za,pełnienie urlopowego 
s~or11 . miasta. Czy. ~złow~ek. .któr~ czasu _ dotyczy jednalk: ta,kże i 
nie Jest. uc~estmkiem • wyc1ecz~i innych miast w Polsce. Chyba 
zb~oroweJ, aau histor!k1em sztuki. tylko Kraków ma swoją reklamę, 
aru szperaczem arc?dwów. słowem literaturę i legendę. Inne m i,asta i 
- obyw;~.lem ~t8;J~mni<;zon;i:m . w miasteczka. w których tyle iest 
Pl'.zeszłosc 1 .ter~me.is~ośc teJ zie- ciekawych zaibytków, nie doczeka· 
mi. otrzymuJe rowruez taką szan- ły się nawet folderów. Polacy lu­
sę? bią zwiedzać. $wiadczy o tym tu· 

Przez gdańską Starówkę, będącą rystyka zagraniczna. P<> Francji, 
zresztą największym powojen- Hiszpanii, Włoszech są w stanie je­
nym osiągnięciem konsexwatorskim ździć od miasteczka do miasteczka 
Europy, moi.na przejść niewiele I zwled:zać kościoły, freski, mu­
dowiad.ując się o czasie minionym. zea. Inni za•zdr<>szc-zą t:vm. którzy 
Polacy - taik skłonni do umies-z- mogą sobie na to pozwolić. Oczy­
czania taiblic pamiątkowych wiście, wycieczka zagraniczna ma 
gdańskim mieszczanom nie poświę- poomak wojażu w nie21nane, otar-

Nie bM kozery wymienione tu 
przykłady dotyczit właśnie 1urow· 
ców I materiałów. Wystarczy bo­
wiem zajrzeć do uchwały • planie 
lP~O, by przekonać aię, te najwięk· 
s::; nacisk kłaodzie ona na konie· 
czność obniżki materiałochłonności 
I w ogóle kos'lłów materiałowych. 
Można naweł zaryzykować twier­
dzenie, że konieeznośó poprawy 
efektywności - oo zostało Już za· 
warte w samym tytule uchwały 

- 1 w bieżącym roku sprowadzać 
się . powinno przede wszystkim do 
lepszego gospodarowania ma• 
teriałamł I surowcami. I wolno 
przewidywać, ie będ11ie to postulat 
istotny równid · w la.tach przy• 
szłych. 

Wiele aurowo6w koniecznych dla 
funkcjonowania naszej gospodarki 
musimy importGwać - ropę, ba• 
wełnę, znacznlł część wełny. zkór, 
rudy żelaza, zboie, półproiukty 

dla chemłi J Inne. Ceny niektó­
rych z nich w ostatnich latach 
zwyżkowały kilkakrotnie. To juł 

cia się o inny świat. lecz I w Pol­
sce jest co zwiedzać. tym bardz.iej. 
że jest to nieiporówna.nie bardziej 
dostępne. Polska n.ie jest nll!tomiast 
do turystyki. przygotowana - nie 
tylko z uwagi na skromną bazę 
hotelową, ale również dlatego, że 
nie ma żadnej reklamy. Spytc.jcie 
tych, którzy co roku jeżdżą za 
grainicę. czy znają swój kraj. Jest 
u nas przl!'Cież wiele pięknych i 
ciekawych miast. tylko że o nich 
nikt nie· wJe; m<Xle jed:Jtllie ll4std­
rycy sztuki, ale to. za mało. 

In.ne kraje reklamują się w spo-, 
sób natręt.ny. Coikolwiek jest w 
n<ich do obejrzenia. zostanie to tu­
ryście trzy razy podpowiedziane 
przy pomocy szyldu, napisu, strzał­
ki, gwialldki w przewodniku. Nie 
ma w naszych muzeach M0<t1y Li· 
·ZY. ani Wenus z Milo i w ogóle 
muzea są ograbione przez okupan­
ta. W Gdiańsku np. wJsl w mu­
zeum obraz MemJ.ilnga. Kto o tym 
wie? 

We ws.i.ach, nad jeziorami, ludrz!e 
szukają sobie cichych kątów i tych 
nie trzeba reklamować. Pozostaw­
my ludziom aizyle spokoju, ale tu­
rystyka to nie tylko namiot pod 
sosną - to także miasta. Argu­
ment. że nie trzeba ich ludziom 
za bardzo przypominać. bo 1 tak 
do nich przyjadą, a miejsc w hote­
lach niie ma. wydaje się mlllłodu· 
szny. Właśnie chodZii o to. że i tak 
przyjadą. Poo:ostaje tylko pytanie: 
z czym wyjadą? Czy ty1ko z wra­
żeniem. że długo szukali kwatery, 
czy też wzbo.gace.ni o wiedzę na 
temait swego kraiju? 

A. JAGL:l}ęSKA 

nie bardzo wie już za co cię ła­
pać i czego pilnować. Takiej ma­
sy dyspozycji i wskaźników nie 
pamiętam jak długo pracuje. Nie 
wiadomo już który ważniejszy. 

No i co drugi dzień jakaś kontro­
la. Przedwczoraj było sprawdza­
nie tajnej kancelarii, trzy dni te­
mu - gospodarka papierem, a 
dzisiaj - bhp. Tylko nikogo ja· 
koś nie obchodzi, że nie mamy w 
co p.akować. Jak zdobędziemy 
gdzieś rękaw foliowy, to ma pół 
metra szerokości. Trzeba go wozić 
do zakładów w Pionkach, żeby 
dostosowali na potrzebne nam 33 
cm szerokości. Z powrotem do za­
kładu, a kiedy już dojedzie, trze• 
ba się natychmiast rozglądać da­
lej, bo tego starczy akurat na dwa 
dni. 

2Rozmowa z mgr ini. WŁODZIMIERZEM WILANOWSKIM - dyrekto· 
rem PLL „LOT" 

- Niestety , wygląda na to, te szykują się 
nowe kłopoty i przeszkody. 1 czerwca, tak 
jak i w latach poprzednich, zmuszeni byli­
śmy zamknąć dla osób towarzyszących po­
dróżnym port na Okęciu; i bez nich jest tam 
ogromnie tłoczno. W remoncie znajduje się 

lotnisko w Krakowie. Z tych samych przy­
czyn (remont i modernizacja) zamknięta zo­
stała okresowo droga startowa nr 3 - naj­
dłuższy pas na Okęciu. Oczywiście. sukce­
sywnie staramy się wprowadzać udogodnie­
nia dla naszych klientów. Uruchomiliśmy np. 
automatyczną krajową rezerwację miejsc (za• 
graniczna funkcjonuje już trzeci rok), od-

Może wszyscy w .,Wólczance" są 
dzisiaj trochę ~o.ryczeni. Powód 
jest - nie udało się wykonać za­
dań eksPortowvch do II obszaru 
płatniczego. 

- Polskie Linie Lotnicze wkroozyly w 
drugie półwiecze działalności. Jak najkrócej 
scharakteryzowałby pan dotychczasowy do-
robek • .LOT·u"? • 

wodzenie na naszej na•idłuwej, bo liczącej 
przeszło 10 tys. km trasie do Tajlamdii. 

- Rozwój „LOT-u", zwiększenie przewo­
zów_. uruchomienie nowych połączeń - wszy­
stko to wymaga rosnących dodatkowych na• 
kładów'".,. 

fakt oczyWisty. ie na całym świe• 
cie era tanich i łatwo dostępnych 
surowców skonczyła się bezpowrot­
nie. A skoro tak, to wszystkie su­
rowce i ma.teriały powinno się wy­
korzystywać z aptekarskll wręcz 
skrupulatnością. I szukaó sposobu 
zastąpienia surowca importowane· 
ro krajowym. zwrócić większą niż 
dotąd uwagę na surowce odpado· 
we i wtórne. Taki jest zresztĄ dzi­
sia.j kierunek przyjęty przez wię· 
kszość rozwiniętych państw świata 
i taki naka.z nauej rzeczywistości 
gospodarczej. Tym bardziej ..... 
że jak dotychczas - wykazallśmy 
w gospodarowaniu materiałami 
zdecydowanie zbyt dużą beztroskę. 
Dość przypomnieć. że w roku 
ubiegłym produkcja 2lobalna prze­
mysłu zwiększyła się o około 57 
mld zł, zaś koszty materiałowe o 
79 mld zł. A w skali całej gospo­
darki samiast zakładanego przez 
plan obniżenia kosztów nastąpił 
ich wzrost, szacowa.ny na 39 mld 
złotych. 

W tym roku powinniśmy się 
więo 1 tit tendencją do w11rostu 
kosztów materiałowych, do mate­
riałowej rozrzutności, zdecydowa­
nie uporać. Ważną rolę do odegra­
nia ma tu kadra inżynierów i te­
chników. kostruktorów, projektan• 
tów i technologów. Nasze maszyny, 
a także urządzenia codziennego 
utytku są bowiem, mimo pewnego 
postępu. ciągle jeszcze cięższe od 
produkowanych za 2ranicą. budow­
nictwo zużywa więcej cementu I 
stall niż wynika to z porównań z 
innymi, a także ustalonymi w na• 
szym kraju normami. Takim wła· 
śnie zjawiskom trzeba przeciw• 
działaó Już w tra.kole projektowa• 
nfa . produkcji czy budowy. 

Na narada.eh wytwórczych na 
K.SR, które bi:clą dyskutować' nad 
konkretnym kształ'8m plall-łl na D 
JHłłr~e. warto tę właśnie gospo· 
dar kę materiała.ml szczególnie 
przeanalizować, Im powszechniej• 
sze I częściej praktykowane na co 
dzień stanie się oszczędzanie mate­
riałów. tym więcej - mimo wszy­
stkich napięć '.""'\ w tym względzie 
będziemy mie6 produkcji zarówno 
na rynek wewnętrzny, Jak I na 
eksport. 

Sejmowa uchwała o planie 1980, 
poza wzrostem efektywności go· 
spodarowania, zakłada równi ei 
zwiększenie eksportu. Powodem 
podwy'źszen.!a poprzeczki jest sy• 
tuacja surowcowa świata, ale ta.k­
ie konieczność spłacania kredytów 
zaciągniętych przez nas w latach 
poprzednich na rozbudowę i uno­
wocześnienie gospodarki. Ze · wszy­
stkich naszych zobowiązań wobec 
zagra.nicy wywiązujemy się term!· 
nowo I tak właśnie być powinno. 
Jednakie spłacanie . kredytów ko­
nieczność zakupu surowców ~pra• 
wiają, ie dotychczas osiągane wy­
niki w eksporcie są zbyt małe by 
pokryć całość naszych potrzeb. 
Trzeba zatem ro:twijać i zwiększać 
produkcję eksportową, by zyskać 
szersze pole manewru, bez potrze­
by zaD!ągania na bieżące zakupy 
surowcow nowych kredytów -
coraz trudniejszych do uzyskania I 
coraz wyżej oprocentowa111ych. 

Gdyby zatem pokusić się o spro­
wadzenie do wspólnego mianowni­
ka działań. które nakazuje podjąć 
sejmowa uchwała, byłby to nakaz 
gospodarskiego podejścia do wszy• 
stkich dóbr, którymi dysponujemy 
nakaz jak najbardziej racjonalne"~ 
ich spożytkowania. Sądzę, że w t;k 
sprecyzowanych zadaniach jest 
miejsce dla Inicjatywy każdego za­
kładu. każdego pracownika. 

ADAM ŁUSZCZ 

- Wiedziałem, że tak będzie -
twierdizi Władyshtw Kunysz, dy­
xektor do spraw pr<>dukcji. -
,Jes1cze w październiku zaczynała 
się na rynku zachodnim deko­
niunktura. Zapchali go wiskozo­
wymi bluzeczkami, które wygląd 
wprawdzie mają ładny, ale star­
czają akurat na raz. Klient się 
zraził I orzestał kupować. Musieli 
upychać potężne rezerwy. więc 
nie w głowie było komukolwiek 
kupowanie u nas, chociaż marka 
I jakość są trwałe. „Vierdeni;e" z 
Holandii. który przedtem brał 480 
tys. bluzek rocznie, przez calY 
pierwszy kwartał kupił ledwie 32 
łys. Inni to samo, więc do zadań 
pierwszego półrocza zabrakło 
nam trzech milionów złotych de­
wizowych. Ale za to zrobiliśmy 
poważne wyprzedzenie w ek<>por­
cie do I obszaru. Na 17 mln zł 
dewizowych wykonaliśmy 19. 

- Jesteśmy najrentowniejszą komunikacją 
w Polsce. W ostatnich latach PLL „LOT" 
odprowadzają do skarbu państwa przeszło mi­
liard zł rocznie. Niezależnie od rentoWU'.lych 
przewozów międzynarodowych, osiągnęliśmy 
prawie pebną bezdeficytowość na liniach 
krajowych. To fakt pierwszy. Ponadto nasze 
usługi należą do najbardziej opłacalnych 
dewizowo; ponad J>()łow.a wpływów dewizo­
wych ciMego resortu komun.i·kacjl l)OCboda 
z usług LOT. 

- Oczywiście, l nie mielibyśmy nic . prze­
ciwko dotacjom państwa na Wzbogacenie na­
szego majątku trwałego. Na razie jednak 
warunkiem dalszego rozwoju może być prze­
de wszystkim polepszenie efektywności pra­
cy wszystkich „lotowskich" służb. I tak np. 

daliśmy do użytku nowy dworzec obsługi .,,.. _____________ _ 

pasażerskiej w Gdańsku, na liniach' zagrani­
cznych „rozsunęliśmy" rozkład lotów, co 
oznacza, źe rejsy odbywać dę będą także w 
nocy. Na sześciu z dwunastu krajowych U­
nii, po zawarciu umowy z PKS, rozwijamy 
komunikację wiązaną, lotniczo-autobusową 

na trasach: Warszawa - Kraków - Zako­
pane (po remoncie portu w Balicach), War­
szawa - Gdańsk - Krynica Morska, War­
szawa - Szczecin - Swinoujście, Warszawa 
- Wrocław - Kłodzko, Warsza'/Va, Słupsk 

- A orodukcja rrnkowa? 
- Tu też mamy niemały szkó-

puł. Na planowanych 2.790 tys. 
sztuk. zrobiliśmy 2.930 tys . Iloś­
ciowo zadania zostały przekroczo­
ne, ale wartościowo - znów ma­
my niedobór. Na planowanych 
850 mln zł zrobiliśmy 842 mln. 
Tyle, że pierwsze p.ółrocze to 
przeważnie produkcja sezonowa, a 
więc krótki rękaw, tańsze, osz­
ozędniejsze materbłowo. No i za­
brakło ośmiu <nilionów! ceny 
llbyt11 obniża nam także I to, ie 

- Co złożyło się na ten sukces! 
- „LOT" w swej historii miał okresy le'Jl• 

sze i gorsze. Dane liczbowe, Jakimi dyspo­
n ujemy. dowodzą, że w okres szczególnie 
dynamicznego rmwoiu PLL „LOT" weszły w 
latach siedemdziesiątych. W pierwszej p.lę­

ciolatce tej dekady nasze tern.po rozwoij;u 
było jednym z najwyższych w świecie w 
komunikacj.i lotniczej. 

- Du pasażerów pnewtezłe „LO'l"' w 
bież~cym rokn? 

- Po uruchomieniiu stałego połąCU'llla do 
Manchesteru - a jesit to już 46 port zagra­
niczny przyjmujący nasze samoloty - za­
kładamy. że liczba pasażerów „LOT" w ro­
ku 1980 osiągnie 2 mln 52 tY'S. Dla porów­
na,nfa: przetl dziesięcioma laty przewieźLiś­

my 963 tys. osób. 
- Do ilu krajów lataJĄ samoloty „LOT"! 
- Do trzydziestu pięciu. Wprowadzenie do 

eksploatacji samolotów transkontynenta,Lnych 
w roku 1972 pozwoliło nam na rozszeorzenie 
s1eci połączeń. „LOT" zdobY1 sobie mocną 
pozycję na linii atlatntyakiiej. do Stainów 
Zjed.n~nych ł K&nady., wzrasta takte po• 

wzrósł współczynnik wykorzystania miejsc w 
naszych samolotach (z 60,8 proc . . w roku 1977 
do 67,4 proc. w 1979 r.), podniosła się wydaj­
ność pracy. Dalszy wzrost efektywności jest 
też głównym warunkiem wykonania zadań 

w bieżącym roku. Uruchomiliśmy nową linię 
brytyjską w maju, wprowadziliśmy loty 
czarterowe do Chicago, w środku lata uru­
chomione zostaną czartery do Japonii i po 
raz pierwszy do Australii, a tabor latający 

zwiększy si : zaledwie o dwa samoloty typu 
„U-62 M". 

- A co • lotniskami? Jeste!my na progn 
letniego sezonu turystycznego, co oznacza 
Uok, ścisk I tasiemcowe kolejki wyjeidżaJl\­
cych I przyjeżdtających na warszawskim 
Okęciu i w innych krajowych portach lot• 
niczych. Czy moiemy w tym roku oczekl· 
waó poprawy w obsluc!ze pasaierskiej? 

- Kołobrzec, Warszawa - Poz.nań -\ Go-
rzów. 

- Pozostaje Jencse kwesłta wplyw11 een 
ropy naftowej na dzlał&lno.§6 pńledllięblor-
1twa, którym pan kleruJe.-

- Oszczędność paliwa i Jak najracjonal­
niejsze nim gospodarowanie załoga „LOT-u" 

stawia w tym roku jako jedno z naczelnych 
zadań. Ceny ropy rosną nieustannie - za­
kładamy, że w roku bieżącym wydatki na 
paliwo wyniosą, w najlepszym przypadku, 
ponad 31-35 proc. ogółu kosztów przedsię­

biorstwa, wobec nieco powyżej 28 proc. w 
roku ubiegłym. Zadania, jakie czekają zało­
gę PLL „LOT", są więc trudne i niezwy­
kle odpowiedzialne. Ale nie są to zadania 
niewykonalne. Wierzę, że i ten, pięćdziesią­

ty pierwszy sezon PLL „LOT" zapisany zo­
stanie na naszym koncie po stronie zysków. 

1Aln1U A!llLMI 

"Wyroby konwisarskie w zbiąrach 
Muzeum Pomorza Srodkowe1rn w 
Słupsku" - to tytuł ostatniej, nie-
zwykle 1nteresu.1ace.t wystawy w 
tej placówce. Jest t-0 pierwsza u 
nas tak obszerna eksp0zycJa przed­
miotów utytkowych 1 ozdobnych 
wy:Jconanych z cyny. Łącz;nte .1ei;.t 
loll 230, w tym ponad 60 to dzieła 
kon:w1sltt'Zy •łuPSklch. 

CAF - JGraszewsld 
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KA WLUN'Ą RISKll 

I. W.: Zdecydowala.m llłę na pogłębienie kwaltflkaeJI zaWo­
dowycb I zapisałam slę na kurs dla kandydatów na biegłych 
księgowych. Wiąże się ło s konlecsnoścl11i uwesłnlczenla w kot1-
sultacjach odbywających się dwa ra.zy w mle1dąou. Inni ucze­
słnlcy kursu otrzymujlł na ten cel urlop nkolenlowy - Ja 
muszę rozmieniali na drobne swój urlop wypoczynkowy. 
Chciałabym się dowledzlri skąd łe róinice •.• 

Kodeks praey na eo dzień 
RED.: Prawdopodobnie stąd, !e Pani kol~y zoetaM lidero­

wa.rui na kurs przez zatiru.dn!.a.jące lcll zakłady. Pam mi uc:zy­
niła to na własną rękę, nie konsultując sprawy z szefem. 
Na,jlepS1Zym wyjściem z sytuacji byroby. zatem zwrócenie Bię 
do kierownictwa zakładu z prośbl\ o ud'Ziielenie zgody na kon­
tY'1lu01Wanie n11Juk!i, co dawałoby Pami prawo do płatnych ZW(ltl­
nień na uooiał w obawiąz,kowych zajęciach. · Ch) 

PROJEKT GOTOWY 

LOKATORZY Z UL. ZIELNEJ 10 a: Nasz blok położonJ' Jest 
między ul. ul. Zielną i Krawiecką. Wszystkie samochoCly -
mimo ustawienia. znaku zakazu wjazdu - skracają sobie drogę, 
jeżdżąc tu:i: pod oknami. Nasze skargi nie odnoszą skutku. In­
terweniowaliśmy również kilkakrołnie w sprawie śmietnika 
pod naszymi oknami. Dobre rady kierownika ROM - że jak 1lę 
komuś źle mieszka, to powinien 1ię wyprowadzić - może do 
wysłuchania się nadają, ale nie do realizacji. Stąd nasza proś­
ba, żeby redakcja wstawiła się za nami w PGM - Bałuty. 

RED.: Oczywiście. przekaz~y p~o_śbę Państwa . ciyrek~ji 
PGM która poinformowała nas, ze nue)sce dla pergoli Jest )e• 
dyn~ możliwym na tym terenie, chociaż na · pewno nie naj­
dogodniejszym. Dlatego zaplano~ano szereg. l?ra.c porządkowyc~, 
m. in. wykonanie podjazdu maJącego umozliwić wprowadi.eme 
pojemników do pergoli. Teraz s~oją ~ne na zewnątrz, azpe~ą~ 
otoczenie i uniemożliwiając otwieram• oklen. Zo1tani, równiez 
wykonane prace porządkowe na terenach położonych międ~Y 
ulicami Zielną i Krawiecką. Powstanl\ tam zieleńce, zostanie 
zrobiony dojazd do garaży. Projekt jest już gotowy, prace te 
mają być wykonane w III kwartale. 

Mamy nadzieję, te PGM nle rzuca t<rełt. przyrzeer.e6. na wic::r· 

PRACA RENCISTY 

w. M.: Od kwietnia jestem re1_1ci1t11i Il. grupy: . VI • maju poc1Ji.· 
Iem pracę na pół etatu w 1połdzielni inwalidzkiej. C•J' łe1l 
okres pracy będzie mi 1ię Uczył do emeryturyf 

RED.: Każda praca wykonywana na. podstawie u~owy o 
praćę i trwająca co najmniej 4 godziny dziennie Jest zali­
czana do stażu pracy warunkującego otrzymanie emerrtury._ Tak 
więc okres Pana pracy w spółdzielni również zostame zahczo-
ny do stażu pracy. (g) 

ST.Aż PRACY PO tJRLOPIE BEZPl..ATNYM 

„ B W tym roku minęło li lat od rozpoczęcia przeze mnie 
pr~'cy ·~awoclowej, ,powinnam w\ęo Jlli otr~ać do41atek 1ta­
iowy wypłaca.ny w naszych za.kładach. Gdy czyniłam .&~ranła, 
odpowiedziano, ie jeszcze ml on llie przy1łnguJe, gdya trze­
ba odliczyć półtora roku, kie11y to przebywałam na bezpłatnym 

· urlopie macierzyńskim. A tyle 1ię mówi • tym, ie urlop ten 
ciągłości pracy nie przery.wa.-

RED.: Okres pracy przed urlopem, jaki został . pra.cownłcy 
udzielony celem sprawowania opieki nad małym dzieckiem, za­
licza się do okresu zatrudnienia w zakresie wszelkicll °:praw­
nień uzależnionych od ciągłości pracy w danym zawodzie lub 
branży. Jednakże okres samego urlopu nie podlega zaliczeniu 
do stażu pracy. Sumuje się jedynie okres pracy przed urlopem 
z okresem zatrudnienia już po jego wykorzystaniu. 

Naitomiast. 11dY chodzi o wym.iair urlopu wypoc'Lynlkowego lub 
o staż, dający uprawnienia emerytalne, to okres tegoż bez-
płatnego urlopu jest zaliczany. (&) 

mu pieniądze, ale tylko od cłnia 
przeprowadzenia badań. 

pracy dla pr:&emyału lekkiego. 
szc2ególnie załącznik nr 1. 
Sąd Pracy przyjął stainowlsko 

za.kładu, ehoolai sprawa to mocno 
wątpliwa, bo przeelei pracownik 
kilkakrotnie występował o ten do• 
datek - tylko te dyrekcja zlekce­
ważyła jego prośby I badań nie 
przeprowadziła. Oneczenie 1111.Jda• 
dowej komlllJi rozjemczej zostało 
jednak zmienione. Tokarz nie 
ołnyma dodatku za I la.ta wsłecz 
- nie pozwala. na to układ zbio­
rowy pracy. Pa·r. 48 przewidział 
taką syłaację, ie zakład może nie 

przeprowadzać ba.dań środowJ.!'ko-o 
wych, mimo umieszczenia danego 
stanowisk• w wykazie bra.niowym. 
To, że stanowisko pracownika zo­
stało w ogóle wymienione upo­
waźnia go jedynie do wysląpienia. 
o ten dodatek. Dochodzili o jego 
wypłacenie może dopiero od dnia 
przeprowadzellll& badań irodowill• 
kowych, kt6re - irdY stwierdzi się 
zagrożenie za.woclowe - będą dla 
is.kładu poclstawą clo wypłacenia 
dodatku za szkodliwe warunki 
pracy. .-

G. BARGIELOW A 

Są w fabrykach włó­
kienniczych stanowiska 
pracy, gdzi,e występują 
warunki szkod1iwe i ucią­
żliwe dla zdrowia. Zostały 
one skatalogowane i uję­
te w specjalnym wykazie, 
który w formie załączni­
ka nr 1 dołączono do ukła­
du zbiorowego pracy, o­
bowiązującego od stycz­
n'ia 1975 r. Wśród tych 
stanowisk także praca to­

S karza uznana została za 
!S uciążliwą. 

T&kim załałwieniem sprawy po­
czuł si,ę on pokrzywdzony; wystą• 
pil do zakładowej komlaji rozjem­
czej o przyznanie mu tego dodatku 
za S lata wałecz. Komiaja uznała 
l'OG(.'Zenia robotnika aa azuadnio­
ne. Argumentowała to łym, ie u­
kład Jeet zobowiązany aapewnió 
bezpieczne I bigieniezno warunki 
pracy i prawidłowo wyllczyó pra­
cownikowi wynagrod:ienie. Zda­
niem komisji, dyrekcja zakładu te­
go obowiązku wobec tokara nie 
spełniła, mimo ie Jego 1t111110wisko 
jest wymienione w wykazie prac, 
przy których występuj11i warunki 
uciążliwe dla zdrowia. 

Dyrekcja fabryki 11korzy1łała 11 
prawa odwołania I przekazała 
sprawę cło ponownego rozpatrzenia 
Sądowi Praey w I.och!, Radca 
prawny występujący w Imieniu 

I PO WOLNEJ SOBOCIE I 
Tokars, który w swojej fabryce 

przepracował prawie 30 lał, kilka­
krotnie zwracał si41 do przełoio­
nych o wypłacenie mu dodatku 
specjalnego. zawsze Jednak paclała 
odpowJedź, ie nło mu się nie na­
leiy. Tymczasem Jego koledzy po 
fachu, zatrudnieni w sąsiednich 
fabrykach włókienniczych, ów do· 
datek za szkodliwość otrzymywali, 
toteż kiedy znów usłyszał, ie „brak 
podstaw'', stracił zaufanie do łych 
odpowiedzi i napisał aka.rgę do za­
rzadu głównego swojego związku. 
'Wkrółce przyjechał do fabryki 

inspektor pracy. ·który wydal po· 
lecenie przeprowadzenia an&llay 
środowiska pracy łokana, Wyniki 
badań wykazały, ii neczywiicie 
występują tam czynniki szkodliwe 
dla zdrowia, na.kani więc dyrekcji 
wypłacić doda.tek specjalny. To­
kan otrzymał wreszcie naleine 

dyrekcJi powołał .i, - par. 48 Nie dla W&Zystkich ta sobota by­
układu zbi.olrowe10 pracy, 9łwier- ła wolna. Wiele zakładów i przed­
dzająo, te nie pozwala on na siębiorstw przełożyło ją na ponie­
pray:i:nanie tego clodatku bez wnio· działek, 21 lipca. W ten sposób pra­
sku praoownlka. A ponadto nie cownicy bęclll mogli skorzystac z 
może on być przyznawany wstecz, trzydniowego wypoczynku. Już dziś 
gdyi samo umieaosonle stanowisk w tych zakładach przygotowywane 
w braniowym wykazie prac azko- są atrakcyjne imprezy i wycieczki, 
dliwych I ucllłiliwych nie daje choć wielu z nas zechce zapewne 
pracownikowi automatycznie pra· spędzić te trzy dni w rodzinnym 
- do tego c1odatk11 - jedynie I gronie. Każdy ma przecież swój 
stanowi podstawę do ubiegania 1lę własny, indywidualny sposób orga­
o to. I dlatego mote on być przy. nizowania sobie wypoczynku. Ale 
z~any co na.jwyieJ a datą wyst11- żeby móc eo dob1·ze wykorzystać, 
p1e~a o c1oda.tek. Onec'le~e ko- trzeba najpierw poczynić pewne 
mlsJ1 rozjemczej. oparte zas -łało przygotowania. Dlatego nie do 
na przepisie ogolnym, Jakim jest przyjęcia l<ł praktyki stosowane 
arł •• 94 kp, Nie r071WlliYła ona na- przez niektóre dyrekcje: do ostat­
tom1ut przepłs6w azczeg6łowych, niej niemal chwili ich załogi nie 
a mają w tej sprawie zostosowa- wiedzą, czy będą miały ten wol-
nle przeplsy układu sbiorowego ny dzień, czy nie. 

1111111111111mnnnmnnH11t111m11n1111111111111111111111mnm1111111mr 
Przed kolejną wolną sobotą za• 

telefonowali do naa pracownicy Łó­
dzkiej Fabryki Maszyn Jedwabni­
czych „Polmatex - Majed". Je­
szcze w czwartek nie wiedzieli oni, 
z którego właściwie dnia będą ko­
rzystali: 5 czy 21 lipca. W poprz,,_ 
dnim miesiącu było zresztą podo­
bnie: dopiero w piątek po południu 
poinformowano załogę, że nadcho­
dzącą wolną sobotę przełożono na 
następny tydzień. 

POCZTA 
~f?JJI 

J+:a:• 
Zawiodła jakośćł 

dawno znów mnłe połnformowano, 
te sprawa będzte mogto być zatatwto­
no doptero za ł'Ok, Nie mogę dtu:tej 
czekać, gdyt cate pomteszczeni. wy­
maga generalnego remontu, zaś okno 
mote w katdej chwtu wypaść. Mam 
10 lat ł cłągte wtzyty w ROM aq 
dla mnie bardzo uclq:tHwe". 

Stefanta Nadolna 
(ul. Próchnłko 9 m. JIJ 

RED.: W połowte mojo znóto do­
konano przeglądu okna ł znów 
stwterdzono, te jego naprawa, pole­
gająca na dopaaowonlu okna, oszkle-

,,Po raz pierwszy 1 la at ntu ł molowanłu - jest konieczna, 
śl zna az m ę ale te prace - jole łnformuje PGM-

tu „ epym zaułku", z którego sama Sródmteścte - obctq:toją lokatora, 
nt.r potrafię znaleźć wyjścia. Rok te• któri1 ponolł wy!ącznq win<>, gdyt 
mu kupiłam magnetofon azputowy I ~ 
„ZK 140 T". Krótko trwalo moje n e .:onserwował on skrzydeł okien­
szczęście: po kilku mtestącach tna- nych. Faktycznie, lokator przynaj­
gnetofon przestał apełnlać awo'ą ro- mniej raz no 5 lat powtnlen swoje 
1 z to / olmo matować. Jak nam wtadomo, 
Il· an słom f/O do punktu ustugo- ROM takte majq pewne obowtqzlet 

Wego przy a&. Polltechntkl n. Po no- wzp~de~ ts,a:I.! Jwiorsklc;i& okte 
prawie był •prawny J tygodnie. Sy- Clektiwa f.ólęe, C11'1J choć ł'az w ctq­
tullcja tako powtarzało stę jeszc:ię. 11:ii 35 lat pomalowano to okno od 
I' razy. Twterdzono, te to wtna me- zewnątrz t czy doatatecznte jasno wy­
cz~tych taśm. „PUcowoiam" więc tłumaczono p. Nadolnej, jakte napra­
na et te nowe - prosto ze sklepu wy zobowiązana jeat zrobić na w?aa­

Pracownicy, którzy chcieli sobie 
jakoś ten dodatkowy wolny dzień 
lipcowy wcześniej zagospodarować 
próbowali dowiedzieć się w dyrek­
cji o jej ostatecznej decyzji. Usły­
szeli w odpowiedzi, że to zjedno­
czenie wszystkiemu winne, gdyż 01e 
wydało jeszcze dyspozycji. Niestety, 
to nieprawda, bo już 1 lipca wy­
słało ono telex do wszystkich pod­
ległych zakładów, wyrażając zgo­
dę na udzielenie wolnego dnia w 
Ji,pcu, Oi:ł,YWi§cie, Jl9djęcie J? tajecz­
nych i azczeg6lowych decyzji po­
zostawiono dyrekcjom. 

Dlaczego dyrekcja „Majedu" nie 
stosuje się do zaleceń, nakazują­
cych, aby wcześniej informować za-- ale magnetofonowt ntewlele to po- ny koszt 

mogło". .„ 
Gratuna Klaczyńska 

Oaza nieporządku 

(O) łogę o udzielonym jej wolnym dniu 
- na to pytanie, mamy nadzieję, 
wyczerpująco odpowie swoim pra­
cownikom. 

Przypominamy o wytycznych Mi­
nisterstwa Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych, które przed 3 laty wysto­
sowaino do wszystki.ch zjednoczeń. 
Zostały one wówczas zobowiązane 
do pouczenia swoich zakładów, aby 
co najmniej na 3 dni przed woln~ 
sobotą zawiadamiano załogi, czy 
będą z niego korzystały, a jeśli nie 

z obowiąa:ku odpracowania tej so­
boty. Ale to wcale nie jat tak. 
Każdy z nas jakąś tam wolną so­
botę w roku traci przebywając aku 
rat na urlopie albo chorując. 

Strona formalna tego zagadnienia: 
- zgodnie zresztą z art. 149 kp -
wygląda następująco: pracownikom 
którzy z powodu urlopu choroby 
lub innych przyczyn nie ~ogli wy­
korzystać dodatkowych dni wolnych 
od pracy w wyznaczonych termi­
nach, nie przysługują w zamJan in­
ne wolne dni od pracy ani żadne 
roszczenia a tego tytułu, 

NIEG~SCIDY 
„HORTEX" 

Kawiarnia .,Hortex" podoba się 
łodzi~om, Ładnie tam i spokojnie. 
Potwierdza to nasza stała Czytelnicz­
ka, p. Bar bara Danielak. Pitze do 
nas, że bardzo lubi te kawiarnie. 
Dużo w nie.I zieleni, powietrza, Pa­
lić tu nie można, to i dymu nie 
ma, 

CześcleJ by tu łodzianie zachodzili. 
ale gości tu nie bardzo się lubi. 
Chyba właśnie dlatea:o 1>0daJe sie 
im w kółko to samo, a wiec Drawie 
Wyłącznie puchary lodowe. Nie wszy­
scy Je lubią, Lody firmowe „Hor­
texu", to kupka mrożonych truska­
wek, :i:marznleta na kość śmietana 

I Jakieś nie zidentyfikowane „baka­
Jłe". W sumie droa'.ie to, a raczej ' 
111"zedetne. z tlast 'llOdaJe ale tylko 
zamarznięty tort, Choć obok Jest 
clastl<arnla, skad dochodzi zapach 
apetycznych wypieków, Herbata po• 
dawana Jest w nie domyte.I szklance,, 
na wyszczerblonvm talerzyku, z 
rozmakaJacl•m cukrem i aluminiowa 
łyżeczka. Zupełnie, Jak w jakielł 
dworcowej ooczekalni. 

Takt styl przy Jmowania l czestowa­
nla i:oścl może im odebrać nie tylko 
apetyt, ale i ocbote by znowu wsta­
Pić do kawiarnl „Hortex", 

(i:;lz.) 

URODZlł.Y SllS JSLIZMIAJU 

B. B.: Mam już jedno dziecko, a teraz aroc1ałły llę nam. bllł· 
niaki: Chciałbym wiedzieć. Ue tygod~ urlopu macienyńskie­
go otrzyma iona po tym drucim porodzie? 

RED.: WPHW - Oddział Uslug po­
lnformowal nas, :te jut trzy razy 
cz11szczono w punkcte usługowym to­
ry taśm w Pant magnetofonte. Inspek­
tor działu lączno§ct z k!tentem ł kon­
tralt usług 1prawdztt magnetofon 
ł uznat, te jest sprawny. Czy no 
długo - tego nte wtemy. Przedłuto­
no jednak okres gwarancjt o dalsze 
59 dnt. J eśll w tym czaste sprzęt 
ulegnie kolejnemu konkretnemu 
uszkodzeniu, wówczaa zoktad ustugo­
wy przygotuje protokół przeglądu 
technicznego, który będzte stctnowtt 
podstawę do ostatecznego za?attU!enla 
reklamacji w miejscu zakupu nte­
udctnego .magnetofonu. 

„Postanowttam zwrócić alę do rwej 
gazety, aby f'O%Wlk!ać przy jej po­
mocy problem, nurtujący mnte od 
dwóch lat. Mteszkam w bloku PTZl/ ut. 
Klonowej 6/7. Kiedy dwa lato temu 
wprowadzatam się tutaj, 1vok6! by& 
znajomy wazyatklm p!onterom kraj­
obraz kstętycowy. Ale zmtenta!o stę 
szybko. Dookota wyrastały nowe blo­
ki, wokó! których szybko porządko­
wano otoczenie, siejąc t sadząc zie­
leń. Tylko z ntezrozumla!t1ch dla nas 
powodów, blok przy ut. Klonowej 5/7 
nadal jest w &tanie ntenaruszony.m. 
Wszędzie pe!no gruzu, zielska, szcząt­
ków rozebran1;ch domów, wertepµ. 
Nawet taką niezbędną Inwestycję, jak 

Niszczą wiaty 
tablice„. 

- to dlaczego. Widać nie wszędzie • 
te zal€eeoia dotarły. I 

Jeszcze o jednej sprawie chcemy I 
przypomnieć, gdyż narosło w tej 
kwestii sporo nieporozumi~ń. Otóż p 
w związku z tym, że niektóre za-

RED.: Zgodnie z art. 180 kp wymiar urlopu macierzyńskiego 
został ustalony w następującym wymiarze: 16 tygodni przy 
pierwszym porodzie, 18 -. pr:i:y ~a~dym nast~pnym oraz. 26 ty­
godni w razie urodzenia więce) niz Jednego dziecka przy Jednym 
porodzie. Znaczy to więc, że żonie będzie przysługiwał teraz 
urlop w najwyższym wymiarze. (g) - -

(g) 

Co I tym oknem' trzepak, dostosowano do catoścl, 
umieszczając jq tu:t przy wąskim 
chOdntku. Czu ntkt nie pomyślat, te 

„Od 4 lat bezskutecznie atarom slę ant to funkc)onatne, ant estetyczne, 
o wymianę okna w jednym z po- a jut na pewno nte ma nic wapót­
mleazczeń mojego mteszkania. Okno nego z hlgteną1 Gdzie§ jednak zo­
to - co zostało stwierdzone przez I stalo odfajkowane, te prz11 ut. Kto­
ROM - bezwzgtędnte must bvć wy- nowej 5/7 powstało urządzenie to­
mtentone, gdyt ramy aq całkowlcte warzyszące". 
zmurszate I grotą wypadnięciem. Nte- (Nazwisko rnane HdakcJl> 

kłady przełożyły wolny dzień na 
21 lipca, sobota 5 lipca była dla 
nich normalnym dniem pracy. 

Tymczasem niektórzy pracowni­
cy sądzili, że jeśli od 15 lipca prze­
bywać będą na urlopie i z wolne­
go poniedziałku nie będą korzystać, 
to automatycznie zostają zwolnieni 

_py.H/UHD"HfU.UAV.HMV/U°/HHDD~HHHAVUH'~HDIAV~LU'07,UU'07LU.U/U.UO.U07.H.UH'~L/"UD"'.DY.UO.HU"LU./U/AVD'H~ 
I =1 ności za wszystk:<> .co sui .wokół nas du.e- doµt'?wadzone na sk.ute~ tego do stanu KRYSTYNA WYRZYKOWSKA § je, z obywatelsJtieJ troski. skra.Jnego wyczerpania I choroby. ~ ":4.JI Spra.wa, na którą się tym raa;em na- Los ich byłby przesądzony gdyby nie S 

"- . tknęłam, jest fragmentem. tego wsz~s~- zainteresowanie opinii społecznej .i na- § 
...._ ~ • kiego,. o czym wspommałam wyzeJ. tyohmf.~.stoi:v~ ii:omoc ze strony panstwo- sta,wione przez okTutną prze.szłość, śla- S 

~ 
Wydaje ml się, że fragmentem znaczą- wych i m1e3skich organów poira;ądko- dy wszawicy i świerzbu. Widz.iałam pa- S 
cym i wartym uwagi. Dowodzi bow,iem wych i opiekuńczych, dz.ięki którym tu rotygodniowe niemowlęta z urazów tych S 
praiwd<ZLwej, obywatelskiej wa:"a.żli<wości i właśnie, na Druli:ynowej, znajdują swój już tu wylecwne lub kurowane z nich S I/ "SJ hu.man.iitaryrz:mu środowiska pracowndClle- bez.piec:ziny azyl. Znajc:Ludl\ opiekę wy- nadal. ~ 
go, świadomego roli, jaką dyktuje wy- chowawczą i lekaTską. podstaiwowe wa- N.2 ka.żdym k'roku słuchałam słów S 

Prawie w ka.ideJ rozmowie aoty- soka ranga nowoczesnego zakładu prze- run ki dla zdrowego roz,woju. wd'Zięozności i pod@Jwu dla „Lenory", S 
czącej naszego rozwoju podkreśla się mysłowego. W taką właśnie bisto'l'ię urat.oiwanego dla ludz.i, którzy obok pracy nad po- S 
potrzebę społecznego myślenia na te- W suchym języikru SIP'faWoz.da!WCl!:Ym dziecięcego istnienia wpisała swój udział mnażaniem dóbr materialnych, nad rea- S 
mat racjonalnego wykorzysływa~ia llzacją. zadań produ.kcyjn~h. znajdowa- S 
:ir!~~:°'fc~ny::aJ!:u.d~~~t ~·~~~~:~ s z L A c H E T N y ~s~l:z!ie ~u'::~r~~~z~~er~~~= § tak samo ważna. I zasadnicza, jak . loby się maifginalnego problemu, jak po- S 

~ nieodzowność sprawnego i sumienne- trzeby gromadkii o.sierOCO!llyc·h ma.leństw. S 
lii go wypełniania obowiązk6w w zakre- Znajdowali i znajdują czas na łago- S 
~ sle tworzenia I pomnażania dorobku dzenie braków i zaspokajalll,ie pot:rzeb S 
I na.szych rąk I ·umysłów. AT Ro NAT ji~r:s~~~~: ~;:!nabi:ścf~~~k~, J;~~~ § ~ Równ.!eli: w naszych redakcyjnych p oa, za,ba;wki i kojce, konserwacja I u- SS~ 

~ 
kontaktach z przy.jaciół·ml gazety i czy- zu.pełnianie sprzętu gospodarczego - ~ 
telnikami trafiamy na licme tego ślady . wszystko to Sil dowody starań p111t.ronac- SS S w oostacl listów I sygnałów, a ndekiedy kich i opiek~. ~ 

~ i komenta.rze uzasadniające racje wni- Gdy trzeba było wdęcej flaneli na pie- S ~ kHwego I dojrzałego widzenia roli współ- luchy dla ma,luchów, w „Len<la'ze" też S S czesnego człowiekę. w kształtowaniu je(!>na s takiieh obywatelslcich ,,mia5to- zał<lga „Leno.ry" prz~ .Wój IPP1'61WOWa- znaleziono na to ra.dę. Nawyk:iem irtały S 

I norm I Jakości życia, oceniania zjawisk twórczych" funkcja zakładu na.zywa sił! ny z tro.ską 1 odpa.wiedlZlialnośclą pa,tiro- się r6wrueż systematyczne kontakty o- S 
w aspekcie nie tylko zadnteresowań kon- p111t·rona.tem. Sprawu.je go ,,Lenora" nat. Patronat udokumentowany czynem, piekuńczego przedsiębiorstwa z podo- S 
sumpcyjnych, ale I aktywnego aingażo.. znane przedsiębiorstwo łódzkie branży widoczny I doceniany nie tydko przez -piec=ą placówką, odwiedzanie małych SS~ 
wania sie w działanie wylt'ra.czające po- jedwa.bniczej - nad Państwowym Domem pod10piecznych. pensjonairi·USZY przez młodzlież z zakła- ~ § za służbowy nakaz czy obow!ą1Zek. Dziecka prizy UJl. Prużynowej, w ~[el- Z c!z.i,enni.kairslci-ego obowi4%<ku przeko- crowej organd~cj! ZSMP, ozda.bia.nie ich SS 

I z największa więc uwagą l zallllteTe- nicy Polesie. nałam 1ię o ty;m naoc:zinie. Odrwiedrziłam pokoi kolorowym! wyclnankamli i ma- ~ 
sowaniem przyjmujemy te tak !.stotne d<>m na Dru.żY"&()Wej, widzdałam schlud- lowidfami, reperowanie zabaiwek i kon- § 
i z zaufaniem sygnalizowane nam im>· Dom ten jest placówki\ lllZC:Ze,gólmej u- ne sypia.1nie ndemowlak6w I mahwhów, serwowanie drobnego sprzętu i urządzeń, S 

~ 
blemy. Są one bowiem najbairdziej bez- żyteczności publicZlnej. Skupia on i wy- ma.leńkie, czyste łóżeczka, stoli·kd, kojce W tej właśnie sferze działań układu S 
pośrednim odbiciem spra:w codrziemiych chowuje pod swym dachem dz,ieci naj- do zabawy, Wlldziałaim co i z jak ład- kry>ją się wartości nobili1tuiące i krze- S 

~ _ niekiedy bolesnych i drażliwych, tym młod&2le, w wieku do 3 lat - ma-leńs·twa nych taler,zyk6w l kµbków dzieci jadły, piące, u~a,bia.jące posta.wy mo.ralne i o- § 
~ bardziej wi~ wymagających pamocnej poobawiooe natura.lnego środOIW'iska ro- jak garnęły się do swych opiekunek. W b)"watelskie otoczenia. S 

~ 
i rozsądnej i·nterwencii. Nienadko są d7limnego, osierocone, bądź J)l'IZE!Z rodziic6w gabiinede lekanlcim miałam okuję o- A to jll!!: jest coś, dla czego nie l)O'Wil!l- S 
to sygnały całkiem bezinteresowne, wy- odirzucone, często k~tawane pr~ 7JWY- bejrzeć na maleńkich ciałkach niezago- JIJO się żal<>w~ czasu i s.l>Ołecmej U1Wa- S nikaiące z poczucia wspórodpowiedzie.1- rodniałe matki czy ojcóW 1 głodzOllle, jone jeszcize łla.dy okirulcieństw-. pozo- ei„ Nie tylko fil'esztą w ,,Lenorze". § 

W/7//~/»ZV./7/7/A~~VAVA!WJi!WJiVA.VA.VA.!?A!l~~~~~iVA~~~~ ~ ~~ 
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asażerowie wciąż mają spo>­
ro pretensji do Państwowej 
Komunikacji Samochodowej. 
Na wołowej skórze nie spi­

sałoby się tych żalów, choć ostat­
nio nastąpiła widoczna poprawa w 
stosunkach PKS - pasażerowie. 
Jakby trochę taboru przybyło, jaK• 
by kierowcy stali się nieco uprzej­
miejsi i ludziom życzliwsi. Bo też, 
szczerze mówiąc, dużo zaleźy od 
samych ludzi. Mamy tu na myśli 
zainteresowane strony, to znaczy 
pracowników PKS i pasażerów. 
Ich kulturę i sposób bycia. A z 
tym bywa różnie. Również ze stro­
ny pasażerów. Szczególnie dotyczy 
to tych młodych i miejscowych, 
któr,zy dla zwykłej draki i ucłe­
<;hy dewastują i niszczą różne 
urządzenia. Okoliczni mieszkańcy 
okropnie się denerwują. gdy muszą 
czekać na autobus na przystankach 
z przewróconą wiatą, nieczytelną 
tablicą informacyjną. Winą za ta­
ki „porządek" obarczają zarządv 
PKS, zarzucając im, że nie dbaJą 
o własne urządzenia eksploatacyjne. 

Coraz częściej dyrekcje PKS 
otrzymują sygnały o tego rodzaju 
zniszczeniach. Nic dziwnego, że są 
nimi mocno zaniepokojone, toteż 
apelują do mieszkańców tych miej­
scowości, przez które przebiega tra­
sa autobusowa i gdzie znajdują się 
przystanki PKS, aby dawali na to 
baczenie. Właśnie informuje nas 
zarząd przedsiębiorstwa PKS w Ło­
dzi, ul. Wigury 7, że w ciągu je­
dnego tygodnia zniszczono całkowi­
cie dopiero co wymienione nowe 
tablice z rozkładem jazdy na przy­
stanku w miejscowości Wiskitno, w 
Giecznie i w Kaniej Górze. 

W ciągu roku PKS w Łodzi wy­
mienia wiele tablic informacyjnych, 
emblematów PKS, naprawia lub 
stawia nowe wiaty. A to, oczywiś­
cie, wiąże się z poważnymi koszta­
mi, nie mówiąc już o materiałach, 
których na rynku często brakuje. 

Nie ma co, trzeba ostro wziąć 
się za owych „wesołków" niszczą­
cych urządzenia przystankowe, z 
których wspólnie przecież wszyscy 
korzystaj Il. (g) 



Zakończenie remontu 
, , . . 

z rocznym opozn1en1em 
Na naszą krytykę żółwiego tem­

pa remOilltów sklepów, zwłaszcza 
lla!biarowego prri;y Utl. Piot.rkow­
ski.ej 101, otrzymaliśmy od.powiedź 
z Za.rządu Remontów i Inwestycji 
Gospoda.rki Mieszkaniowej. Uy;rek­
tor mg.r inż. Ryszard Swiderski iin­
formuje nas, że „umowny termin 
zakończenia robót rem<l'!ltowych w 
sklepie nabiałowym przewidziany 
jest na 31.X. te.to roku". 

tomiast, że sklep 
w pażdiziier n:ik u, 
roku (I) 

Jeszcze ra.z pooawiamy a;pel c 
szy;bszy relll<llllt sklepu nabiało­
wego przy uł. Piotrlrowsldej 101 
- placówki b8.l?'dzo potrzebnej w 
tY'm reiO!!l.ie miasta i brakującej 
nie tyilko okoliczinym mie-szkań-
com. (kas) 

w TV 

Wczoraj znów odwiedziliśmy wy· 
mienioną placówkę. O godz. 10.30 
nie zastaliśmy tu nikogo z budo­
wlanych. Wnętrze sklepu, Jak 
stwierdziliśmy zaglądając przez 
witrynę. nie zmieniło się prawie 
od maja, a przffież mlnęł• jlli 
półtora miesiąca. Nadal p0dłogę 
zalegają. deski I różne materiały 
budowlane, a wokół sklepu i ca­
łej nosesjl nie ma żywego ducha. 
Od pracowników biur na parte• 
r ze oficyny dowiedzieliśmy się, ze 
robotnicy wprawdzie przychodzą, 
ale rzadko; bo pracują na kiJku 
posesjach jednocześnie. 

W łódzkich chłodniach 
przed truskawkowvm- SZClVtem 
O 

d wczoraj lódmkie chłodnie szyłoby i.eh do}rzewall1!e. Około 
rozpoczęły mrożenie truska· '500 ton truskawek chłodnie otrzy· 
wek. Do komór powędro- mają z itlJllych rejonów kraju w 
walo na razie ponad 30 ton ramach umów handlowych. V:' na· 

tych smacznych owoc6w. Jeszcze w stępnei kolej ności rO!Zpoczme się 
tym tygodniu oczek.iwany jest tu mrożenie takkh owoc6w jak: po­
truskawkow:v szczyt, podczas kt6- rzecz.ki. mali.ny i śHwki. 
rego mrozić się będzie dziennie Jednocześnie chłodnia produkuje 
około 100 ton. dziennie 15 tO!!l lodów familiijnych Do końra paźclzdern!ka poizostało 

jeszcze wprawdzie 3 miesiące, ale 
wydaje się, że przy takim tra-kto­
waniiu roboty, zakończenie remoo­
tu sklepu nabiałowego w tym ter­
minie nie jest realne. Zarząd Re­
montów I Inwestycji usiłuje po­
nadto wmówić na.m, że wvmienio­
ny termin iest u,zgodniony i Wy­
dzialem Ha.ndJu. tam twierdza 11~-

W tym roku. prace opóźniły się i owocowych. Trzecią część z.jada­
ponad 2 tygodnie. Dyrekcja chło- ją łod·zianie. resztę wysyła się do 
dni nie traci jednaik nadziei. że timych rejCltll6W kraju. 

Na 

plan zam®enia tysiąca ton uda 
się wykonać. Na plaintaiejach sen· 
gy-sengany w gminie Br6jce tTu.s· 
kawkowe krzaczki obsypame są 
owocami. Ch<Xitli tylko o to, aby 
było więcej słońca. które przyśoie· 

pó·łkoloniach ... 
Półkolonie w mieście zyskały so-1 niach był temaitem na1S2ego repor· 

bie w Łodzi prawo obywatelstwa. tersk.i,ego rajdu. 
Dla dzieci. które czekają. na wy• Na półkolooii w parku Julia· 

. j~zd lub dla tych. które. juz wró- nowskim .zastaliśmy nlewielką 
ciły ~o d~m!1 , ~rz_ebywame w !'ro· gmpk1) dzieci przygotowującą się 
madzie row1esmkow pod opieką. . • . 
wychowawczyń jest dobrą. formą do uroczystości zakonczema turnu· 
spędzenia wakacji. Półkolonie TPD su. Znaczna częsc p6łkolonist6w 
we wszystkich dzi~lnicach zoriranl· pożegnała się już w piątek. bo 
zowano w oparciu o budynki · żd · ł · · · od · . · 
szkolne lub przedszkolne. Chodzi 0 wyJe za a w czesruei z r z1cam1 
to. aby na wypadek deszczu mot· na wc,zasy lub na prawdziwe ko· 
na było urządzać gry, zabawy, czy lonie. Wyc howawczY'ni Kinga Ga­
konku.rs! w . ~~le~li~ch. a także lązka czyiniła przygotowalllia ·do 
na m1eJscu ZJesc smadanie, obiad d . . d . k 
i podwieczorek. rO!Z arua nagro zwycięzcom Olll· 

W I p6łiroczu chłodnia wn>rodu· 
kawała 2 tys. ton wyrobów garma· 
żeryj.nych w kilku ga;tunkach mię­
dzy innymi placki, pyzy, pierogi 
itp. (kas) 

W C2Waa.'tek, 10 l:ipca 
w gOO!Z. 10.3~12 . 

lekairze: * dr na.uk med. - ROMA 
RAU - naczelny lekarz S:z.pi­
ta.Ja i•m . Korc.za.ka. * dir med. - ZOFIA TOM· 
CZYK - ordynator odrlzia.Łu 
bieg'll!!lkowego Szpitaila im. Kor­
czaka, * d!r med. - KRYSTYN A 
NOWAK-LIPIRSKA - kierow­
nik dziiału epidemfologicznego 
Woj. Stacji Sanitamo-Epidemi·l­
logicmej w Łodzi 

roz:ma.wia<: bęcbt• s Ozyteln!-
klllmi „DP" 

o s)'tiuacijli epidemiologkznej 
w naszyim m.ieścoie, a w S!ZCZe­
gólmości o: 

1't: zapobieganiu blecu·nkom 
u d«iecri do lał Z, 

ił pielęgnacji ntemowlltł I 
dzieci w okresie lełnim. 

1't: postępowaniu w prsJPr.d· 
kaoh zaburzeń iołlldkowo­
jelitowyolt, 

ił chorobach sakainyeh pne• 
wodu pokarmowego I In. 

W ogródku 
dziecięcym ... 

Z inicjatywy śródmiejskich dzla· 
la.czy samorzadowych ora1 pedau· 
1tow powstaje pierwszy w Łodzi o­
gród Jordanowski wyposażony w u­
rządzenia do nrowadzenla zalet\ w 
zakresie dmnastykl lecznicze!. Wiek• 
szoś(\ tych urzadzeft wykonanych zo­
stanie w czynie społecznym, badł 
zakupionych bedzie ze soołecznycb 
składek, Udział w pracach 11rzy bu­
dowle oitrodu oraz w or2anizowanlu 
w nim za.lei\ z wymacaJacyml reha­
bllitacyJne.1 e:lmnastykt dzlel:ml zltło­
slła młodzież z kół PCK l uczenni· 
ce liceum medyezneito. 

Kąpiele 
lecznicze 
Zakład kąpielowy .,Syrena" jest 

P<> remonc.le, ale wciąż nieczynne sa 
zapowiadane natryski kabinowe 1 
kąpiele w wannach. Jak nas pain-
formowała zastepczyni kierownika j 
Spółdzielni „Czystość" - w. Łakom­
ska, cały zakład ma być czynny od 
lłl lipca. Kao1ele w wannach pro­
panują: zakład „Mewa" Pl'2Y ul, 
RzJ(owskiej oraz „Zdrowie" przy ut. 
Wodnej, i(dzie talkże są kapl!!le lecz­
nicze taicie 1a.lt solanki, 1odo-brom<>­
we, okłady parafinmyoe, bicze sz.koc-
kle l biosauna. Ckl 

W programach półkolonii prze- kurs6w i tur,ndejów. Gdy na dwo· 
widziano wycieczki, biwa.ki, gry rze był deszcz, 30 dzieci n ie nu­
te~eno:we, zawody .sportowe. Ooo- dziło się. Rysowano lep'ono z 
w1ązuiąca zasadą 1est częste WY· • 

1 
. 

p rowadrzanie dzieci na śwłeże po- plasteliny, były rozgrywki w 

Deszczowa p0goda sprawia, :ie częstym zajęciem na półkolo· 
niach jest su&Zenie materaców i kołder. 

wietrze m . i•n. do ZOO. park6w. 
ośrodków wypoczy,nkowy<:h. Tylko 
w okTesac h niepogody pozostaje 
łwidlica czy ki·no. 

Ww>oezynek dzieci na pól!kolo-

ping-<p0nga I trambambulę. W osta-
tni dzień półkolonii dopisała pogo­
da. więc przed pożegnaniem star· 
czyło czasu, żeby wykorzystać 

zjeżdżalnie i huśtawki. Ostatni 
obiad w „Jagusi" także upłynął w 
sympatycznej at mosferze. 

Sródmiejska półkolo.nia, ~tóra 
usadowiła się w szkole przy ul. 
Sienkiewicza 35, w ponie<tziałek 
rozpoczęła nowy turnus. Wycho­
wawczynie korrzystając z ładnej 
pogody zarproponowały dizieciom 
wycieczkę na „Falę", co spotkało 
się z ogólną aprobartą. Na wszelki 
wypadek, dziec iom towarzyszyła 
talkże pielęgniarka. Po wyciec.zce 
świetnie smakował obiad: krupnik. 

W USC Łódź-Górna odbyła sle 
uroczystość dekorac.lł medalami 
„za dłu11:01etnie pożvcie małżeft· 
skie" par ma!żeńs~lch. Medale 
otrzymali: Wiktoria i Stefan Kru• 
powtesowie, Ree:lna i Józef Ku­
charscy, Zofia i Stefan Nowa­
kowscy, Anna 1 Mieczysław Szew· 
czykowie, Janina I Bronisław 
Trąbczyftscy. Gratulujemy! 

(j, kr.) 

gulasz, kluski i kompot. Na wto­
rek zaplanowano na:stęp.ną wycie­
czkę. • • • 
Rozpoczął się na.s.tępny turnus 

p6łkolonijny. Podajemy adresy 
wczasów w mieście : Bałuty 
ogród dziallkowy „Poltex'', Górna 
- SZJkoła Podstawowa nr 185 (przy 
ul. KrochmaJnej), Sródmdeście -
Szkoła Podstawowa nr 96, (ul. 
Sienkiewicza 35), Polesie - Przed­
szkole nr 1 (ul. Żeromskiego 117), 
Klu·b RSM Polesie, (ul. Dzierżyń­
skiego 32), Widzew - og·r6d jor· 
danowski nr 3 (.Utl. Józefa 6). 

Rodzice zalin.teresowa·ni zarezer· 
wowaniem miejsc dla swy:eh dzie­
ci na półkoloniach mogą w tej 
sprawie skontaktować sdę z zarzą­
dami dzielnicowymi TPD: Bqłuty 
(Wrześnł&lska 64, tel. 51-23·54); 
Górna (Zarzewska 62, tel. 473-44); 
Sródmieście (Kilińskiego 77, tel. 
367-76); Polesie (WięckowskJego 31, 
tel. 342·98); Widzew (KiUńskiego 
156. tel. 607-41). Zarządy dziellliico­
we dysponują także spisem 46 pla­
ców zaibaIW. na których za.pewnio­
na jesrt b~łaitna C1Pfoilta iJnstruk· 
torów. (kas) 

F<i.t.: A. Wach 

Zuchy pozdrowiajq„. 

„Serdecznie pozdrawiamy 1 
kotonll zuchowej Hufca Łódi-$ród 
mieście w Porębie Wtetkej. Gor­
ce sq ptękne i . cho6 pogoda płata 
brzydkie figle, chodzimy często 
na wycteczki. Bawimy łtę ~wtet­
nte, a przy tym poznajemy cte­
kawych ludzi, miejscowe legendy 
I szlaki turystyczne. Zdobywamy 
gwiazdki i sprawno§cl zuchowe. 
Odpoczywamy wspantale I pterw­
szq czę§ć wakacji uwa:!:amy za 
bardzo udanq", 

RADA KOLONII 

Odpadają tyn.Jd 

„Drogi lteftektorkul l'rtJI 111. 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja O USłUl{aCb nł·lG 
Informacja kolejowa 65:1·5S, 284-61 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda WoJewódzka MO 

t6S·ł6 
7ł7·2ł 

93 

Centrala 677·22 292-22 
Pogotowie ciepłownicze ' 253·11 
Po1totowle dro2owe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie ener11:etyczne 

409·32 

Rejon Łódź-Północ 33ł·31. 874·88 
Rejon Łódź-Południe 877·83 
Re.fon Pabianice 37·10 
Rejon Ziderz 1S·3ł·ł9 
Rejon oświetlenia ulłe 881·15 

Pogotowie cazowe 395·8S 
Strat Pożarna Ił. łff·ll, 195·55 

251-17 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc dro2owa PZMot. 

81 
99 

52·&1·10, 70$-U 
Centrala Informacyjna PKO 

73141 

TELEFON ZAUFANIA 337·3T 
czynny w l{odz, 15-T rano 

TEATRY 

MAŁA SCENA Teatru Jaracza 
godz. 19.30 „Dacza" 
Powstałe teatry nleczy·nne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CY.JNEGO (GdańSka 13) 
Rodz. 11-1'7 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zltier· 
ska 1147) godz, 10-11 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (pl. Wolnooci 14) -
ltOdz 11-18 

\VŁOKIENNJCTWA (Piotrkowska 
282) gooz. ~1!1 

HISTORII MIASTA ŁODZI (Ogro­
dowa 15) - godz. l•l-16 

SZTUKI CWlecko,wskiei(o 36) -
i(od:ż. 10-17 

MIASTA ZGIERZA (Zderz Da­
browskiep;o i~> irod·z. 1'11-18 

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU· 
Kl (park Sienkiewicza) - godz. 
11-HI - ookaz orlic J, Trellń· 
sklei(o 

GALERIA CHIMERA (Wólcza:ti-
ska 31 /33) - R>Odz. 11-18 - na­
fika J. Cleslelskie1 l B. Ro­
siak 

SALON SZTUKI WSP0ŁCZES• 
NEJ (Piotrkowska 86) - wysta­
wa prac K. Kurzątkowskiego 

GALERIA BAŁUCKA (Stary RY· 
nek 2> - i(odz. 11-18 - 11;ra­
f!ka K. Matusiak 

GALERIA SZTUKI (Wólczańska 
:H/33) ltOdZ. 11-...1e $'łlfika '' S&. 
Dawsklego , .... 

,> 

ŁODZKI PARK KULTURY I WY• 
POCZYNKlJ (na Zdrowiu) 

t.UNAPARK - codziennie w 
'90dz. od 10 do 21 (oor6cz oo­
nledz!alkówl 

KĄPIELISKO ,,FALA" (al. UnU 4) 
- w dnl Powszednie od stodz. 
IO do 19; w dni wolne od pra­
cy w 11;odz. od li do 19 

zoo - codziennie od · Rodz. t 
do 20 

PALMIARNIA codziennie od 
ll;Odz. li do 11 (oor6cz POnie· 
dz!ałków) 

OGROD BOTANICZNY co-
dziennie od 1tod%. I do zmroku 

ltINA 

BAŁTYlt - „Chińllkl •:vndrom" 
USA od lat 15 ~odz. 9.45 1~. 
14.15, 16.30. Film przedpremlero• 
WY • czytana lista dlałuc„wa -
„39 stoonl" ang. od lat 18 
llodz. 19 21 

IWANOWO .• Porwany orzez 
Indian" NRD l!;OdZ. 10, 12.15 

14.30. 1'1: „Chiński syndrom" 
USA od lat 15 CodZ. 19,10 

pOLONtA - „Ucieczka na Ate• 
ne" ana. od lat 15 codz. Ul 
12.15, 15 IT.IS 19.30 

PRZEDWIOSNIE• „Porwllll'l:V 
przez Indian" NRD od lat 12 
godz. 10, 16, 17; „Plrzyg.:xly Ca­
lineczk1" jap. h.o. godz. 12. 13.30, 
„Pierwsza mllość" wł.-fr. od lat 
16 godz. 19.30 

WLOKNIARZ - „Dziedzictwo" -
ang. od lat 18 godz. IO, 12.30, 
15, 17.30, 20 

\VOLNOSC - .Ohcy - 8 pasażer 
„Nostromo" ang. od lat 15 ll!Odz. 
10. 12.30. 15 17.!S, 19.30 

WIS'LA - „Olimpiada 40" poi. od 
lat 12 l(odz. LO, 1·2.15, 15, ~7.111, 
19.30 

ZACHĘTA - „Ucleczk·a na Ate-
nę" ang. od lat 15 i(·odz. Ili, 
I:.16, 15, 17 .15, 19.30 

Potitechntkl 26 z tew•.1 oftcynu 
domu odpadajq ogromne piaty 
tynku. Już ktlkakrotnte alarmo­
wallśmy o tym PGM Łódź-Gór­
na oraz ROM nr 7 - Nowe Roki· 
cie przy ul. Cieszyńskiej 43. Nie. 
stety, nasze interwencje nte od­
noazq żadnego skutku". 

Lokatorzy domu at. Polltechnlkl z• 
(21 podpisów) 

Znaleziono zegarek 

Jeden z: naszych Czytetntków 
znatazt (B bm.) na ut. Swterczew­
Skiego damski zegarek. za po­
średnictwem Reflektorka pragnie 
on zwrócić :zegarek wtaśctctetee t 
prost jq o zatelefonowanie do 
niego w godzinach w i eczornych 
- tet. 682-77. 

Poczto ,,Reflektorka" 

• „BRAMA PRZY SMIETN1· 
KU": Urzqd Dzielnicowy Łódt-Po­
teate - Wydzlat Gospodarki Ko­
munatne,f l Przestrzennej lnfor-

•TYLOWY·LETNIJI: - „Lot nad 
lruk.ułezym ~zdem" USA od 
lat lł ICOID. Zl.15 (w dni nie· 
P<>llOllne - Id- niecz:rnn•> 

LD& - nleezynn• 
STUDIO - "lł pr&e AalterlJra" 

tr. b.o. Rodz. 111: „Dzlewczy.na 
s reklamy" USA od lat Ul Jtodz, 
11.IO, lll.30 

STYLOWY - „W Ut>Al!'14 
USA od lat 111 ~. 15.11!1: „Ro­
mantycz.na Angielka" ang. 
lat 18 l(odz. 17.16. 19.30 

DKM - „Wielkie widowiska !>NY· 
godowe" - Iluzjon Jt'Oldz. 116, 
w, 20 

KOLE.JARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Prywatne J:>iekł<>'' 

USA od lat 15 godz. 10, llU5, 
15, 17.15; Pożegnanie z tytułem: 
„Miłość bywa zbrodnia" wł. 
od lat 111 ~dz. 19.30 

HALKA - „Mama" rum.-fr., b.o. 
godz. 15; „Afera „Conoorde" wł. 
od lat l.5 gOdz. 17, W 

MŁODA GWARDIA - „ZW'Ollnle­
n\e warunkowe" USA Od lat 18 
~dz. 1-0. 14.30, 16.45, 19: „Pie­
kielny mleslac miodowy" czes. 
c'CI lat lii godz. 12.15 

MUZA - „Gwiezdne wojny" USA 
od lat 12 godz. ló, 17.15: .• S1>0t· 
krunie w końcu zJ.my" radz. od 
lat 15 11;odz. 19.30 

1 MAJA - „Biały Murzyn" i>ol. 
od lat 12 ICOdz. 15; „Ksląże 1 że. 
brak" panam. od lat 12 .l(Odz. 
L1; ,,Król Cyganów" USA od 
J.at 18 ltodZ. 19.15 

POKOJ - „Snieżyczka rótYC'Ź.ka" 
NRD b.o. .RIOCIZ. lS.30: „Ćo;rleo­
ne" wł. od la't lll godz. 17.15. 
19.30 

ROMA - ,,Wciąż o miłości" tr. 
od lat 15 godz. 10, 112.~. 15, 
17.ll'i, 10.39 

STOKI - „Gwiazdy ooranne PC·l. 
od lat 15 godz. 16.30, .,Trans­
american Express" USA od 
lat 13 godz. 17.30, 19.30 

SWIT - „Osada i(awronów" czes. 
b.o. itodz. 15; „Terror Mecha· 
gc.ctzilll" jap. b„o. st<>clz. 1.7, 19 

TATRY - „Kcnwój" USA Od 
lat 15 godz. 10, 12.15, 14.30, rn: 
„Polska gola" poi, h.o. godz. 18.45 

OKA - „Lek wysokości" USA 
Od lat 16 i(odZ. 114, 116, Ul, to 

POPULARNE - „Król areny" 
radz. godz. 16; „Drogl P&!>a" 
wł. od 111t 18 godz. 17.30 

ENERGETYK - nieczynne 
PIONIER - „Ojciec chrz~ny Il" 

USA od lat 18 godz. 16, 18;30 

REKORD - „0.lciec królowej" 
pe;;!. b.o. i(Odz. 15; „Dubler" i.r. 
od !alt m go:iz. 17, i9 

SOJUSZ - nieczynne 

pOLESIE - „Bułeczka" ool. b.o. 
godz. 1'1: „Violette i F·ra:ncoiS" 
fr. od Ja.t 18 l!lodz. 19 

PRZY.JAZR - Zgierz 9.7. do ll4.7. 
1980 r. „Porwany przez Indian" 
NRD od lat 1'.! ~dz. 15.30, 111.:lj)· 
„Bitwa o Midway" USA od lat 
15 11;ooz. 19.30 

APTEKI 
ŁODZ 

Al. Mickiewicza to. Piotrkow­
ska 67. N!ciarnlaria 15, Dąbrow· 
&kiego 89, Ollmpljska 7a. Luto­
mierska 146 • • • 
Głowno - Łowicka 28, Kon-

stantynów - Sadowa 10. Ozor-
ków - Armil Czerwonel 17. Pa· 
blanice - Armii Czerwonej I. 

. Zgleq: - Dabrowskie~ 10. Alelt· 
sandrów - Kościuszki 4 

IfYżURY SZPITAU 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital Im. Barlickiego (Koociń· 
sklei(o 22) - codziennie dla przv· 
chodni re1onowe1 nr 7. SzPi· 
tal im. Skłodowskiej-Curie 
(Zgierz. Parzeczewska 35) - dla 
przychodni re1onowych nr nr: I 
2. 3. 5 Szpital im. Ma rchlewskie· 
go CZ~!erz, Dubois 11) - O:wr­
ków. Aleksandrów Parzeczew. 
Górna - Szoltal Im. Jons-::hera 
CMilloonowa 114), Polesie - Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 195), 
Sródmleśc!e - Szpital im. Bie­
gańskiego (Knl.azlewlcza 1/5), Wi­
dzew - Szpital tm. Sonenbera 
(Piendny 30), 

Chirurgia urazowa - Szpital ' Im. 
Kopl!r1ltka (Pahlanlcka 62) 

Neurochirurda - S'i!Pltal 
SklooowsldeJ..Curie (Zderz, 
rzeczewska 35) 

La:ryngoJogla - Klinlita 
Cżerom.skiei(o 1'13) 

Okullstyk:a Szpital 
Sklodowskie.1-Curte (Z11;ierz. 
rzecr.ewska 35) 
Chlrur~a 1 taryńgoloi(la dzle· 

cleca - ~ltał im. Korezaka 
CArmll Czerwonej 1'5) 

Chlrurirta szczekowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barllcklego (Koo· 
cińskleito 22). 

Toksykologia Instytut 
dycynv Pracv (Teresy 8) 

Wenerologia Przychodnlia 
Dermatolol(iczna czakątna 44) 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczacy orac:v placówek słut· 
by zdrowia (czynny cala dohe 
we wszystkie dni tygodnia> 
tel. 61'5·19 

mu.je: „w twlette wyjaśnień ad­
ministratora posesji przy ui. że. 
romskiego 46, ob Teresy Dytrych, 
brama zostanie naprawiona i osa­
dzona przy we;śctu do posesji. 
Remont rynien i tynków ·zostante 
rozpoczęty w najb!iżazym czasie. 
Powyższe prace majq bye zakoń­
czone 15 ltpca. Wtaścic!et wraku 
samochodowego (zamieszkaty w 
domu przy ul. Żeromskiego 43) 
zostat zobowiqzanu do usunięcia 
go z podwórka". 

e ,,OSIEDLE BEZ PARKIN· 
GÓW". Spótdztelnta Mle8zkaniowa 
„Teoftlów" wyjaśnia: „Na tere­
nie osiedla im. Martt Konopnic­
kiej „Teofilów „C" znajduje s!ę 
wustarcza;lqca ilość parkingów nie 
tylko na obrze>:ach, ale w sa­
mym jego centrum. Adml.nistra­
cja osiedla wustqptia do I Komi­
sariatu MO przy ul. Łanowej , z 
proś1'q o podjęcie dzialanta za­
bezpteczajqcego przed kradzieża­
mi t w!amantami do samocho­
dów. Ponadto czynione aq stara­
nia o zagospodarowani e jednego 
z parkingów przy ul. Lnianej ja• 
ko parklftgu atrzetonego. Aktual­
nie prowaazone sq rozmow1J w 
tej sprawie ze Spótdztetniq '1nwa-
1łd6w „Swtatowtd". 

DZIENNIK POPULARNY nr 150 (9818) I • 



ŻYWSZYMI BARWAMI TAJEMNICE 
WYDZIERANE ZIEMI Kongres Upowszechniania Kultury 

Plastycznej i kolejny Zjazd Związku 
Plastyków Polskich 1we Wrocławiu 
stały się okazją do przeanalizowa­
nia wielu najważniejszych proble­
mów środowiska plastycznego, szcze­
gófnie zaś spraw zwiqzanych ze spo­
łecznymi uwarunkowaniami ł funk­
cjami sztuki. Niejako kontynuacją 
tych rozważań, sprecyzowaną i' ukon­
kretnioną sytuacją łódzką było nie­
dawne walne zebranie Okręgu ZPAP 
w naszym mieście. Zebranie to do-

konało także wyboru nowych władz 
okręgu. O programie, zamierzeniach 
i kierunkach dzi·ałania, które nowy 
zarząd okręgu uważa za najistotniej­
sze oraz o oczekiwaniach, jakie śro­
dowisko plastyczne wiąże z pracami 
swej organizacji twórczej rozmawia­
my z: prezesem okręgu - ANDRZE­
JE~ GIERAGĄ, jego zastępcą d.s. 
artystycznych - WIESŁAWEM KARO­
LAKIEM oroz z I sekretarzem POP 
PZPR w środowisku plastycznym 
JERZYM JANKOWSKIM. 

Andrzej Gieraga 

cenia, władze dzielnicy ułatwiają 
nam rozwiązartie wielu spraw by­
towych. Ten kierunek współdzia­
łania będziemy rozwijać l w in• 
nych dziełnicach miasta. ZPAP, 
PWSSP l Robotnicza Spół­
dzielnia „Lokator" podpisują poro­
zumienie o współpracy w projek­
towaniu l wykonawstwie J>lastycz• 
nego zagospodarowania osi€dla 
„Radogoszcz". 

uzeum .Archeologiczne. i Etnograficzne w Łodzi organl.• 
zuje nie tylko wystawy i różne akcje w obrębie aw&J 
siedziby przy pl Wolności. Od wielu lat jego pracow• 
nicy naukowi prowadzą również prace wykopaliskowe 

w terenie - przede wszystkim na obszarze Polski środkowej 
oraz na Kujawach. Wyniki tych badań - często o wielkiej war• 
tości naukowej - przyczyniły się do lepszego poznania pra_dzie­
jów tej właśnie części naszej ojczyzny - wzbogaciły też zbiory 
samego muzeum o nowe, cenne zabytki. 4 

W bieżącym roku, mimo niesprzyjającej pogody, już w kwiet­
niu wyruszyły pierwsze ekipy badawcze - pracowników mu­
zeum - na teren południoWeJ części woj. płockiego, gdzie prze• 
badano obszar przyszłej autostrady. Znaleziono tam trzydzieści 
kilka stanowisk archeologicznych, z których najciekawsze wy­
typowane zostały do przyszłych badań, zanim jeszcze wkroczia 
tu buldożery i koparki budowniczych autostrady. 

W chwili obecnej pracuje już w terenie kilka ekspedycji: w 
Łykowem i w Madełach (woj. sieradzkie), w Brześciu Kujaw• 
skim (woj. włocławskie) i w Sulejowie-Piaskach (woj. piotii.­
kowskie). 

- tycie społeczności plastyków 
to pI'zede wszystkim działalność 
sekcji - mówi A. Gieraga. Nasze 
środowisko &-zy tych sekcji w;ele. 

Jerzy .Jankowski 

a program Okręgu powinien u­
względniać Interesy ich wszyst­
kich. Musimy także oamiętać. że 
„specjaTnością" łódzką jest bardzo 
znaczna liczba plastvków zajmują­
cych sie projektowaniem przemv­
słowvm. Niewątpliwie wiąże się z 
tym, iż . podstawowym zadaniem 
okręgowe władze ZPAP muszą się 
liczyć. Pam1 etając 0 potrzebach 
wynikłych z wvkonywania przez 
członków naszego Z'Wlązku okre._ 
ślonvch zawod6w. nie mo:!:emy tak­
te ani orzł!'Z moment uwminać o 
tym, Iż podstawowym zadaniem 

naszej organizacji powi111!la być 
troska o tworzenie optymailny1:h 
warunków dla rozwoju twórczości 
artystyc;mej iei członków. Nakłada 
to na nas obowiązek konkretnych 
diz.iałań tak.ie warunki tworzących. 
I tutaj za jedną ze spraw najważ­
niejszych uważamy współdziałanie 
Okręgu ZPAP z PWSSP. a także 
harmonijne współdziałanie Pra­
cowni Sztuk Plastycznych z Zakła­
dami Arystycznymi •. ART". Współ­
działanie. które opierałoby się na 
zasadach zdrowej konkurenci!. 
przynoszącej korzyść całemu śro­
dowisku. 

- Trzeba pamiętać o tym 
mówi J, Jankowski - że sprawą 
bardzo istotną w życiu środowisk 
artystycznych Jest prawo do su­
kcesu. Od władz Okręgu my 
plaistycy oczekujemy takich dzla· 
~ań. które by w uzasadnionych 
wypadkach tworzyły wanmki, w 
jakich prawo to mogłoby jak naj­
skuteczniej funkcjonować. A bywa 
z tym różnie. Ilu łodzian na przy­
kład wie kto jest autorem „bocia­
nów" na Retkini - rzeźby, która 
przecież spełnia dziś już fu11ikcje 
nie tvlko estetyczne. ale stała się 
swego rodzaju symbolem daleko 
wykraczającym PO:ta znaczenie li 
tvlko artv&tyczne. 

- Sprawa anonimowości sztuki 
- mówi A. Gieraga - jest zjawi-
skiem wymagającym jak najszy­
bszego rozwiązania. Zwłaszcza w 
wypadku wspomnianych przeze 
mnie wcześniej kolegów zajmują­
cych sie projektowaniem przemy­
słowym jest to niezwykle krzvw­
dzą/?e. ~h sytuacja w zakladacb 
pracy jest c~ęsto niezwykle trud­
na. niewd'zięCzna i co tu dużo m -
wić. ograniczająca możliwości I 

s 

ambicje twórcze. Zamierzamy zor• 
ganizować w Łodzi giełdę projek· 
tów przemysłowych, a najlepszą 
sprawą byłaby stała galeria, która 
oferowałaby za.kładom najnowsze 
prace plastyków. Korzyści z tego 
na pewno odniósłby przemy.sł, jak 
i sami artyści . 

- ZPAP dbając o Jnteresy 
swych członków - mów.i. W. Ka­
rolak - musi pamiętać. że interes 
ten to przede wszystkim społeczne 
fU!lJkcjonowanie dzieła sztuki, a 
więc sprawa ·warunków prezenta­
cji dokonań, w.zajemne związki 
środowiska i miasta jako organiz­
mu społecznego i kulturotwórczego 
ora·z współpraca z Innymi środowi­
skami twórczymi. Mamy świado­
mość, Iż jesteśmy w Łodzi najlicz­
niejszym środowiskiem artystyl)z­
nym, a więc inicjdywy i Pomysły 
powinny wypływać od nas. Zacho­
wując dotychczasowe formy dzia­
łalności. które cieszą się już uzna-
ną marką nie tylko w Polsce, ale 
i za granicą, np.: Triennale Tkani­
ny, czy też ekspozycja pod hasłem 
„Nasz czas - metaifora - tenden­
cje". musimy szukać nowych atra­
kcyjnych sposobów prezen~acji do­
robku all'ltystycznego. I tak np. te­
goroczny ,,Habitat" lmpreui 
tradycyjnie już poświęcona twór­
czości plastycznej związanej ze 
środowiskiem, zosta•nie poszerzona 
o udział architektów, urbanistów, 

Dbałość o estetykę miasta jest 
niejako naszym obowiązkiem 
mówi J, Jankowski. Równocześnie 
jednak myślę, że również i miasto 
ma powody by pamiętać o lud-ziach 
sztuki tu żyjących. Czy nie warto 
byłoby np.: z okazji zbliżającej si~ 
100 rocznicy obchodów ruchu r0:­
botniczego . .zafundGwać" so,bie 
~cia.ny namalowanej przez twórców 

W tej ostatniej ... miejscowości w czasie archeologlcznycłi P°"" 
szukiwań odkrywa się szczególnie wiele żużla, co świadczy o 
prowadzonym tu przed wiekami intensywnym wytopie ~elaza. 
Wynika z tego, że wspaniały, wielowiekowy klasztor Cyst'ersów 
w Sulejowie powstał tu nie tylko dlatego, że prowadziła tędy 
przeprawa przez rzekę Pilicę, lecz że istniała tu znacznie roz­
budowana osada. 

Do wyjazdu przygotowują się jeszcze dwie dalsze ekspedycje 
pracowników Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego, któ­
re przeprowadzą badania w Zadowicach (woj. kaliskie) oraz w 
·czerchowie (woj. łódzkie). A propos Zadowic warto nadmienić, 
że pełniące przez tysiąc lat swoje funkcje tamtejsze cmenta• 
rzysko (od IV wieku przed naszą erą do V w. naszej ery) dos• 
tarcza rokrocznie wiele ciekawych znalellisk. w tym J)OC!!odizą• 
cych z Cesarstwa Rzymskiego. 

Również interesujące szczegóły ujawniają prowadzone jut od 
S lat przez mgr Aldonę Chmielowską prace wykopaliskowe w 
Czerchowie, gdzie ostatnio odkryto przypadkowo wczesno­
średniowieczną osadę, położoną w odległości około 1 km od 
grodziska, a pochodzącą z tego samego okresu, co ono. 
Wczesnośredniowieczne grodzisko w Czerchowie (jedyny tego 

rodzaju obiekt w woj. łódzkim!) pochodzące z IX - X wieku 
naszej ery, jest własnością prywatną. Muzeum Archeologiczne 
i Etnograficzne w Łodzi czyni od pewnego już czasu starania, 
ażeby teren ten wykupić od dotychczasowego właściciela i zor­
ganizować tam w przyszłości rezerwat archeologiczny. Projekt 
godny zrealizowania. 

Godne uwagi są równie! tegoroczne zamierzenia badawcze 16-
dzkich archeologów - pracowników naszego Muzeum Archeo­
logicznego i Etnograficznego. Nie omieszkamy też podsumować 
jesienią wyników ich prac. 

M. JAGOSZEWSKI 

a także. co chyba najważniejsze c I I • będzie eksPQzycją nie tylko pro- o tte o k 
jektów. ale i gotowych już reali- e W na I S rępowana 
zacji. Rozw1nąć także należy Wiesław Karolak 
współpracę środowiska z •admi n.i·1· 1 · 
tr'acją ' mia9ta:. Na Bałutach kilku związanych z głośną niegdyś w Niedawno po~ tlelewid.Wie 

uszych kolegów pełni funkC'je do• całej Polsce „gfupą rea,listów". ży- mieli okjlzj~ o~eirzeć. ti:a.,µ1;tJ.Slt. ę­
radcze przy naczelniku dzielnicy. ją w mieście twórcy wielkiej mia- r~al według cyklu powieściowego 
Po likwidacji stanowiska plastyka ry, obowiązkiem władz związko-1 „Klaudyna", pióra Colette (1873-
dzielnicy taka f?rma współpracy wyd~ je.st tro~ka o to, by ich ,dz.ie· 1954).. Fr111n~uscy radiosłuchacze 
przynosi korzyści obydwu stronom. ło me przemmęło bezJ)owrotme. mogli ostatnio posłuchać wy'myśl-
My opracowujemy konkretne zle- l . JERZY BĄlłOL nego wywiadu radiowego z Colet-

.... '. . 
. '. „ . ' - . . ' • - „ ·, . ~ . ', . 

W 
współczesnej plastyce ra- wyrażenie idei walki dobra ze W bogatym, bardzo różnorodnym 

dziilckiej, twórczość malar- złem gdzie polem bitwy jest ludz· dorobku Głazunowa znalazły 
s.k.a Ilji Głazunowa jest zja- kie serce. także odbicie jego liczne wojaże 
wlskiem wyjątkowym I - Każdy prawdziwy artyRta po- po świecie - do walczącego Wiet­

nlepowtarzalnym. Artysta uważa winien lśó własną drogą: choćby namu l stojącego u progu faszy­
się za realistę. ale jest to jego początki jej najeżone były trud· stowskiego przewrotu w Chile, 
własny realizm „głazunowski", nościami - pisze Anatolij Sofro· gdzie oprócz wielu szkiców i ry­
rozpoznawany na pierwszy rzut now w •. Sowietskiej Kulturze". - sunków powstał znakomity portret 
oka. Szukając w nim odniesień do Pamiętam pierwszl} wystawę Gła· Salvadora Allende, Prezydent Chi-
dawnych mistrzów malarstwa ro- le zwiedził wówczas wystawę prac 
syjskiego, trzeba by sięgnąć chyba Głazunowa w Santiago, Ta po. 
jedynie do Andrieja Rublowa. Gla- JUBILEUSZ dróż zrobiła na artyście wstrząsa-
zunow jest przede wszystkim pie- Jące wrażenie. Wkrótce przyszły 
wcą ziemi i narodu rosyjskiego, smutne wieści - Allende został 
jego sławnej przeszłości i dnia dzi- · o zamordowany, a jego portret pu-
siejszego, jest znakomitym portre- GtAZUN WA blicznie spalony„. 
cistą i Ilustratorem klasyków lite- Głazunow nie maluje •• na zamó-
ratury. rosyjskiej, szczególnym u- wlenle". chociaz ostatnio wyjątko-
miłowaniem darzący Dostojewskie- w0 odstąpił od swej zasady. Na 
go. Zresztą nazwisko twórcy .. Bie- zamówienie UNESCO wykonał 
sów" znajdziemy także I w credo zunowa, wówczas jeszcze całkiem wielkie panneau dla siedziby tej 
artystycznym Głazunowa: - Sza- młodego człowieka. Artysta od ra- organizacji w Paryżu. Obraz 
nuję każdego artystyę, idącego w zu zwrócił na siebie uwagę ostro- przedstawia szereg wybitnych 

eo; • kl przeprowadziła MicMl• 
~de, badą.«zkj!. twórczości pisarki 
oraz autorka wydanej niedawno 
książki poświęconej Colette - „Co­
lette libre et entravee" („Cołet.te 
wolna i skrępowana"). 

Ek.scentryc21na laik na swą epok' 
Colette już w 1900 r.- nosiła przy­
krócone suknie i przycięte kratko 
włosy, pe>ruszająe się z natural­
nym wdziękiem. który zawdrzięcza• 
ła z pewnością uprawianej codzien­
nie gimnastyce. Jeszcze przed okre• 
sem surrealizmu i ruchem fooii­
nistek amerykańskich. Colette na 
przełomie naszego wieku propago­
wała -styl bycia lait osiemdziesią­
tych. W jej powieściach nie należ:v 
doozukiwać s i ę głębszej filozofi i 
a1ni wyją.tkowych postaci. Dzieła 
Colette pełne są natomiast różno­
rodnych uczuć I tego wszystkiego 
co otacza człowieka w codziennym 
żydu. w których opisie była nie­
zrównaną mistrzynią. 

- Czym jest dla pani Ilteraturaf 

- Nigdy nie miałam tak zwa­
nego powołan i a. Po cóż pisać, 
kiedy chciałoby się tylko żyć ..• 

_ sztuce własnl} drogą - mówi Gła- ścią rysunku, głębią wniknięcia w twórców literatury i sztuki rosyj-
- Sytuacja kobiet w czasach 

obecnych uległa zmia.nie, esy dzłę· 
ki feministkom? zunow, Uważam jednak. żę współ· psychikę i charakter uka.zywanych skiej oraz radzieckiej. 

W warszawskim Teatrze „Syrena" m. In.: Stefania Górska, Lidia Wy­
odbyta stę premiera spektaklu „War- .socka, Ludwik Sempoliński, Krysty­
to, by.§ wpadł" (szopka z jub!teuszem) na Sienkiewicz, Ewa Szykulska, Lidia 
Jest to przedstawienie, przygotowa- Korsak6wna, Kazimierz Brus!kiewtcz, 
ne z okazji 35-lecla tej sceny. Obok Bohdan Łazuka, Tadeusz P!uc!ńskl, 
aktorów, występują w nim podobtz- Zdzlstaw Leśniak. 
ny znanych osobtstośct. 

czesny artysta, jak ongiś legendar- postaci, Już jego wczesne prace Obecnie Ilja Głazunow prowadzi 
ny Odys powinien bez szwanku wzbudziły wśród zwiedzających pracownię portretu w Moskiew- - Przemyślafam ten słynny pro­
przepłynąć miedzy Scyllą naturallz· namiętne dyskusje i spory, nie lskim Instytucie Sztuki. Za główny blem feml·nistyczny wszechstro<n­
mu a Charybda abstrakcjonh:mu. I szczędzono pochwał ale i surowej swój cel uważa on kształtowanie . 
Jestem wyznawcą realizmu w jego krytyki, jak to zazwyczaj bywa, osobowości młodych plastyków. me. Ale Jestem zbyt przekona-na 0 

najwyższe.i formie. Ot, jak pojmo- kiedy się ma do czynienia .jt nie• Głazunow jest bowiem także pe- \ wyższości kobłet, aby walczyć o 

Autorami. tekst6to sq: Ryszard Ma­
rek Grotlskl l Antoni Marianowicz, 
ratki zapro.1ektowatt: Lidla I Jerzy 
Slcartyńscy, cato§ć W!JTetyserowa\ 
Witold Fllter, scenografia jest dzletem 
Tattany Kwiatkowskiej . a opriicowa­
nłe mueyczne Ryszarda Poznakow­
•ktego. W przedstawieniu wy~tqptq 

CAF wał go Dostojewski: Realizm to zwykł~ indywidualności~ dagogiem. ich równość. 

Przed premiera rozmawiamy z Pania Jowialska 
tODZKA WYSTAWA V lipca Teatr Nowy 

zaprasza na swą ostu 
tnią w tym sezonie 
premierę. Będzie nią 

ła z takimi luminarzami teatru 
polskiego, jak: Karol Frycz, Sta 
nisława Wysocka czy Stanisław 
Stanisławski. Od 1955 roku Ja­
błonowską możemy oglądać w 
Łodzi, gra w sztukach Nałkow­
skiej, Durrenmatta, Lorki, Mil­
lera, Eurypidesa, Różewicza, 
Witkacego, Czechowa, Moliera l 
wielu innych, których nie spo­
sób tu wymienić. 

mało, trochę ml tego tekstu bra­
kuje. Ale przecież moim zada­
niem aktorskim jest ten brak 
nadrobić innymi środkami sce­
nicznymi, a to choć bardzo tru­
dne, może być równocześnie 
bardzo wdzięczne l interesujące 
zawodowo. 

nie nie miałam zbyt licznych 
kontaktów z jego twórczością, 
ale zawsze będę pamiętać z ja­
kim pietyzmem uczył nas Sta­
nisław Stanisławski fredrow­
skiego wiersza. Dziś wiersz mó­
wi się jak prozę i w ogóle za­
pomina się, iż język to nie tylko 
logiczny środek komunikacji z 
innym człowiekiem, ale także 
melodyka zdania, brzmienie sło­
wa itd. itd. 

W ramach korutaiktów. jakie łó­
d21kie Muzeum Archeologiczne i Et­
nograficzne nawiazało z zagranicą . 
przed rokiem w Muzeum tym ' 
oglądaliśmy interesująca wystawę 
„Skarbv Hawany". zorganizowaną 
J)rzez Muzeum Numizmatyczne 
Kubanskiego Banku Narodowego 
Znalazły sie na niei medale. oraz 
monetv I banknoty kubańskie. 

Z kolei w połowie czerwca o­
twarto w Hawanie wystawę, ore­
zentu iącą historie nieniądza na 
rJemiach p0l~kich. w skład które.i 
weszłv eksponaty łódzkiego Mu­
zeum Archeologicznego i Etnogra­
ficznego. W związku z tym wyje­
chała na Kube delegacja naszego 
muzeum z jego dyrektorem - dr 
Andrzejem Mikołajczykiem. JaJt 
do'Władujemy się, wy.stawa ta cie­
azy sie w Hawanie wielkim zain-
teresowaniem. M. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 150 (96111) 

„Pan , Jowialski" Fredry. Spek-
takl reżyseruje Jerzy Kreczmar 
w scenografii Jana Polewki. Pa­
na Jowialskiego gra (gościnnie 
po raz drugi w Łodzi grający 
ostatnimi czasy rolę fredrowską) 
Zbigniew Mrozewski, Szambela­
na - Ludwik Benoit, Szambe­
lanową - Hanna Bedryńska, 
Helenę Krystyna Tolewska, Ja­
nusza - Janusz Kubicki, Lu­
dmira - Piotr Krukowski, Wik­
tora - .Jacek Chmielnik, Loka­
ja - Ryszard Stogowski. Miłoś­
nicy twórczości Aleskandra Fre­
dry zorientowali się zapewne, 
iż nie wymieniliśmy jednej z 
postaci komedii - Pani Jowial­
skiej. W najnowszej łódzkiej 
inscenizacji zagra ją .Janina .Ja­
błonowska - artystka występu­
jąca od 1928 roku na scenach: 
Wars.:awy, Bydgoszczy, Pozna­
nia, Krakowa. Aktorka, która 
w swej karierze współpracowa-

Z nią właśnie rozmawiamy o 
najnowszej premierze i roli, w 
której niebawem artystkę zoba­
czymy. 

Mówi się ł zresztą, jak naj­
bardziej słusznie, iż jedną z za­
let „Pana Jowialskiego" jest 
stworzenie przez Fredrę wspa­
niałego materiału dla aktora. 
Grając role tytułową, Szambe­
lana czy też Ęlzambelanową ak· 
tor ma szansę wyśmienitego zbu 
dowania postaci I pokazania 
charakterów. Moja rola - już 
z samych. założeń kompozycyj­
nych i dramaturgicznych utwo­
ru - jest o wiele skromniejsza. 
Pani Jowialska mówJ bardzo 

- Wśród walorów dramatopi­
sarstwa Aleksandra Fredry po· 
czesne miejsce zajmuje bogac­
two, urok i piękno języka. Zwła 
szcza dziś Jest to walor wyma­
_gający wyjątkowej pielęgnacji l · 
popularyzacji„. 

- Tak, w czasie gdy na uli­
cy, w tramwaju, podczas spot­
kań towarzyskich słyszy się mo­
nosylaby, chrząknięcia, same 
rdzenie wyrazów bł!'Z końco­
wek, a więc po prostu bełk'lt, 
którego przyczyną jest niechluj­
stwo, teatr jest jednym ze źró­
deł, gdzie dobra pohzczyzna po­
winna być w cenie. Dramatopi­
sarstwo Fredry jest okazją, by 
cena ta była dla widza atrak­
cyjna. Przez lata pracy na see-

- W dwudziestoleciu między­
wojennym „Pan Jowialski" 
w.zbudzał spory Interpretacyjne 
najtęższych krytków i filologów. 
Czym dziś dla aktora jest współ­
udział w prezentacji tego utwo­
ru publiczności? 

- Wprawdzie nie ma już dziś 
takich Małgoś l Józieczków -
czasy zbyt szybkie, zbyt nerwo­
we - ale dla mnie jako aktor­
ki jest coś bardzo wzruszającege> 
zagrać tę cichutką, ślepo zapa­
trzoną w męża towarzyszkę dłu­
giego tycia. Tym bardziej wzru. 
szające, ii dzii często odziera-

my się z uczuć najprostszych, 
sentymentów, a tu są chociaż­
by takie dla mnie osobiście, iż 
będę partnerować Zdzisławowi 
Mrożewskiemu, z którym to 
przed laty w Krakowie byliś­
my parą młodziutkich amantów. 

- Dziękujemy za rozmowę I 
tyczymy pełnej widowni w cza-
sie spektakli. (jb) 

Fot. R. l;ueymyin 



Ow C W wynosi łl,998. Zn~1 to, t. na t~ l)tanowanych ~tll!'S6w 1198 za. INN A JE PKS lcołlc:zyło Ilię punktualnym PMY'byciem do miejsc& prze011a.czenia. 
- Prawldłewe łunkejonowanl• PU ..... , „ nócb •1nnlk6w DLA ZDROWIA 

S d I 
-twiie.rchi z.ca dyrektora dl!. przewozów puaier11lddl, !ni. Jerzy 

k • • • .Jaaldewlos - • Jednej strony od organłsacJI nadsora, 1 drugiej od Zero leJ rog I słana sao-pałnenla w Cll:ęścf aamlenne. Z esęłciaml jesł :ile. Fabryki 
spneda.łit .,na )łnla„ oałlł produkcję, a nę6el na rynku llrak. PGWO• 

. 
• dem takiego słana neosJ jesł łsw. „podwójne ubezpleesenle". skoro 

brak oaęjel w wolnej sprzedaży, a plan prsewoa6w napięły, trzeba 
mle6 zapas najpołraebnleJszych samochodowych .mechanlsm6w. oo-
chodsiło cło syłuaejl paradoksalnych1 a_wte jednosłkl terenowe PKS ~on U!I'lopowy S'PrzY'ja, a na.wet w.ręcz prowokuje do zadntereeo- nie wykonały 11lana, irdył obie ,,chomikowały" części wzajemnie 

PRACUJĄCYCH 
wania się środkami lokomocji., & jaikioh kMzy&ta l>tatystyiomy oby- sobie niezbędne. W mieście X. brakował" skrzyń bl~gów, za to pod 
waitel. dostatkiem było akumulatorów, w tym samym czasie w mieście Y. 
Otóż ze stdysty®i wyindika, te obywa.tel najczęściej podiróżuje a·u- nie moina było dostać choćby jednego sprawnego akumulatora, a 

tobusem Państwowej K01mtlillikacj1 Samochodowej. Podtróżude crzy u- maJraaYn zawalony był fabrycznie nowymi skrzyniami. 
s.iłuje !)(>d,r6żować? Najsłabszym pooktem w dz.iałaJności przedsię- Tegorocsna hmowaeja polega na cenłralh1acJi rozddala części za-bio.rstwa jest sta.n taboru. Trzeba otwarcie powiedzieć, że żywot mlennycb - kałdy wydan1 element przypisany Jest do numeru ści· 
8'wtobusu, służącego szeroko pojętej public.zności, bywa wydłużany śle określoneKO pojazdu. 
l!lrUbo oonad przyjęte nOll'my. Najpierw autobusów w kradu było Sezon wa.kacyj,ny jest rok.roc.zmde najważn.iejszym spraJWdz,a,nem o wiele za mało. następnie przeja.Zid tym środ!k·iem loko.mocji stał spraJWnołci PKS. Niez111acmie rośnie Liczba kurs6w na gł6wnych u.r-
sie nieoomiernie PópuJarny, a kiedy udało się &:korelować oba te lo00wych ~la.kach (średnio o 5 p1roc.), jed.111<lcześnie w większym z.iaiwua.. nastał czas 'PI'oduk.cji autobusów ,,sypiących się" o wiele stopniu odciążone zostają linie stałe. łmw. pracownic:ze (60 'PI'OC. klim-
szybciej. ni·Ż to za.kłada.ły normy zużycia. Aktua1nie PKS stoi na t6w PKS ro dojeżdżający do praiey i szkół). Wygospodatrowa1ny tym oozvcji ł!•ranioone.i: powoli następu.j.e wymiana matrnego ta.boru. Właś- sposobem tabor k.!eirowa.ny jest do obsługi Ak.cj.i Letniej. PKS jes·t 
n.ie fa.bry.ka z Jelcza doprac<>wala w szozeg6łach model nowego awto- l!ł6w·nY'Jll przewoź.nik~em kolonii dziecięcych, wczasbw zakładowych, busu „PR 110" w wersji tu.rystyCU1ej, a i osta.tni „Autosan" zyskał obozów o.r~l!IIliWWanych przez biu.ra turygtyoz:ne. Jesit to gł6wna P?· 

Lnstytwt Medycyny Pracy w Ło­
d'LI jest przodującą w krają! placów­
ką naudwwo-badawc-zą w d.zdedzi­
nie toksyczności środ:k6w i pre­
paratów stosowanych w praktyce 
pM:emysłowej. Łódzki instytut nie 
tylko prowad!Z.i ogólnopolską kar­
totekę subst111ru:ji toksycmych, ale 
jeclnoeozEIŚni•e przeprowadza syste-­
maityozne badania wszelkich sub­
stancj.i wprowaid.za.nych w Pol«:e 
do procesów technologicznych. Ba­
dań takich tirzeba rokrocz.n>le wy­
konywać setki tysięcy. 

sobie mia.no Póiarou o wysokim standardzie. Równocześ!Ue z ty·rn zyeja w rocznym budżec:e przedsiębiorstwa, interes, który przy.nosi W Za.kładz:e Oceny Toksycz-wmowadza.ne sa też w życie nowe metody kierowania i zanądzalllia ZY\'>ld N.a ro dz.ień pra:eiazd autobusem PKS jest dobrym i.nteresem dla 
komunikacją, co przY'?losi wymierne rezultaty. Np. w Wa.rszawie klienta. W systemie bi.let6w miesięc2l!lych rup. pasaiŻer za 1 km pne-
(zarząd PKS na obszarze pięci•u cenłlralnych wojew6drztw) nowe me· jeehanei trasy Ponosi koo.zt w wysokości 10 giroszy (najtańsze usłu-
ło:dY pracy spraw.iły, że w ciąg.u roku liczba s.ka.rg klietnitów s-pa.dła l?'i przewozowe w Eu'!'QJJ.ie). 
o parowe (!), a tzw. współczv:nnik regula•rności bl'.slcl Jes-t Ideału I J. A. 

~"'~"'""'~""'""'""'""'""'""'~""''"""""""'~'""''""""""'~""'~~"'""'*'~~~*"'~~~~~~""'~""'~~""'~~"""''""'~""'~ ~ 

ności IMP w Łodizi zasa.d!Jio:ze 
badania przeprowadzać trzeba na 
zwiel'zętach. Sympatycz,ne klr6liki 
poddawane są działaniu r6ż.nych 
stężeń substancji stooowanych w 
produkcji przemysłowej. Specjalne 
kamory tOlksybiologiC'Zne umO<ili­
wdadą 'Pl'e<:yzyjne badanie zmia.n 

L 
ato wprawdzie wciąż się 
oCląga, za to sezon tury­
styczny już w pełni, co wy­
maga od nas - potencjal• 
nych turystów - coraz do­

. skonalszej kondyc.U fizycznej 
1
1 
takiegoż samopoczucia. Przekonał 

5 e o bm - na Włas.nych nogach 
zreszta - nasz Czytelnik, p. Euge­
Il;łusz s. z ul. Bonifraterskiej na 
łodzkicb Chojnach, który z tytułu 
swoich turystycznych zaml!owań zo­
stał WYPrOS"Zony z 1edneito z lódz· 
kich autobusów 1... zasłynął wśród 
znajomych, lako „turysta pleszv mi­
mo woli". Zaplan.oviawszv bowiem 
spędzenie url<>i>u na łonie natury, 
postanowił na Jplerw nabić l>061ada­
ną butle turvstvczna stooown:vm ga. 
zem, ma1ac:vm umożllwlć mu szyb­
kie przvrzadzanie nad Wigrami pul­
petów w sosie pomidorowym i tym 
POdobnych spec1ałów. 

ścle nasz bohater okazał duta przy. nas jeszcze takie klimatyczną. a &u I (tu nazwa odpowiedniego u.rzędu, 
tomll()Ść umysłu l nie wypuścił cho- nawet nogi do wody nie motna wsa• adres, etc.). 
dllwego towaru z rąk, Niestety, mu- dzłć bez strachu. te człowieka oble• siał Jednak opuścić autobus. zaopa- złe Jakld paskudztwo .•• I to maJa Są 1 tacy. kt6rzy zapuszcza•ja się trzonv wszakże na droite w tyczll- być w.arunkl do wypoczynku?!". nieco dalej w teoretyczne rozwa•ż!'-wa rade kierowcy: „Na drugi . raz Cót, może 1 jest w tych preten- nla, rozumując poprawnie, iż, jesll to dla niepoznaki wsadź pan te bu- sjach jaikaś racja. Miejs.cowe nad- ~rozl sie ludzi.om karami (bo to naj­
tlę w worek od szkolnych ka1>cl, nie mor1>k.ie władze natrza jednak na łatwi~.1> za utywanle C'ZeltOŚ, do cze­
pchaj sle w oczv kierowcom i kon- nia z innego punktu widzenia, Infor- go, iak s~dza, ma.la P&aWo (ta•k trolerom, to Jakoś się pan przem• macle na ten temat uzyskałem dzle- właśnie mysla wczasowicze o Jsapic­
kniesz". Malac jednak wrodzony kl Polskiej Kronice Fllmowej. Bojąc Il w morzu)t to wkr6tce motemy sle wstręt do wszelklch szwindli 1 bo· się bowiem na własne! sk6rze spraw- także spodziewać w nleJµórych na­
jąc sle dalszych scysjl o ,butle z kle- dzlć wlaśclwoścl Woc!v morskle.1 szych mt_astach anonsów narteuula­
rowcnml., motorniczymi 1 taksówka- w :Z:atoce Gdańskiej, udałem sle do ce.I treści. 
rzamt - pan Eugeniusz postanowił kina, gdzie wyświetlano właśnie ml- „Uwaga! Powietrze sllnle zanle­
honorowo, te pójdzie pieszo. Szedł 1tawk.1 z jel zaoaskudronvch brzegów. e-zy1111czone truJacymt związkami (tu 
z Teofllowa na Chojny OO!Oad 4 1to-I Jak ale okazuje, brzegi owe usiano nazwy zwlazkówl w 1to1tnh1 wielo· dzlny. „Nie mo~em z czystym su- - ZĄmlast oczyazczalnlamt ścieków krotnie ~rzekraczającym dopuszcza!· 

SEZON PEŁEN STRACHU„. 
De normatywy ltu ewentualnie nor­
matywy). Wol)ec powyższeito. wszyst­
kim obywatelom zabrania •le oddy­
chać, Winni nieprzestrzegania tego 
zarądzenia, zostana pociągnięci do 
odpowiedzialności (tu kary, 1trotby 
l Inne tym POdobne śr0(1k1 zaradcze). 

Wziąwszv tedv owa butle J>Od pa­
chę, udał sle na przystanek autobu­
sowy, by co rvchle1 dotrzeć do 
punktu, gdzie z pustego miano mu 
uczynić pełne. Pech chciał, że prze­
jechawszy jakieś dwa przysta.nkl, 
przesunął sie nieopatrznie w stronę 
kierowcy, a ów rzuclwszv okiem na 
bagaż pana s., zatrzvrriał natych­
miast autobus i gorąco zaprotesto­
wał Przeciwko przewożeniu materia­
łów ~roźnych i wybuchowych. Na 
próżno pan Eugeniusz przysięgał, te 
butla nie Jest jeszcze nabita, a ko­
lejni pasażerowie ważyli ia w rę­
k u 1 potwierdzali diagnozę. Kierow­
ca bvł (zapewne słusznie) nieubła­
gany. W którymś momencie jakiś 
cwaniaczek zaoferował sle nawet. że 
skoczy z butla do oobllskiel(o „sa­
mu" I zważv ją, bv wykazać w nlei 
nieobecność gazu. a tym sam:vm nie­
winność Pana Eu~nlus>;a. Na ~?C:~P.· 

m.lenlem narażać współoasażerów na 
uboczne skutki mojej miłOśei do tu­
rystyki - powiedział. - A i panu 
ra-dzę od dzlsia 1 przVPatrywać się 
bacznie wszystkim facetom, którzy 
targać beda do tramwajów l auto­
busów torbv od szkolnych 1>antofll. 
Sezon dopiero llie rozJ>OCZął. I kto 
wie, czy za mna nie tyle p6Jd11, co 
jednak pojada Inni„.". 

Cót, niektórzy jut po.jechall. Wlę. 
kszość bez butli, ale za tó z dusza 
na ramieniu PO przeczytaniu praso­
wych komunikatów na temat małych 
szans na kąpiel w ba:l<>Tze, zwanym 
Zatoka Gdańską, Niektórzy nawet 
w tym strachu 1>omstowall, woła1ac 
buńczucznie: „To jakte to tak! 
Wzięto od nas tyle forsv n wczasy. 
na mle.lscu ant cbyhi pobJora od 

i groźnymi tablicami. zabraniający­
mi kąpieli ł straszącymi rozmaitymi 
karami administracy Jnymi tych 
w1zystkich, którzy 11rz:vJechiwszv 
nad morze, by sle w nim wykąpat, 
zechcą besczelnle ten zamiar wpro· 
wadzit w czyn. L\ldzie stoją, tiatrza. 
czytają 1 ani myśla sle kąpać - nie 
tyle dlateito, że boja sie kar, lle 
smrodllwej wody. Nlektórzv wczaso­
wicze uparcie jednak nie rozumie­
ją, czemu owe ta.blice grota im, 
a nle tym, którzy morze zapaskudzi· 
U. Czemu Dod adresem biednych 
przybyszów nlkt nie woła ze skrucha: 
„Rodacy! Przybyllścle nad morze, 
które Jut morzem byt nrsestało. 
Dopuściliśmy do Jeito zapaskudze­
nia. Blaitamv o przebaczenie. Pie­
niądze za doznanv zawód 7.Wr'.\CR.~ 

I nie ma się, proszę państwa. co 
gmiać, bo w końcu to, czym oddy­
chamy, np. w Lodzi, równiet mOJł:ło· 
by być zakazane do użvtku. A. że 
nie jest? Cót, widocznie siła przy­
zwyczajenia j~ na razie większa 
(l zdrowsza). nit powietrze nad Wi­
dzewem, Chojnami, czv P!otrkow­
Sk4. a takle no. „Stewy Jana" mo­
ga n&reszcle skutecznie konku·rować 
z Sopotem. No. nie?." 

zachodzących w ocgani'Zma.:h 
zwierząt pod działa.niem naj~6ż­
niejszych prepa.rat6w. 

sowo w przemyśle lekkim. Pro.wa­
dzone nieustannie prrzez kilkuset· 
osobowy zespół naukowców i pra­
cowników !a.boratoryjnych bada· 
Ilia mają na celu ok·reślenie na.J­
bez..pieczniejszych dla zdrOJWia 
ludzkiego watrunk6w stooo.wania 
tys.i«Y substancił toksycznych w 
wielu dziediz.inach przemysłu. (er) 

ZASADNICZA 
SZKOŁA MECHANICZNA 

przy 

ZESPOLE SZKOŁ ZAWO·DOWYCH NR 5 
ŁODZ, ul. WODNA 34, tel. 241-25 

przyjmuje zapisy 
absolwentów VIII kłos szkół podstawowych 

na rok szkolny 1980-81. 

Szkoła prowadzi naukę 
w następujących kierunkach: 

e TOKARZ, 
e FREZER, 
e MECHANl·K MASZVN i URZĄDZE~ 

PRZEMYSŁOWYCH, 
e ŚLUSARZ NARZĘDZIOWY. 

•. „ 

Nauka trwa 3 lata. Po ukończeniu szkoły absof­
wenci mogą podjąć procę w dobrze płatnym za­
wodzie lub kontynuować naukę w Technikum 

Mechanicznym. 

Kandydaci spoza terenu miasta lodzi zostaną 
zakwaterowani w internacie. 

Zapisy przyjmuje i szczegółowych Informacji 
udziela sekretariat szkoły codziennie w godzi-
nach 8-15. · 

1083-111 

~-„VW:~ 

DOM wolno stoiacv, wy­
gc-dv - sprzedam. Komu­
nalna 16. 19985 ~ 

COCKER·soanielkl oraz su­
ke - sor?.edam. Bratvsław­
ska 19 m. 46, bl. 33. 

202111 li 

TAKSOMETR „Poltax I" 
- sprzedam. Tel. 52-46-55, 
PO 20. 20217 I! 

KUPIĘ suche d<'eskl. Tel. KUPIĘ „Anatomie" l!o-
296-87. 1'8760 lt chenka. Tel. 767-30. 

20349 I( 
WTRYSKARKĘ mechanicz-
na kuote. Tel. 832-29. PIANINO 

20291 Jt „Holzwclss!g", 
czarne - sprzedam. Wia-
domość: Pablanice, tel. 

BARAKOWOz ku!>le. Na- 15-60-61. )SS p 
wóz · koński &1>rzedam. Tel. 
835-112. 20288 I( 

KOMPLl!T mebli 8YDlal­
nych złota brzoza. styl 
empi.re - SPrzedam. Tel. 

NUTRIE okazy1nle sorze- 354-9'7. 19274/19275 lll 
dam. 3 samice na wykoce-
niu. 20 szt. młodvch I klat­
ki. Tel. 53-39-41. 20320 1t SIATJtJ; Qltrodzenlowa. 

wiek.sza Ilość aprudarn. 
OBRĄCZKI i Pler~clonek Tel. 52-711-11. 18707 I{ 
okazylnle sprzedam. 53-tr.!-25, 
PO 19. 201~ lf 

PIEC l(azowv PG-12 kuple. BASSE-hound - szczenłe­
Tel. 865-98 lub oferty ta rodowodowe sorzedam. 
„201114" Pl'&lla, Plotnkowska Warszawa, tel. li8-6ł·81. 

SZYBY samOChOdowe pa­
noramiczne, drobiv.1rOZPr:vs­
kowe ooleca „S!!:CUMIT", 
Watszawa tel. l!0-95-m. 

111'19 k ~ ~k 

Hodowane w zwierzętarni l:nsty­
tutu szczuiry stanowią nie mniej 
cennv materiał badawczy. W pre­
zentowanym pczypadku dokony­
wane są pomiary badań elekt.ro.,, 
fi.zjologicz.nych zwierząt podda-
nveh działaniu różnego rodzaju 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK rozpUiszczalnik6w stoso,wan v<'h ma- Fot.: A. Wach 

BASSETY szczenteta OC• NADWOZIE ,,Moskwicza 
złotych medalistach sprze• 1'500" PO wvpadku Sl>'rze­
dam. Tel. 31-16-Ill Warsza- dam. Tel. $3-93~3. 
wa. 188tl lt 311308 li[ 

SPRZEDAM meble chlpoen- „WARTBURGA" (1980) 
dale. Tel, 53-95-96. s1>rzedam. Parklnlt, hotel 

20162 a centrum, Rodz. 11-20. 
----------- 20347 li 
GITARĘ klasyczna nc-wa 

.. „Western" firmy Muslma 
- sPrzedam. Krzysztof So­
larek, ul. Polna 9. Sieradz. 

20345 lt 

BŁOTNIKI z tworzYW do 
samochodów kratowych i 
zagranicznych WYkonuje 
Zakład St>eCJallstyczny Siej­
ka 1 Wvlllta 05-lM Warsza­
wa-Łomianki, ul. Kaszta• 
nowa 9, tel. 35-oo-82. Za· 
mle.!Scowwn wvsy!amy, 

313'J lt 

„FIATA l~ p 1300" Sprze­
dam. Lódź, Złotno 5 (15-20). 

20295 li 

„SYRENĘ 103" z karoserta 
„104", w dobr:vm stanie -
sprzedam. Obr. Stalill4tra­
du 78 m. ta (PO 14). 

20362 • 

„SYRENĘ'', odbiór IV 
kwa•rtał, zamtenle na 12&1>. 
Klllńakle1tc- 10ł m. 31. 

20395. 

SPRZEDAM urzadze!Ue •a- „DACIĘ" (1971) - sorze­
l'linetu 1tinekolosticzne1to 1 dam. Łódt, Włady B:vtom­
narzedzla oraz Inne meble. ki l Tel. 33'-02. 20284 it s e 9 m. u, KOd.Z. 116-19. 

DŁUGIE futro :z lisów utv• 
wane - !fl)rzedam. Tel. 
53-93-80. 2G3otl li[ 

SPRZEDAM nllnle w do· 
brym stanie „Fiata 1112 GLS 
1800" l „Audi 100-LS" Tel. 
658-44. 

„WARTBURGA" (1978) 
sprzedam. Killńskieii;o 92 

20293 I( 

BŁOTNIKI z tWO\"ZYWa -
Syrena, Renault, Dacia, 
Wartburg, Volluwagen, 
Skodą 100, Moskwiez, Fiat 
- dorabia Usowski 05-815 
Ml.chałowice koło Ursuea, 
1 Maja K, tel. 40-03·35.. 

2133 k 

GARA2: do wynajec.la, ul. 
Łanowa. Oferty z cena 
„20237" Plrasa, P.k>trkow­
ska 96. 

(garaże), itooz. 14-18· PRACUJĄCA z 10-letnla 
_________ 19_ 900_• córka ooszuku.je POkoJu. 

1'ł1 Mira ilorl" 
11przedam. Tel. 

Oferty „2039'1" Pt"aa&, PllD­
trkowaka 96. „FIATA 

(lJ976) -
869-81. 181>.W g M-1 - 15 m, blokl, z.am1e­
----------- nie na 2 razy 1>0 M-2. 
„SYRENĘ 106 L" n.ową -
sprzedam. Odbiór natYch• 
miast. Tel. 53-80-40, no Ilf, 

20147 I( 

SPRZEDAM „Syrene 105" 
(1973). Waiconowa 4 m. 2, 
!>O 17. ~148 Jt 

SPRZEDAM nadwozie 1'261> 
PO wyoadku. Kuple dzłe­
clecy fotelik samochodowy. 
Starowa Góra, Central-
na 142. 20175 11 

„SYRBN" 105" (19'1'1) 

Inflancka 31. CKi-k z kwla• 
tam.I). 20389 li[ 

MAŁ2:ElQ°STWO bezdzietne 
poszukuje mieszkania M-2 
lub M-3 na 3-6 lat, nłatne 
za f'O'k, 797~, PO 16. 

20277 • 

GOLENIOW - mieszkanie 
wła&nol!ciowe 3-poko1owe, 
PO remoncie, c.o.. maly 
oit-ródek 111>rzeciam. 
W rozliczen.lu M-ł. Bohate­
rów Warnawy 11'-2. 

2014& • 

spraedam. Rzieowska 127• P08ZUKUllJ eamodzlelne· _________ 20332 __ • ltO !>Okolu na pól roku. 

JtUPU< „!'lata 125 p" DO 
wYPBdku. Oferty „20327" 
Prasa, Plc-trkowska 96. 

Oferty „2G1S0" Prasa, Plio­
trkowlka 98. 

LOKALU na wu&7Jtat samo 
„FIATA 126 p" (!S75). stan chodowv POSZUkuJe. 
bal'dzio dobry - 11>rzedam. Ofertv „ll0232" Prasa, Plo• 
Tel. 495-le. 243Z3 • tr kows~ 06. 

PRZEJM~ rejentalnie iio­
łowe wkładu na „!'tata 
1'25 p" - odbiór oo 1981 r. 
Oferty „20234" Prasa, Pio­
trkowska 98, 

NOWY wał do „ Wartbur­
ga 383" 111>%'Zedam. P1oitir­
kowska U (Plracownla Obu­
wi.a~ IOUt• 

-----------KOBIETA ooszukuje Nmo-
dzlelnel(o J>Oko.tu. Tel. 
368-06. 2030$ li[ 

MŁAWA M-ł włul!Mciowe 
wykupione zamlenie na 
podobne Ł6dź woJew6dz• 
two, Inne Pronorzvcle. O· 
ferty „:111610" Pira&a, P~r· 
kawska N 

MATEMATYKA, 
chemla, poprawki, 
Malinowscy, 

fizyka, 
374-62, 

18923 I/. 

POPRAWKI - matematv­
ka, chemia. 454-56 (51-57-47), 
Architekt. 19753 g 

pRZYJMĘ do zbioru tru­
skawek. Łagiewnicka 286, 
ró11 Przcplórcze1. 19188 g 

LAKIERNIK samochodo­
wy potrzebny, Lozowa 18, 

18849 I/. 

PRZYJMĘ cukiernika I 
ucznia od zarao:, Tel. 450-32. 

20333 I( 

ZAOPIEKUJĘ &le dziec­
kiem u siebie <śródm.1eście). 
Oferty „~315" Pra•. Pio­
trkowska 96. 

ZATRUDNIĘ chetnyeh do 
zbioru truskawek. Kra­
suski, Liściasta 69, 

195'78 I( 

uo osOB dziennie zatrud­
nte do zbioru trus.kawek. 
Ztotno m-4. Sprzedaż na 
miejscu. 18085 lt 

MASZYNOPISANIE!!! 
Zwierzchowska tel. 6ł9-70, 
31110-50 do 15. 20754 lt 

WYTŁUMIANIE drzwi o· 
zdobne oraz zabezpiecza­
nie. Błaszczyk. Tel. 52-42-57, 
J>O 16. 16639 I( 

pOSZUKUJĘ dostawców 
WOl droblazitów 1 iealante­
rll. Kutl\O (dworzec PKP 
- kwiaciarnia). 20328 I( 

TELEFON „3" z.amienle 
na „ 7''. dlzwonlć H3·80. 

20233 li[ 

PRODUKCJA rekawa fo­
llow~o z polietylenu oraz 
woreczki opakowaniowe. 
Koszalin, tel. 343-22, Baor­
ban Szczerbińska, ul. 
Moraka 19, 20146 I( 

BOAZERIE z materilłł6w 
własnych I oowierzonych 
- 1>0leca zakla.d, Cichocki. 
Tel, 440·99. 19396 g 

PRUSAKI, mrówki „Fa­
raona" zwalczamy, Alek~ 
sanderek, 51-34-57. 

19571) Jt 

TELEWIZORY naorawlam. 
Grefk<>Wicz, tel. 52-38-0'7. 

20340 I( 

POSIADAM samochód, wol• 
ny czas, oczekuje orooozv· 
ojl. Oferty „201144" ~•a. 
Piotrkowska 96. 

MAGDALENA 
z1tublła leltlt. 
53795 PŁ. 

Slblńaka 
lltudenckę 

20177 I( 

LEBIODA Irena zgublła 
legitymacje kolejowa n.r 
msm. tow • 

cykllnowa.nie, malowanie. treści: „Wyrób z tworzyw 
UKŁADANIE parkietów. l ZGUBIONO pleczatke o 

mycie okien. 1>r;inle dYwa- sztucznych. Juli~ żeta­
nów. Tel. 53-90-82. Klusz- zowskl, Konstantynów, Ul. 
czyńskl. \. 1"5382 ~ Kra~owska l/3~ „ 20HlL ~ 

WCZASY MOTOR'OWE! 

PRAWO JAZDY 
W 20 DNI! 

WOJEWODZKI UNIWERSYTET 
ROBOTNJCZT ZSMP 

w SIERADZU, ul. OGRODOWA 2, 
tel. 46-36 

organizuje 

WCZASY: 
od 1 do 20 września br. 

w STEGNACH n/morzem, 

I) od 1 do 20 paidzlernłka br, 

w WIEŻYCY n/Jez. Ostrzyckim 
(Szwajcaria Kasrubska) 

z KURSEM SAMOCHODOWYM 
PRAWA JAZDY KAT. „B". 

Po 20 dniach kursu egzamin na samocho-
dowe prawo jazdy kat. „B". 

Ośrodki wczasowe posiadają sprzęt rekrea­
cyjny. Pokoje 2-, 3-osobowe. Koszt wcza­
sów (wraz z ceną kursu) - 9.890 złotych. 

Zapisy do dnia 31 llpca br. 
2139-k 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PR·ODUKCJI GALANTERVJNO­

ODZIEżOWEJ 

„PROGAL" 
w ŁODZI, ul. GDAŃS·KA 40 

zatrudni 

SZWACZKI 
w pracy nakładczej, przy szyciu 

konfekcji lekkiej, 

w Zakładzie nr 3, ul. Nawrot 30, 
tel. 297-66 i 321-57: 

przy konfekcjonowaniu 
chustek do nosa 

w Zakładzie nr 2, ul. Wólczań­
ska 206, tel. 689-51. 

1026-k 

DZIENNIK POPULARNY nr 150 (9618) f 



Odyseusz otlantyckim żeglarzem f 

(l d J)Tawle J tya. lał Crwajq •J>OT11 ł dyalciuje llCl 

temat wędrówek Od11a11iu:z:a. Wy•uwano cyatqce 
hipotez, które mtat11 wyj4'nlc! po jakich mo­
rzach plywat bohater wojn11 trojańskiej za-

nim dotart do rodzinnej Itaki. WnlkUwa analiza n­
auów i:eglar sklch i azczegót6w topografł.cznych, za­
wartych w Odyseł, nie dat4 dotychcza• jednoznacz­
nej odpowiedzi Obecnie dole! powszechnie przyjmu­
je atę, :te Odyseusz apod Troi dotart do wybrzdy 
Afryki pótnocnej w rejonie dzlatejszej Lłbłl I Tune­
zji, później pop!ynąt na Sycyttę, Korsykę, Wyspy 
Lłparyjskle, następnie z zachodniego wybrzei:a połud­
niowych WIOch doptynąt do Malty, a stąd dopiero 
do brzegów Grecji. Takle wędrówki - zdaniem spe­
cjaltatów - by!y w zaatęgu moi:ltwolcł gr11cktch teg­
larzy z epolet brązu I wyprawa Odyseuaza mogla być 
echem autentycznych morskich podróty. 

Niedawno z oryginalną hipotezą toystqpit flf'Of. Bar­
to10meu1 z Uniwersytetu w Ellen (RFN). .4.nattzując 

tekat Odysei doszedt on do wniosku, te grecki teg­
larz J)lyWal po Atlantyku. Uczony odna!azt podobleń­
•twa odwiedzanych przez Odyseusza wysp I lądów do 

Tótn11ch częlcł zachodniej Afryki ł zachodniej Eur o­
py. Tak np. kraina Feaków - j eden z końcowych 
etapów podrói:y Odyseusza - ma przypominać wysp<: 
Helgoland na Morzu Północnym. Wiele dyskusji wy­
wolywala ldent11flkacja Scytty I Charybdy - atrcm:tt­
wych potworów czuhajqcych na teglarzy po obu brze­
gach wąskiej cidntny. Powszechnie uwata stę , te to 
groźne miejsce znajdowało się w rejonie dzłs!ejszej 
Cłdntny MeBByńaklej, pomiędzy Sycylią a Półwyspem 
Apenl~klm. Wyatępują tam niebezpieczne dla ma­
t11ch statków prądy morskie. I wiry Prof Bartotome­
ua uwata, i:e dotyczyło to Cieśniny Gibraltarskiej, 
gdzie obserwuje rię wahania poziomu morza oraz 
występowanie akompttkowanych prądów 

Atlantycka trasa Odyseusza mtala następujący J)Tze­
bieg. Ziemia boga słońca Hettosa utotsamlana do­
tychczas z Sycyltq - to jedna z wysp Kanaryjskich . 
Wyspa nimfy Kalipso utotsamtana z Maltą - to jed­
na z wysp Azorskich Odyseusz . mia! zatrzymać ·się 
równlet na Wyspach Brytyjskich, l4dotuać na wya­
pl11 Helgoland ł być mote odwtedzU wybrzeta Nor­
mandii. 

Wędkarska pasjał 

Przez wiele tygodni kobieta z 
dwojgiem dzieci przeszkadzała w 
łowieniu ryb 20-letniemu miesz­
kańcowi stanu Michigan w USA. 
Wędkarstwo było ogromną · pasją 

młodego człowieka i poświęcał mu 
każdą wolną chwilę. Na liczne je-

go prośby, żeby była łaskawa ką· 
pać się w innym miejscu jeziora, 
a jej dzieci żeby nie rzucały ka­
mieniami w kierunku jego wędki, 
odpowiadała zwykle: . „co nas ob­
chodzi pańskie łapanie ryb"? 

Po trzech tygodniach sprzeczek, 

Dożywotnio be1 telefonu 

rybak stracił panowanie nad ner­
wami. Najpierw zamordował ko­
bietę, a później utopił jej dwóch 
synów, liczących 3 i 5 lat. 

Powrót umarłego 

Podczas polowania w puszczy 
kanadyjskiej został ranny przemy-

Radośe teJ pani 11:dzieś na Po­
łudniowych piatach Jest zrozu­
miała - ało:Ace I woda, Gdyby 
tak a nas łrocbe cleple.t." 

r 

„Drogie" jajka I 
Kucharz John Pawlec z Oxfor­

du (Anglia) został skazany na 2 
lata aresztu, a stało się to z . po­
wodu jajka na miękko. 

Oto kucharza spotkał zarzut, :te 
nie umie gotować jajek na mięk­
ko i to ugodziło w jego zawodo­
wy honor. Pawlec wpadł w szał 
i doszczętnie zdemolował kuchnii: 
restauracji, w której pracował. 

Emerytowany maszynista kolejo- (RFN) podczas jednej z bezsen-
wy Manfred Todler z Hanoweru nych nocy zabawiał się w ten spo­

sób, że 400 razy dzwonił do ko­
mendy policji i za każdym razem 

słowiec, Donald Roberts. Przez 85 N "d • k 
dni chory mężczyzna przebywał OJ roury ?nacze 

Milionerzy to sknery wymyślał telefonistkom. Nie uszło 
· mu U! bezkarnie. Został skazany 

Amerykańskie pismo fachowe 'dla· nie tyiko na karą pieniężną. ale 
barmanów ogłosiło wynik ankiety, poczta wylączyła i;nu te.lefon .• ~Y: 
w której wypowiedziało się kil- rekcja po~zty powia.dom1la p6zmeJ 
kuset barmanów z całego kraju. emeryta, ~e pozbawiony został te­
Wszyscy byli zgodni, że najmniej lefonu dozywotnio. 
napiwków dają milionerzy, a naj-
więcej robotnicy. 

w swoim myśliwskim domku. Gdy 
w końcu zjawił się w dÓmu na- Najdroższym znaczkiem poczto­
stąpi.ła konsternacja. Dwoma wyro- wym świata jest czerwony, jedno­
kami są~u uznany zos!al za zmar7 centowy znaczek z Gujany z 1865 
łego: .a Jeg? spadkobiercy toczyh roku.. Znawcy twierdzą, że tylko 
własnie z~c1ęte spory o schedę z jeden egzemplarz tego znaczka 
jego wspolnikami. zachował się na świecie. 

„Cala ta sprawa ma tę dobrą I Nieznany zbieracz podbił cenę 
stronę, że pozwoliła mi przekonać tego znaczka na aukcji w Nowym 
się jakich to ja miałem dotąd Jorku do 1 miliona dolarów i za­
pseudoprzyjaciół" - powiedział robił na tym .Prawie połowę tej 
zmartwychwstały przemysłowiec. I ogromnej kwoty. 

IRODA. I LIPCA 

PROGRAM I 

11.łO Tu radio kierowców. 12.05 
Z k·raju i ze świata. 12.25 Mozaika 
PC•lskich melodll. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Komunikat energetycz­
ny. J.G.01 Przeboje na wakacje. 13.20 
Kamunikaty. 13.25 Gato Barbieri i 
jego muzyka. 11!.40 Kącik meloma­
na. 14.00 Studio „Gama" - wYdanie 
kołobrzeskie. M.20 Studio Relaks. 
14.25 Studio „Gama". 16.00 Wiad. 
15.05 Korespondencja z zagranicy. 
115.10 Studio „Gama" . 16.00 Tu Je­
dynka. 17.30 Radlokurler. 18.00 Tu 
Jedynka. 18.20 Komunikaty. 16.25 Nie 
tylko dla kierowców. 18.33 Kiermasz 
polskiej plcosenki. 19.00 Dziennik wie-
czorny. ldl.15 Przeboje sprzed lat. 
19.40 Laureaci Festiwalu Kaoeli i 
Spiewaków Ludowych. - Kazlmillrz 
BO. 20.oo Wiad. i inf. dla kierowców. 
20.05 Siadem naszych interwenc JL 
20.10 Orkiestry w repertuarze POPU­
iarnym. 20.40 Mistrzowie nastroJu. 
2.1.00 Wlad. :111.05 Kronika sportown. 
21.16 Komunikaty Totalizatora SPO'I• 
towego. 2.1.20 Koncert chopinc0wskl -· 
Zwycięzcy Konkursów Choolnow­
sklch w W-wie - Hallna-Czerny-Ste­
fańska, 22.00 Z kra.lu I ze świata. 
2.2.20 Tu radio kierowców. 22.23 Ma­
gazyn Kulturalny Proi('ramu I. 22.50 
Koncert amatorów - Kolob::-zel( 8<>. 
0.01 Wiad. 

PROGRAM li 

mojej ~::vtotekl. 18.10 Polityka dla 
wszystkich. 141.30 Czaa relaksu. 19 .00 
Codziennie oowleść w wydaniu 
c:liwiękoWym - M. Bułhakow: ,;wst~ 
i Małgorzata". 18.30 Ekspresem przez 
świat. 19.35 Opera tygodnia - R. 
Wagner: „Holender Tułacz". 19.50 
„Ostatni statek z Planety Ziemia " -
ode. POW. '20.0o Dym z papierosa. 
20.30 Oklaski dla NataUe Cole. 21 .0D 
Z bliska i z daleka. 22.00 Fal!:tY 
dnia. 22.0B Gwiazda siedmlu wieczo­
rów - Bob Dylan. 22.15 Trzy kwa­
dranse Jazzu. 23.00 Album poezji P<·l­
skiej. 23.05 W tonacji Trójki.. 24.00 
Miedzy dniem a snem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 14.05 WJ.ad, (L). 1'2.08 
„Wakacyjna pasja" (!.). 12.23 Chwila 
muzyki (Ł). 12.25 Giełda płyt (ste­
reo). 13.00 Tu Studio Stereo. M.45 
Tańce Jug06ławll. 16.00 Wlad. 15.05 
Radl-OWY Tyg<>dnik Kulturalny. 16.45 
Chwila muzyki. 15.50 Z łowieckieito 
notatnika. 16.00 Wiad. 16.05 Rozmowy 
o kslątkach. Hl.2.5 Nauka - prakty­
ce. 16.40 Aktualności dnia (Ł). 16.55 
Test kontrolny (Ł). 16.56 .,Podrót z 
grupa Voyage" - koncert z k<·min­
tarzem (Ł). 18.00 •• Sposób na lato" 
(Ł). 18.111 Radloreklama (Ł). 18.25 
Sp0tkanle z historią - Z dziejów 
walk o poolskość Warmll. 18.40 O 
zdrowie człowieka. 18.55 Chwila mu­
zyki. 19.00 RozmOWY o etyce. 19.15 
Lekcja języka trancuskleii;o. 19.30 
Studio Stereo zaprasza. 21.20 Willls 
Conover przedstawia. 21.50 Recital G . 
Łc.baszewsklej. 22.1{) Chwila muzy­
ki. 22.15 Sztuka zarzadzania - Dos­
konalenie pracy przedslebiorstw. 22.33 
W trosce o słowo i treść . 22.55 Wiad. 

TELEWJZ.JA 

PROGRAM I 

Ll .30 Wiad. 11.35 Choroby społeczne 
nadal ltt'C•źne. 11.45 Muzyka spod 
strzechy. 12.05 Tańce z rótnych e­
pok. 12.25 Wakacje melomana. 12.55 
„Nie mów ml, te nie ma" - śpie­
wa B. Mec. 13.00 Aud. publ!cystycz­
na. 13. 10 Muzyka w teatrze. 13.30 
Wlad. 13.36 Czas dobrych ii:osP<>da­
n:y. 13.51 J, Massenet - Sceny ma­
lownicze - IV Suita ork. op. 1'3. 9.00 Teleferie. 15.2.5 NURT - nau· 
14.10 Wiece.1. lepiej. nowocześniej. czanle poczatkowe. 15.55 Obiektyw. 
14.25 Chwila muzyki. 14.30 Dla dz.leci 16.15 Dziennik (kolor). 16.30 Wakacje 
- „Przygody Sindbada żeglarza". w kręgu rOdzlny (kolor). 16.55 Loso-
14.50 Muzyka Schuberta. 15.20 Radio- wanie Express i Małego Lotka (ko­
ferie 1980. 16.00 Gra kwartet „The lor). 17.05 Dom i my (kolc•r). 17.20 
Shadows". 16.10 B. Bartok - Dl- Skarbiec (kolor). 17.45 Od melodii 
vertimento na ork. smyczkową. 16.40 do melOdll" - pro~am rozrYWkowv 
„Skąd sle wziął Czereśniak". 17.00 (kolor). 18.15 Małe kino - „Mały 
Z aktorskieao śpiewnika. 17.20 Te- western" - p0lskl film animowanv 
atr PR: „Pt"-wrót mamy" - słuch. (kolor). 111.10 Małe kino - „Mały 
wg. komedii M. Jasnorzewskiej-Paw- 18.50 Dobranoc (kolor). 19.00 „Ptasi 
likowskiej. 18.25 Plebiscyt Studia „Ga- raj na Wyspie Funka" - kanadyj­
ma". 18.30 Echa dnia. 18. 40 Swiat i my &kl film dok. (kolor). 19.30 Dziennik 
- mag. handlu zaitranicznego. 19.00 telewizyjny (kolor). 20.10 Filmoteka 
Koncert wieczorny - A. Dvorak - Arcydzieł - „Ziemia drży" - włoski 
IX Symfonia e-moll op. 95 „z No- I film fab. 22.55 Dziennik (kolor). 23. Ul 

wego Swiata". 19.40 Dom I my. 20.00 Camerata (kolor). 
Aud. publicystyczna. 20.20 B. Ga· 
luppi - fragm. oi>erv komicznej - PROGRAM n „Robotnicy traktują nu jak ko­

legów i wiedzą, że ciężko pracu­
jemy. Bardzo są wdzięczni gdy 
widzą, że obsługujemy ich staran-

B. Streisand w księdie 
rekordów 

·"lla!::i:SD:ill:.::~E:&ial•••mliill3l••••••••llill•••&•a:rl „Wielski filozof". 21.30 Wiad. l lnf. 
'' sport. 21.40 Utw('fv Bolesława Sza- Ul.OO Dwójka dla drugiej zmlany 

- Sprawy młodych: „Naste-latki" -
węgierski film obyczajQwY (kole>r). nie i z szacunkiem" cytowano 

taką wypowiedź. ' 

Coś w tym jest 
W ogólnym mniemaniu, :te id6d­

my rok pożycia małżeńs~ego jest 
krytyczny. jednak coś jest. Bry­
tyjskie statystyki wykazały, że 
najwięcej rozwodów przypadło w 
tym kraju pomiędzy 6 I li rokiem 
trwania małżeństwa. 

Lody dla ps6w 

Słynna amerykańska śpiewaczka 
Bai:.bara Streisand została wpisana 
do księgi l'ekordów Guinessa. Po­
siada ona największe łóżko świata 
o długości 280 cm i szerokości 250 
cm. 

Małżeństwo 
a 1adnewianie 

W północnym rejonie RFN zo-
stał reaktywowany stary zwyczaj, 
że nowoże/lcy muszą po ślubie za. 
sadzić 20 drzew. Ten zwyczaj pow­
stał po zakończeniu wojny 30-let-

Anns &penditure 
ołtheNATO 
łtnMilłiiMUS ....... 

W Stanach Zjednoczonych Ame- niej, kiedy w całej okolicy Bremy 
ryki produkuje się specjalne lody zniszczono lasy. Jako pierwsza 
dla psów 0 smaku waniliowym i wznowiła go przed trzema laty Rząd:v paflstw NATO straszac 1w0Je 1połecze:6stwa „czerwenym 

· B d k d B niebezpieczeństwem" coraz wieksza cześe bud:tet6w urzeznaczaJa 
czekoladowym . Lody o nazwie miejscowość e er esa spo re- na zbro.lenla. w zeszłym roku 1umy te urosły do zoo mlliard6w 
„Pet - 79" cieszą się dużym po- my i co ciekawe, wzywane do dolar6wl 

pytem, gdyż pupile jedzą je bar- sadzenia drzew młode pary czyni-I 1.;~••mm•un••AAP(łł••••••••••••a1iai1."11•111&: 
dzo chętnie. ly to chętnie. ... 

W"././././././H./H.h7/H_,.07'UHH".h7'/H.h7HH_,.H7N"_,.H./H_,.~H.H~LU/7_,._,.H_,.UOYH_,./HH_,.HH.HAV'.AY..DTA 

Rozpoznałem miejsce, na ktl>r.ym powlnten być ~lomb '!1 
formie gwiazdy. Rozkopana zielllla była tłusta i gdzieniegdzie 
niemal błękitnymi plamami odbijała światło. Jeszcze kilka 
kroków. Zatrzymałem się. Podniosłem parasol trochę jak lin~ 
skoczek łapiący równowagę. Trup, cały mokry od deszczu, 
leżał na ziemi. a obok niego mokry rewolwer. Nie mogłem 
się oprzeć, żeby nie dotknąć nogi Nevila Faulksa. Czyżbym 
liczył na cud? Była całkiem sztywna, jakby z drewna. Kula 
przeszła przez czaszkę na wylot I 1 tylu gloWy jakaś ohyd:na 
czerwona mat zlepłała włosy trupa. · 
Wbiłem parasol w traw,. Doucz samtecl? si• w lł!IPkll I alo­

ną mżawkę. 
Jeżeli modlitwa pole1a 11.a oderwaniu własn.ego umY'51? ~ 

doczesności to wydaje mi 1ie, te modliłem IUł w skupieniu 
nad zwłok~! Nevila Fwlksa. ~rościłem mu. Przyp<>mnia­
łem sobie nagle słowa modJitwy: „Od nagłej 1 niespodziewanej 
śmierci zachowaj nas, Painłe"I 

A przecież musiałem umrz~. I to zapewne niebawem, fdyt 
nie wierzyłem, :l;eby się znalazł sąd na tyle wspaniałomyślny, 
by mnie rozgrzeszyć z tego morderstwa. Było to mało prawdo­
podobne Wyobraziłem sobie, że stoję przed brytrJS'kim sądem 
z sędziami w perukaąh. Przerałali mnie niczym istoty 1 innej 
planety. 

Nie moglem dopukl6, •b7 umie sądzili. Przeclet n.ie nale-
żałem do nich. . 

Dziwne było to widowi-sko rozgrywające się na tym ue­
rokim trawniku. na kt6rym morderca stał. f!ad swoją ofiu!I. 
A nad nimi wznosił się potę:tny zamek z w1ezami i blBll!ka.nn, 
z niedorzecznie wymierzonymi w stronę nowego. mia~a arma­
tami z brązu. ze zbrojownią I skarbcem, z ka-plicami. 9pośr6_d 
których jedna ob'Wieszona była postn:ępionymi nagami. Dziś 
wieczorem, a może Jutro, policjanci odtworzą w tym samym 
miejscu przebieg zbrodni, z tym tylko, te miejsce zabitego 
zostanie zajęte przez żywego człowieka, k.t6r7 po strzale pod­
niesie się , otrzepie i uda się do jednego z tych przytulnych 
I szczelnie zamkn~ętyeh domów, do których I trudem przeblija 
się światło dzienne. 

z miłości do Ma!"jorłel · To brzmiało Jak tytuł ~wte.teł dla 
lrucharek. Pastelowa, błękitna okładka 1 roma,nty~ Olkr1t­
łłll c1.cionntąl Z miłości do Marjorłel 

- 81-

Czy była to rzeczywiście obrona własna? Starałem się od­
tworzyć wszystkie swoje ruchy i myśld z chwili, gdy roz­
grywał się dramat. Nevdl trzymał żonę za gardło; dusił ją. 

Ja miałem w ręku broń. Mogłem uratować Marjorie, nie zabi­
;ając jej męża. Cios w kark byłby całkiem wystarczający, 

aby go zmusić do puszczenia ofiary. Ale ja w pełni świado­

mie skierowałem lufę rewolweru w jego twarz. I strzeliłem 
bez namysłu. Było to więc zwyczajne morderstwo! I każdy bę· 
dzie w stanie udowodni~ że z premedytacją, nawet jeśli owa 
premedytacja trwała zaledwie cztery czy pięć sekund. 
Rozejrzałem się dookoła. tak samo jak wczoraj po oddaJ!!u 

strzału I taJk jak wczoraj w Princes Garden panował spokój. 
Daleko stąd, bardzo daleko, widziałem, jak dwaj ogrodnicy 
krzątali się przy jakimś klombie. Trzeci ścinał trawę małą 

kosiarką. której silnik wypełniał warkotem całą kotlinę. Przy 
kwietnym zegarze spacerowała para zakochanych: zapewne ja­
cyś urzędnicy, ktbrzy przed pójściem do pracy całowali się na 
zapas w tym odludnym miejsou i zapewniali ~ię o dozgonnej 
miłości. 
Zabrałem ,parasol i wyszedłem z paI'lku. 

* * * - O jaką łopatkę chodzi, sLr? 
Sam nie wiedziałem i machnąłem ręlą, dając do zrozumie­

nia, że zostawiam wybór handlarzowi żelastwa, starszemu męż­
czyźnie z łysą głową ł fioletowym 1110Sem,, na którym tkwiły 
staroświeckie binokle. 

- Do czego ma służ~. lir? 
Nie mogłem mu powiedzie~. :te mam zakopać pod trawnikiem 

jakiegoś pana. 
- Jadę na cam1>i.n1. 
- Rozumiem. 
Wyjął z przegr6dkł dwie okładane łopatki. Były to solidne 

narzędzia z grubego żelaza. o krótkich trzonach zakończonych 
trójkątnym uchwytem. Obie łopatki różniły się tylko wymia· 
rami. Wybrałem mniejszą, zapakował mi ją fachowo w karbo­
waną tekturę. 
Czułem, że mój plan jest bez sensu, ale od początku tej ca­

łej historii systematycznie wybierałem rozwiązania odbiegające 
od tych, jakie dyktuje zdrowy rozsądek. Stojąc nad zwłokami 
Faulksa pomyślałem sobie, ie gdyby udało mi się odwlec 
o czterdzieści osiem godzin odkrycie trupa, mógłbym mimo 
strajku wrócić do Francji. Ułożyłem sobie fantastyczną trasę: 

dojechać autostopem do wybrzeży Atlantyku, wynająć łódź ry­
backą i popłynąć do Irlandii. Tam wsiąść do pociągu, który 
prawdopodobnie kursuje normalnie, bo nie ma chyba strajku, 
I dojechać do Shannon. wielkiego międzynarodowego lotniska, 
na którym zatrzymywały się samoloty wielkich transoceanicz­
nych Unii. Na to trzeba było czterdziestu ośmiu godzin. A mo­
że i mniej... Wystarczyło trzydzieści godzin. Zamiast autosto­
pu mogłem kupić motorower. Byłoby to pewniejsze. Jak długo 
trzeba jechać do Glasgow? 

belsktegoo. 22.00 Przeglad mmoWY -­
Kamera. 22.15 Szkle do portretu 
Francols Vlllona. 2.2.25 Chwila muzy­
ki. 22.30 Magazyn studencki. 23.30 
Wiad. 23.35 Co słycha~ w &wiecie. 
23.40 Jazz na dobranoc. 

PROGRAM Ili 

lJ2.00 EkSpresem przez świat. 112.05 
w tonacji Trójki. 113.oo Powtórka z 
rozrywki. 13.50 Rozmowy ze Stani­
sławem Lorentzem - odc. lmJat!d. 
Ił.OO W tonac11 Trójki. 15.00 Eks• 
presem przez świat. 15.05 Late< w 
filharmonii. 16.00 Wakacje ze swin­
giem. 16.40 Widz! m1 llle, widzt wam 
się.„ 17.00 Ekspresem t>rttz Awlat. 
17.05 Muzyczna p0czta UKF, l'l.40 z 

Ll.10 Dom t m:v (kolor). 11.25 Dzlen• 
n1k (kolor). 11.40 „Od melodll do me­
lOdli" - program rozrywkoWY (ko• 
lor). 18.35 Język francu~ki (kolor). 
17.05 Prr<1tram mors!d. 17.25 „Program 
na dziś 1 jutro". 17.55 SprawY mło­
dych: „Nastolatki" - film fab. (ko­
lor). 19.19 Władomo§cł (Ł). 11.1.30 Dzien­
nik telewizyjny (kolor). 20.10 Za 10 

dni hrrzyska olimpijskie (Ł). 21.30 

2ł J110d:dny (kolor). 21.40 „Gra. nie 
CT•" - tUTnłd teatr6w operowych 
{Ł), 22.łO Studio „Ratunek" (kolor), 

s. ł p. 

JAlNil1NlA KAPALSKA-CVRA1'1SKA 
z POLAKOWSKICH. 

zmarła 110 długich cierpieniach dnia 8 czerwca 1980 roku w No­
wym .Jorku. Została pochowana w dniu 11 czerwca . n'.' Cmf'ntarzu 
w Częstochowie Amerykańskiej, o czym sawladam1aJa 1>01trazenl 
w 11:łebokłm smutku 

MĄ:t, CORK.A, SYN. RODZINA 
w kraju I za 1tranica 

M•za tałobna za 1pok6J .leJ duszy odbedi:łe słe w dniu 11 lipca 
br. o godz. 8 rano w kośtłele Najświęt11Ze11to Serca .Jezusoweiro 
w Łodzi. ul, Skarbowa ł. 

w dnia T U11Ca 118' roku smar­
ta 

DR 

ElżBltLA KUCZV1'1SKA 
były ordynator oddziału l>svchla· 
tryczne1to Szuitala im dr Babiń-

skieiro w Łodzi. 

Zacny Człowiek ł doskonały l>IY• 
chlatra oddana chorym I :l:yczll­
wa dla kolegów, o czym zawia­
damiaJa uo1trażenl w smutku 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
se 

SZPITALA im. dr. BABJtęSK.JEGO 

Dnia I lipca br. zmarł w &a· 

l11zu 1IO cle:tkich Clerpleniacb w 

wieku lat Ił 

S. ł P. 

JAN PATVIQS.~I 

rsemldlnłk 

Ponzeb odbedzle ale dnia I 

1111Ca br, o 11:odz. 15.30 s kaullcv 

cmentarza przv ul. OarodoweJ 

CORK.A s WNUCZKĄ 

K.oled2le 
DR IN:.t, 

MARKOWI 
BARTOSIKOWI 

wyrazy R'łebokie11:0 w•P6łczucla 
z powodu śmierci 

0.1CA 
1kładaJa 

K.OLEZANK.I ł KOLEDZY 
11 ZESPOI.U APARATOW 

BLEKTRYCZNYCH POLI• 
TECHNIK.I ŁODZK.IE.1 

z talem zawiadamiamy, le w 
dniti 5 lluca 1980 roku zmarł nasz 
ukochany Mat, Ojciec ł Brat 

S. ł P. 

MICHAŁ ORŁOWSKł 
dłu1toletnJ uracownik „suolem" 

Po11:rzeb odbedzie sie dnia 10 
lipca br. o irodz. 14: wyprowa­
dzenie zwłok nasta u i z ka plicv 
cmentarza ewanirelickieiro urzv 
ul. 011:rodowej. o czvm powiada­
mia.la pozostające w deboklm 
smutku 

ZONA, CORK.A, SYN 
i pozostała RODZINA 

Z ll:łeboklm b6lem zawiadamia­
my, te dnia 30 czerwca 1980 ro­
ku zmarła mo.fa. naJdro:l:sza l 
najukochańsza Zona 

S. ł P. 

BAR BAM 
MIKOŁAJCZYK 

Człowiek szlachetneiro serca 
i naJwiekszv przy Jacie I ludzko· 
ścl. Uroczystości poirrzebowe od· 
były sie dnia C llpca br, o irodz. 
16.30 na Starym Cmentarzu urzy 
ul. Onodowej. o czym zawiada· 
miaJa po11:ra:l:eni w wielkim smut­
ku 

M!\:t i RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali uo· 
moc. tyczllwośt i wsp6łczucie. 
oraz wzleli udział w ostatniej 
drodze naJdroższeJ I niezapomnia­
nej moJeJ 

ŻONY 

BAR·BAJRV 
MIKOŁAJCZYK 

podslekowanie składa 
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